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utnnłe u łnm. łt* 1 * * go Reklamy 

za tekstem na stronie I4am. za 

miejsce milimetr. w tekście 

)0 gt. na strunie I szei 70 ijt. 

Ogłuszenia drobne wiersz napl 

rowy 1 “) gt., każde dalsze słowu 

> i?t. Przy u0uszen<acb skumple- 

unranych lub też przy specialnym  

pyborze miejsca ublłcz. w każdym  

pytradku du 20 | nadwyżki.

sem dzieje uczą nas. że demokracta to naisteb* 

sza definicja pracy i obowiązku. Tworząc Nm 
srvtucje 17 marca 1921 r.. obawialiśmy Siera­

dzy i rządu, sadziliśmy, że wol io ś ć  stoi ponad 

władza- prawem i konstytucją.
Dzisiaj nauczeni doświadczeniem, k1eckami

i niepowodzeniami w polityce wewnetr/nei i za
R’ancznej. wyczuwamy i Dojmujemy, że Kon

stvtucja na^za musi ulec rewizji i to gruntowne*
rewizji. Napoleon to Dowiedział, że doświad

czenie iest mądrością narodów.

Jeżeli wiec chcemy uczcić rocznice płetw-
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W rocznicę 

Konstytucji polskiej 
(17 marca 1921 - 17 marca 1928 n). 

Rocznica Konstytucji Polski niepodległej! 

Jaka siłę i potęgę zawarły w tvch słowach no­
woczesne dzieje Polski?! I jakie przestrogi?!!

Budowaliśmy państwowa niepodległość 

Polski z przędziwa marzeń i tęsknot narodo­

wych: kształtowaliśmy ia wizjami i czynami, 

n:ek edv krwią bratnia zkarmazvnowanemi; po­
kolenia, wiedzione buntem wewnętrznym, ude­

rzały w śpiżowe bramy polityki europejskiej 

kilofem polskiej niepodległej myśli państwowej 

— wszystko się na nic zdało: do odbudowy nie­
podległości państwa polsk ego potrzeba bvło 

kataklizmu polityki europejskiej, jakiego dzieje 

dotąd n e znały. Potrzeba było wojny świato­

wej 1914-18 r. .
Na ruinach cesarstw i monarchii, na śmie­

ciach strzępów koibtvtucvj, dyktowanych na 

rodom bagnetami i hasłami „siły przed pra­
wem*4 — dokonało sie odrodzenie niepodległo­

ści państwowej Polski. Czego politycy ne 
przewidywali, to sie dokonało w ©martyrologii 
narodu. ufa’aceno swoim s'lom moralnym i kul 

turahivm. naród'w^ m i państwowo twórczym. 
Naród pol«M żył Idea niepodległościowa i dla­

tego »wycier vł. „ ...
Wywalczyliśmy wolność I niepodległość. 

Zmartwvchwstaiac, zatrzasnęliśmy za . sobą 

w’eko trumny naszej niewoli narodowei i nan 
stwowei. — Fcce natio! — wołaliśmy na calv 

świat, unnjeni radością ndmeshwie^n zwycię­
stwa. Odtąd iuż Polacy decydować heda o lo­

sach narodu i państwa pnLk;ego. Naród nobki, 

jako równy z równymi, bronić ! wuilozyć.bcfUię 

o prawa politvcz-re narodów i ludzkości, cah^i. 

Ten haszysz wolności, swobody, równości i Ide- 

aKzińu pn:ł wtenczas serca i umysły . nasze. 
Na piianvm rydw^ame wolności wd^żdżąlś^y 

wr zimne i zazdrością zieiace bramy nol tyki 

europelckiej, która, nauczona dnświn(1p7pn’em 
— słonecznych triunifatorów wolności nrzvi 

mnie — n:e sercem, lecz gestem i wvraPnnwa 
na nolitvczu'e obojętnością dvnlom^tvczna. Są 

"daliśmy, że wiecie ideały wolności — starcia 
na niepodległościowa nasza politykę pań­

stwowa. „ < . .
W trm tm-niu wolnością i n'enod’p<4ościa 

7?ncrrnie1i<'mv o rze'zvv isfnści. A rzeczywi­
stość ma tn do sieb’e. że drwi i za wc s-bie 

ma uczuc?e, spnfyment i wszelki romantyzm 

p<ffvcznv. Powierzmy otwarcie, że w riierw 
sz\m okres’e nasze! n'eno'ilc,Tłości hvbśmv 
wie-ei romantykami I idealistami, aniżeli — 

realistami.
Dz’siai w rnczn'ce Knnsfytncii 17 marca 

1Q?1 jesteśmy iuż w możności cprjpzeć na n9 

sze . d7iełn naństwnwn-twórcze44. jako na nasze 
— ■ doświadczenie nnl'tvczne. Dzi^al wdemv. 
że tworząc konctvti’cip n’enodle'dei Polsk’. bv 

llśmy za bardzo nowocześni a za mało — wczo 
rafsj. Przez bbsRo ęto Dipćdz’eciat lat byliśmy 

pozbawieni własnego nańctwa. własnego parla­

mentu i rządu. Konętvtncia ęeim i Rząd — 

bvłv to dla nas ooiecia bez żM^ego. kategory­

cznego imr’etafr’wu i narodowego i państwo­
wego. A iednak —- posiadamy Konstvtucie. 

a jednak, choć ż’e ? z w?elk?emi bUdami — rza 
dzimy sie własna Ron^ytncia. prawami i ambi­

cjami narodowo-r'ań«'tw?ov myi.
M’mo wszystkich wad i błędów dabśmv 

dowód naszei doirzab^ci nnl’tvcznej. Nie stwo 
rzv1iśmv konsfvtHcii doskonałej, bez braków' 

i mednma^ań. A iednak wykazaliśmy, że ducb 
ładu i porządku, duch prawa zwyciężył nad 

politycznym. Dowie 
niewoli — 

tego, o co

pnLkim romantyzmem 
dliśmy. że jako naród, chocaż w 

dojrzeliśmy i dopracowaliśmy sie 
inne narody warzyć musiały mimo swej pan 

Stwouei niepodległości.
Bledem naszei Konstytucji bvła

biriałość demokratyczna. Bvl:śmv zdania, że 

domobrncia — fo wolność absolutna, a tvmcza-

i fest wv*
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Siil Zakład Mwi Utai Misi
Sezony letnie od

1 mata do 51 października

Kąp'ele siarczanu słune l mułowe, 

wodolecznictwu leczenie elektrycznością, 

leczenie świniłem, kąpiele słoneczne.

D o | a z d :
ostMn ’a stacja kolejowa Kielce. 924 

Zaznacza się, że Dyrekcja Zakla u uruchamia 

we własnym zatządzle autobusy, kursujące 

w czasie sezonu pomiędzy Kielcami ? zakładem  

'drojuwynr wyłącznie dla wygody kuracjuszów,

Jak Rząd pojmuje 
współprace z Sejmem

Dalsze szczegóły oświadczenia narizałka Piłsudskiego

Warszawa. (Tel. wł.) Na zebraniu pogłów 

„jedynki44. Marszalek Piłsudski omawiał z po­

słami konieczność współpracy rządu z Sejmem. 

Marszalek Piłsudski oświadczył, że zapropono­
wał wysunięcie kandydatury najbliższego swe­
go współpracownika na marszałka Sejmu, dla­
tego. gdvź daje to gwarancję realnej współ­

pracy.
Następnie Marszalek Piłsudski, omawiajac 

najbliższe prace Sejmu, wskazał na konieczność 

natychmiastowego załatwienia skrawy prowi­

zorium budżetowego na I szv kwartał od 1-go 

kwietnia do 30 czerwca rb., aby nie stwarzać 

stanu „ex 1ex“ i abv móc w tvm czacie uchwa­
lić budżet. Wskazał również na koifeezność 

zmiany terminów, a mianowicie na skrócenie 

czaili obrad nad budżetem, i to zarówno w 

ce»mie. iak i w «amvm rzadz'-e. gdvż uchwa­
lenie budżetu w przeciągu 5 mie^ieev w Sel­

mie, i przedtem jeszcze w ciaeu 4 nvesieev w

ProwWr um

Warszawa. (Tel. vl) Wobec koirn^^n ^H 
"ehwalen’e prowizorium budżpfnwegn do dnia 

1-po kw’etnia c£im natveb^ia’d no 
sie przystąpić bedzie musiał do nraev i no wv-

W doki kandm ’launi min. Garda

Wars^rwa. (Tel. wt.) W kołneb nnVtvcz 
nveh oeeniaia. że wv^im'eta przez Mnre^qtVn 

Piłsudskiego kpndv'ł?t”rą ndrpn-pmiprn Bart1a 

na stanowisko marszałka ce?mn uzyska nraw 

dmmdnbn’e większość w ceirn'e. 7a imndvda- 
tflra ta o p r ó c z jpchmRL ma’rf'głodować N'pmfV. 

a obecińe*toczn v'p rnVnwan’?i o nnzysk^ne in 

nveh rrruo w ^eimię Zadem^d”,** stanowisko co 
‘iplictów w tri snr?»w’e ■ ktA-v'h cześć — ia^ 

twierdza — nd’a Hałe kartki cn^v osfatecznin 

nrze bvii»n ^nnse na rzecz kandydatury wice 

nremip’-a Barda.
W związku z ta snrawa szor/-ko owa^'nnz

Rozdział mandatów posetsMich
Z l s h j  państwowej

Warszawa, (teł. wl.) Komich pntMwown 

’okena’a rozdziału mandatów z listy naóctwo 

wej. Jak wiadomo, z li*t oRrogowrch iect wv 

branych 372 ros’ow a 7? rrzvnada na listę 

"aństwowa. Rozdział mandatów został doko 

'anv w cpocób następujący:
Na li«te nr 1 przypadała lb? ma’uhtv z 

’istr państwowej 23 — ra7em 12^ mandatów: 

na liefe nr 2 przypadała mandaty, z l'ętv 

państwowej 12 — razem 64 mandaty: na listę 

nr. 3 przypadała 34 mandaty z listy państwowej 

7 razem 41 mandat: na listę nr 7 nrzvnndnta

n/ISUł I1P0C7PSTF WPPr7PN!F IISTÓW 

UW1EP7VTF* M* urven PP7F7 NOWEGO 
“ NUNCJUSZA A^OSTO!

Warszawa, (tel. wl). Dziś o g^dz. 11 przeri 

noludntem ndb''d7ie sie na zamku uroczyste 

wręczenie listów uwierzvtelnlafacvch nrzez no 
wego nuncjusza Stolicy Annęto1ek’ei, Mgr. Mar 

maggi. Uroczystość ta odbędzie sie z wielkim 

nrzenisanvm ceremoniałem, i potrwa około 2 

godziny. Z gmachu Nimciatvrv na Zamek oraz 

w drodze powrotnej eskortować będzie powóz 

Nuncjusza szwadron szwoleżerów.

INSYNUACJE LITFWSKIE POD ADRESEM  

POLSKI
Paryż, (PAT). Po<eł litewski w Paryżu 

Klimas rozesłał prasie francuskiej komunikat w 

którym dowodzi, że prasa przedstawia w ten. 

dencyjnem świetle zachowanie sie rządu litew 

skiego wobec decyzji Rady I igi Narodów z 

10. 12. 1927 w sprawie sporu pobko litewsk e- 

Inne rządu, jest zbyt długie 1 dla budżetu szko­

dliwe.
Marsz. Piłsudski wskazał dalej na koniecz 

ność zmiany regulaminu seimouego w kierun 

ku współpracy z rządem. Rząd bedzie muci''ł 

być uprzedzony o porządku dziennym, i bedzie 

musiał współdziałać w układzie porządku dzien­
nego. Omawiając zmiany regulaminu, mówiono 

rówineż. o konieczności zniesienia konwentu se­

niorów.
Nasternie Marszałek Piłsudski mhl wski 

zać na konieczność zmirnv Knnstvt’icr w kie 

runko nowiekszeira nraw Prezydenta Rzeczy- 
no^nolitei tak. oby Prezydent mósl sam newne 

snrawy zalrtwiać. a nie potrzebował do tego 
kontr-acv<rimcii ę7cfa rządu. Nnsteptre Marsza 

lek Piłsudski miał wskazać na rewne sreciahip 

snrąwy. w których Prezydent Rzerwnosn^tei 
musi otrzymać większe nełnwnocnictwti. Snra 

wv te dotyczyć maja stosunków z zagranica.

hn’-ze składu komisvj w ciasm k'lkudzie^iedn 

<m(btń u Uwalić prowizorium budżetowe na I. 

kwartał rb.

'eęt. iak iuż dnnnsipśmy. oprawa n^t^'twa d o  

w’rpnrpw?erze Bartla na stanowisko włcenre 

ćnłera. Wymieniane są. jak wiadomo. 2 krmdy 
'iptur.v ^en Gó^eddego i min. Moraczewęk;ego. 

M ’ yi sie. że gdvby wie^^emłe^m został n 

Mnra '7ewęki, newną byłoby rzeczą, iż gen. 

Górecki wszedłby do rządu w inńvm charak 
ter7e. :

Wars^nra, (Teł. wl.) Na stanowisko wice 

ma’-s7-’>La c’eimu Bez-^astyRiy Blok Wsnó.|nra- 
cv z rządem wyznaczy nrawdnnńdhbnie nn<ł-r 

'ńościałkowskiego względnie posła Tar'<ro«-cRie 

go. St. Z.

FH

n mandatów z 1iętv państwowej 2 — razem II 

onnftatów: na IMe nr 10 przypadała 21 man­

datów z listy państw. 4 — razem 25 manda­

tów; na listę nr 1Q przypadała 45 mandatów z 

tJśty pań^twowci 10 — ’’a/em 55 mandatów: na 

’iste nr. 22 przypadała mandatów z Ifcty pań­

stwowe? 1 — razem 9 mandatów: na listę nr 

?4 przypadała 31 mandat, z listy państwowej 7

- ra7em 38 mandatów: na listę nr. 25 przypn 

daja 28 mandatów, z listy państw. 6 — razem 

14 mandaty.

go. Komunikat ten zawiera szereg insvnuaci’ 

^od adresem Polski, czyniąc ia ledvnie odpn 

wiedzialna za zwłokę w pertraktacjach z Litwa 
W odpowiedzi na powyższy komunikat p. Au 

gu^t Gauvain streszcza w Journal des Debats 

nrzebiee pertraktacji polsko-litewskich poezv. 
naiac od wzmiankowane! deevzh Padv I igi Na 
rodów. Autor zaznacza że Pi.Nka gotowa iest 

w każdei ?hwili norozurmeć sie z I itwa. nato­
miast Waldemaras uczynił wszystko abv unie­

możliwić porozumienie. Nastenme Gauvain o- 
świadczą że zachowani esie premiera litewsk e 

go stwarza nadzwyczaj trudna sytuacje dla li 

rewskich przedstawicieli zagranica i zaznacza 
że pertraktacje w Królewcu mogą dojść do skul 

rku iedvnie nod warunk’em że organizacie tech 
niczne I igi Narodów, których udział w tvch DCr 

trakta/jach przewidziany był przez decyzje Ra 

dy z 10. 12.. będą podczas pertraktacji, maia- 
cycu sie rozpoo^ć oG. 3. od porwszej chwili od­

dane do dvspo' u*i stron.

szej Konstytucji Polski niepodległej, zastanów­

my sie nad jej biedami i zaletami. Nie wstydźmy 

sie nasz\h błędów, nie okłamujmy samych sie­
bie, przvznaimv się, że jakkolwiek obecna Kon­

stytucja iest podstawa niepodległości państwa 

naszego — dążyć pragniemy do jego mocar­
stwowej i narodowej potęgi za pomocą takich 

zmian konstytucji, które wobec całego świata 
zaświadcza, że naród polski świadom, jest 
swych sił moralnych, zdolnych z wszystkiemi 
narodami współpracować nad pokojem, d^hro- i 

li. P.

05888788Hadrodze
Jeśli ostatnia sesja Rady Ligi Narodów 

przeszłą u tus bez żywszego echa, to przyczyną 
tego były nie tylko wybory, lecz także małp, 

na ogół, interesujący porządek obrad genew­

skich. Opiiiję polską bezpośrednio zaintereso­
wać moda tvlkn kvept5 *a ..trndrfnś-j" 7 n<HV . (ju 

których p Waldemaras nie mógł przybyć do 

Genewy oraz rozmowa p. min. Zaleskiego z Dr. 

Stresemaiuicm.

Sprawa unormowania stosunków-’ polsko-li­

tewskich zawlokła się ponownie przed forum 
Rady Ligi z wiadomych prz.vczvn. P Walde­

maras swoią taktyką, insmrowaną przez obu 
gorliwych opiekunów Litwy kowieńskie!, bol­

szewików ’ Niemców, uiremożlhyił na razie wy­
konanie uchwały poprzedniej sesji Rady L:gi, 

po-e’aiacej nawiązanie normalnych stosunków 

miedzy obydwoma państwami. Szczegóły spra- 

w'v sa znane niema wiec potrzeby do nich po­
wracać. Ostateczme wiec sprawa wróc:ła no- 

nownie do Genewy w tvm samvm dz’ewiczvm 
stanie, w jakim stamtąd wyszła. P. Waldema­
ras, W’erny swmici taktyce i ufny w skuteczność 

wnłvwów n:emiecki ’h do Genewy me rr'’rol^ł 

i nie zawódł sie w swoich rachubach, tizvskuiac 

to. czego z pewnością pragnął — odroczenia 

do sesji następnej.

Radą Ligi p(wvz‘eła taka deevzie dzięki p p - 

narc'u Dr. Strescmanna który w rairran za to 
nstensfwn nie rnb:ł tvm razem R^dz'e 1 'g' lu­

dności z ewakuacia Nadrenii... Ponrosfti wza­
jemna wymiana usług en coraz, cześciei ' wi- 

doezn’ei stałe się metoda postępowania aero- 
nagu genew^kmgn. maiacern m nnnnrcie swoich 

postanowień jedynie — w’zn’osle słowa...

Co się iednak odwlecze, to nie ncecze. 
Trudno orzypiisrozać aby n Waldemaras m mo 
całei swoiei wvkrctnei taktyk' zdołał nanrawdę 

uciec przed kan’ec7nn4pta naw:a?ania normal­

nych stosunków 7 Polską-. Czekaliśmy dosyć, 

noezekamv leszcze do czerwca...
Rozmowde ń. ministra Zaleskiego z Dr. 

Słrnsnmnmiem Prasa n’e^’erka nrzvn’suie bar- 

7dn w*elk*e znaczenie. P^rn^znno W nie! 
w’em zdin’em korespondentów nmrmy^kich, 

snmwe dekretu Rządu polskiego o strefo gra­
niczne! — snr^we odgrrw’daea ink wyd yno, 

Ink doniosła role w rokowaniach nnkkn-n’nm’OC- 
k'ch o traktat handlowy N’e w’emv. iaKl 
wołvw może nreć ta rozmowa na dewzłe Rzą­

du nokk'cen uinmv IpdnoR ze n'? oddz ąłn ona 

na rzecz bk!obRotw?ek dakzvch i^ten^fw na 
nimkćie który naMv do nnJhnrdziei doerUnią- 

*vch o nnęzem bezpieczeństwie I niezależnej 

egzy^^enci’.
Dornia społeczeństwa o kwestii strefy gra- 

n’ezupi Inst •jndnnpta ’ nm dnnnszoza W łvm k'C- 

’•iinkit żndnych n^tenstw Pznd też z np\vnośp’ą 

nie zechce s:e od n*e’ od.diyFć tern bnrdziei że 

snrawe os’odlen’a s’e N’emcAw w Polsce akbl- 
abzułą bardzo groźne Nkty wzrostu wnływów 
niemieck'ch co iiiawm’lo S ’*e nrzv wyborach 

: przechodzenia prywałnei własności nolskmł W  

rece n’pm’eck’e w rozmmrach zastrasznlacvch, 

ra co wczorał ywrAe’l^mv uwagę onmł' on- 
bb'cznpj 7p względów znsadn’ezveh ' wobec 
łvch faktów n’e może bvć mowy o żndng^h, 

naimn’piszvch choćby pstenstwach w zakosie 

strofy granicznej. Przypuszczamy też żę n. 
mm 7q1psk? n’p pozwoFł sie uw!eść sugestiom 

Dr. Cłrespmanna.
Metoda iaka Rada T.lgl zastosowała do 

snrnwv nolsRo-l-tewsVei uiaw*’'ła ę,e również 

w dwu innch sprawach iak:e rozpatrywano na 
ibocnei spsF w Gnr»ow*p W stosunku do \Ke- 
arów zarówno W kwesH* optantów wee'crsk’ch 

W Pomnnii iak i W nfnr-,A ?nŁr-»vn,nrUq tranq- 

portu bron' w ^t G 'tfcordt okazano te samą 
nnlrrmaIvovnc^a  nod nn^n-em bez­
stronność* ukryły s’e noteżne snmżyny wpł\- 

wów * znh’pgAw wielkich mocar^w
Obydwie sprawy zostały załatwione nie 

łak iak nakazywała sprawiedliwość i rze’/owa 
oepna ziaw'sk. albo nopmstu wymagan a traMą- 
tów lecz odpowiednio do postulatów no/ivkl 

Włoch ’ Franci'. Whrliy ponfer?ły bardzo gor- 

l;w’e Węgrów tnczvwiśc:? dla Cf'ó.v swoiei D(> 
Ftvkl. Mała Fńteiit. zaś korzystała z protekcji 

Briar Ja Pnn’eważ iednak ten nstr.tn’ ma rece 
mocno skrępowane wzgltdani na on n'? ».’ło- 

ska. przeto ostateczna deevzia Rad; L-gi wy­

padła w sprawie optantów węgLrskich ia., ze 
poruszyła do głębi cała Rumunie ’ n. .iro>L w 

naiwyższym stnomu niechętnie do ^Jgi a w 
snraw’e przemytnictwa oroni z Wtocl. do «e- 

gięr stworzyła możność zatuszowania całej 

afery bez śladu P^star.ow’ono bow’em rzecz 
cala zbadać na rn’eiscu r.bv’ a trzeć do c o r p u s  
delicti, które dawno zostało żnLzczone do-, 

szczelnie. Decvzia ta mało oc y.v^pe wvwj- 
wołałą’ entuzjazmu w kołaJ. Małe1 Fntentv, 

a traktatów wprawdzie nie naruszyła, ale to 

pewne, że zawiesiła nad niemi uśmiech iron;!.-
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Jakiż węc  • końcowy rezultat ostatniej 
sesji Rady Ligi? Rozumie się ujemny, bo 
wszystkie wymienione sprawy zostały załatwio­
ne — o ile odroczenie można również uważać 
za załatwienie — w taki sposób, że musza po­
głębi n !eufność do wyroków tego najwyższego 
trybunału międzynarodowej snrawiedliwości. 
a tern samem instytucje tę odsuwają w sferę 
czczei formalistyki. odbierającej iei, wszelki au­
torytet i znaczenie na forum narodów.

Można, rzecz jasna. Ligę zachęc:ć. aby co­
fnęła się z tej samobójczej drogi, ale czy warto 

być głosem wołającego na puszczy...

Na widowni.FEDCBA

P r ó b a  s K r u th u
.^Gazeta W arszawska", główny organ Zw. Lnd. 

Naf- zamieściła charakterystyczny artykuł pod tyt: 
Nove położen;e“ . w którym jakby stara s ę od- 

wróc ;e uwagę od zachodzących fermentów w tern 
stronnićł‘wie. Stwierdza oficjalnie, że wyniki wy­
borów ..zM ietnaia gruntownie położenie Demokracji 
Narodowej, zarówno w  Sejm ie, jak i w kraju . Przy 
tej sposobności dokonuje rachunku sumienia w im ie­
niu całego stromi’.ctwa. Copra  wda czyni to nie 
zbyt skruoulanie. Iscz w każdym razie oryginalnie. 

Mianowicie czytamy m. in.:
Kierownicy polityki Związku znajdowali s’e 

stale w tern położeniu, że dopuszczeniem zła 
mniejszego ratowali państwo od zła o wiele 

gorszego."
Jest to pierwsza próba w rodzaju skruchy, w  

której wiecej lub mniej szczerych intencjach wiedzą 
najlepiej sami przywódcy tego stronnictwa. 10. że 
Zw. Lud Nar. ..dopuszczeniem zła mniejszego rato­
wał państwo od zła większego* może należeć do 
ładnych powiedzeń i nie pozbawiona jest sul generis 
literackości. Jednakże nie wyczerpuje wszystkie­
go. a zwłaszcza treści ideologicznej i programowej 
tego stronnictwa, która zastąpiono została przez 
taktykę i metodę, dającą w rezultacie, że ..zło mniej- 
sze“ niejednokrotnie było ..złem większem . Można 
zgodzić się na wywód dalszy ..Gazety W arszaw- 
skiej“ . że „niezaprzeczoną polityki tej korzyścią*

Jest ewolucja, jaką w kierunku umiarkowa- 
nym i antyklasowym odbyły stronnictwa środka .

Dalej „Gazeta W arszawska" pisze, że taktyka  
w  sejmach poprzednich

„dla Demokracji Narodowej, jako dla prądu po­
litycznego miała wiele stron ujemnych, bo za­
ciemniała czystość linii politycznej, wysuwała na 
plan pierwszy politykę sejmową, zaprzęgała do 
tej polityki wszystkie siły stronnictwa, usuwając 
je przez to z innych pól działania, prowadziła sło­
wem do zaniedbania pracy w kraju na rzecz pra­
cy w parlamencie".

I tu oddać należy słuszność tym wywodom. 
Sejmowładztwo pozostawiało ugorem prace w kra­
ju. Parlament był „wszystkiem" i w rezultacie 
prawie, że niczem. I dlatego wyniki wyborów  
stały się klęską dla największego stronnictwa parla­
mentarnego z minionej przeszłości.

Cytowane pismo pragnie dalej tw ierdzić, że 
„Obóz W ielkiej Polski był reakcją przeciwko wy­
tworzonemu w ten sposób stanowi rzeczy" przez 
Zw. Lud. Nar. Nie jest to ścisłe, bo efektywna pra­
ca tego obozu nic na razie nie przyniosła konkret­
nego, przeciwnie wspomagała moralnie Zw. Lud. 
Nar., który obstawał przy swojem. t. zn. przy „do 
puszczeniu zła mniejszego"... Raczej były widoczne 
wpływy Zw. Lad. Nar. na Obóz W ie ’kiej Polski niż 
na odwrót. Przyniosło to w skutkach, że chore 
stronnictwo wchTonęło, wysunięty przez siebie 
zdrowy projekt i organizację, która mia’aby go 
postawić na nogi i przywrócić mu zdolność twór­
czego działania.

W każdym razie artykuł powyższy „Gaz. 
W arsz." jest wielce symptomatyczny. Jest jakby 
pierwsza próba skruchy zwłaszcza,' gdy czytamy, 
że Zw. Lud. Nar.

„rozwój ’ rozpowszechnienie myśli narodowej 
oraz organizacje obozu narodowego wysuwa na 
plan pierwszy działalność parlamentarna zaś sta-

W ojenne plany min. Reichswebry 
N a  W s c h o d z ie

C a la  o p in  a  ir a n c u -h a  p lc m u le  w  o * ir n  s p o s ó b  p r o w a h a c y ln c  
p r r c m o w le n  a  m in . O r o e n e r a

Berlin. (TeL wl.) Stanowisko, jakie minister 
niemiecki Reichswehry, Groener zają! ostatnio  
w parlamencie Rzeszy przeciw Polsce, żywo fest 
komentowane, jak donoszą z Paryża, przez całą 
prasę paryską, jak również temate .1 rozważań 
szczegółowych jest sprawa zbrojeń niemieckich z 
któremi Niemcy bynajmniej nie kryją się, gdyż zbro­
jenia te dokonują się ..w ram  ich zezwoleń", jakie  
Niemcy uzyskamy w W ersalu. Ostre stanowisko 
nrzeciw Polsce min. Groenera. który wyraźnie w  
przemówieniu swojem w parlamencie oświadczył 
dosłownie, że on osobiście

„uwaia. le utracone obszary odzyskać 
można tylko na drodze prawa i ugody z 
podkreśleniem uczuć przyjaznych i poko­
jowych bgdzie bardzo trudno".

Ten sam minister stale wysuwał niebezpieczeń­
stwo, grożące Prusom  W schodnim  na pierwszy plan, 
tw ierdząc,

że bezpieczeństwa grcn'c Prus Wscho­
dnich nie uzyska sie przez złagodzenie tnr- 
dnel sytuacji gospodarczej, lecz przez 
stworzenie silnej floty wojennej.

Stanowisko to. pełne haniebnych oodejrzeń pod 
adresem Polski, znajduje w paryskich kolach poli­
tycznych najżywsze słowa potępienia.

Zwracaja szczególną uwagę na głos „Libertć", 
która stwierdza, iż wywody ministra Groenera są 
nowym, interesującym punktem widzenia dla umo­
tywowania dalszych zbrojeń niemieckich. Przemó­
wienie min. Groenera dowodzi. Iż w niemieckich 
kołach wojskowych wojnę na wschodzie uważają za 
prawdopodobniejszą, niż u etanie zachodnich, oraz, 
że Niemcy prawie, że wogóle nie myślą o tern, aby 
swe granice wschodnie wreszcie uznać za ostatecz­
nie uregulowane. Jeśli się zaś spojrzy na mapę, 
trzeba przyznać, iż zupełnie izolowane Prusy 
W schodnie we wszystkich Niemcach budzić muszą 
życzenie i pragnienie uzyskania jedności narodowej.

Jest istotnie rzeczą dziwną, że twórcy trakta­
tu wersalskiego, którzy oświadczyli, iż jedność Nie­
miec jest nienaruszalna, wkrótce potem jedność tę 
w dużym stopniu naruszyli. Trzeba wreszcie się 
zdecydować, czy uważać Niemców za cichych, 
zrezygnowanych aniołów, czy też należy Hczvć się 
z tern, Iż przy pierwszej lepszej sposobności chwy­
cą za broń. Z drugiej strony jednakże zniesienie 
korytarza nie iest możliwe bez poważnego zagro­
żenia pokoju Europy i bez naruszenia status quo 
Eurony.

Z uwag tych Niemcy na swoja korzyść skwa­

je się tych głównych celów środkiem I narzę­
dziem". *£

Temwięcej jest to znamienne, że ra innym fron­
cie, który powstał przez odłączenie sie poważnych  
czynników od Zw. Lud. Nar., wre praca, padała na­
woływania. aby uzdrowić chore stronnictwo, 
uzdrowić dawna Narodową Demokrację i iść na­
przód z żywymi.

„Robotnik" zamieścił artykuł p. t. „Klęska en­
decji" w którym czytamy:

„Nasz każdy cios w endecje usuwał je.’ z pod 
nóg cząsteczkę iej panowania klasowego w spo­
łeczeństwie. iej sFy gospodarczej i politycznej w  
kraju. Czy to orranlcrahe do mlfHmum prawa  
Senatu, czy to narzucając klasom poslada’acym  
podatek majątkowy, czy to wywalczając lepsze 
warunki pracy I płacy robotnicom —  pomniejsza­
liśmy „stan posiadania" endecji, powierzając za­
razem stan posiadania klas pracujących".

W zestawieniu z powyższym artykułem „Gaz. 
W arsz." widzimy jasno, ku czemu prowadziła 
wsoółpraca socjalistów ze Zw. Lud. Nar. w gabine­
tach koalicyjnych dawnych czasów. Pierwsi wie­
dzieli czego chcą. drudzy przeciwstawiali zło mniej­
sze, złu większemu.

pliw ie tłumaczyć pragna ustęp sentymentalny o led- 
ności narodowej, zapominając o potępiających glo­
sach wszystk ’ch innych pism. #

Dla uzupełnienia powyższych szczegółów nale­
ży podać jeszcze kilka ważniejszych wzrotów z pro­
wokacyjnego przemówien ’a min. Groenera w par’a- 
mencie podczas dyskusji nad przyznan’em pieniędzy 
na budowę nowego pancernika, które to przemó­
wienie niewątpliw ie wywoła sprzeciw w całym  
świecie politycznym Europy, iak również może po­
ciągnąć za sobą następstwa natury konkretnej.

Min. Groener mówił szeroko o charakterze  
arm ji lądowej i marynarki i o konieczności zorgani­
zowania dostatecznej obrony granic.

..N iema wątpliwości, iż możliwości zbrojeń 
pozostawione nam w traktacie wersaliskim . zu­
pełne wykorzystamy", mówił min. Groener 
Pragniemy jednak budować jednostki bojowe 
i okręty wojenne, które dzięki doskonałości bę 
da w stanie spełnić swoje zadanie iaknajlepie ; 

Dalej mów ’ł min. Groener o wartości floty wo­
jennej dla Niemiec i przytoczył następujący przy­
kład:

„Przypuśćmy, że Prusy W schodnie 1 Gór­
ny Śląsk zostaną równocześnie napadnięte. 
Stojąca do dyspozycji arm ia pospieszy ną obro­
nę granic Śląska. Obrona Prus W schodnich 
drogą lądową nie jest możliwa, pozostanie więc 
jedynie droga morska. Tak więc w tvm wy­
padku marynarka wojenna decydująco może 
się przyczynić do uratowania Prus W schodnich. 

Jeśli arm ji i flocie tylko sle uda zapobiec 
dokonanemu czynowi (fait accompli) i obronić 
granice, aż wielkie państwa wojskowe lub wła­
dze międzynarodowe się wmieszają, lub nawet 
tak długo, aż tak zwane sumienie świata s?e po­
ruszy: wówczas zadanie całkowicie spełnia." 

Tak wygląda w wyobraźni niemieckiego mini­
stra Reichswehry napad Polski na pograniczne ob­
szary Niemiec i tak wygląda obrona tych granic, 
przedstawiona przed forum Europy. W rzeczywi­
stości jednak możemy być pewni, że obrona tych 
granic ..ustawicznie zagrożonych" jest inaczej przy­
gotowana!

Jeśli nastęmfe uwzględnimy jeszcze nienawistny 
zwrot o niemożliwości odzyskania przez Niemcy 
„utraconych" obszarów w drodze pokojowej, który  
to zwrot już podaliśmy na wsten ’e. to nowy mini­
ster Reichswehry odsłonił wyraźnie swoje oblicze 
i nie można mieć żadnych złudzeń co do jego osoby 

i zamiarów.

P a lk o w n ih  S ła w e k

prezesem Bezp. Bloku Współpracy z Rządem.

W arszawa, (teł. wł.) Prezesem Bezpar­
tyjnego Bloku W spółpracy z rządem, który, 
jak wiadomo, stworzył jednolity klub w Sejm ie, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa bę­

dzie wvbranv pułk. Sławek. Oprócz tęgo wy ­
brane będzie prezydjum. składające się z 5 
wiceprezesów, którym i mają zostać ks. Radzi­
wiłł lub poseł *Targowski, Lechnickl, Kocnał- 

kowski I Zaglenicznv.

W arszawa, (teł. wł.) Blok jedynki jako 

największy klub w Sejm ie i Senacie zamierza  
obsadzić przewodniczącymi Komisję budżeto­
wą, której przewodniczącym ma zostać poseł 
Byrka, i Komisję konstytucyjną, której prze­
wodniczącym ma być prof. Kochanowski, 
prawdopodobnie również komisje regulaminowa  
i administracyjna mieć będą przewodniczących  

z bloku jedynki. St. Z.

O p o z y c ja k w .c o w a  i p r a w ic o w a

wobec kandydatury min Bartla,

W arszawa. Odbyła sie konferencja między  
klubem W vzwo ’enia i Stronnictwem Chłopskim  
a P. P. S. Na konferencji tej omawiano spra-. 
we kandydatury stronnictw lewicy na mar­
szałka sejmu dla przeciwstawienia się kandy ­
datury wicepremiera Bartla. Również rozwa­
żano sprawę porozumienia się z opozycją pra­
wicowa w kwestji zwolcznia kandydatury wi­

cepremiera Bartla.
Omawiając wysunięta na ostatniej konfe­

rencji ki’krnastu pnslów klubu jedynki przez 
Premjera kandv^’.urv pmf Bartla na stano­
wisko Mars^a’ka sejmu „Robotnik" zaznacz, 
iż marszałek sejmu musi wziąć w obecnej 
chwili rolę obrońcy demokracji parlamentarnej 
i parlamentaryzmu wo?ólc. Obecnie, pisze „Ro­
botnik", wiceprm icra Bartla nie można zali­
czyć d oobozu demokraci! polskiej. Dlatego też 
za wicepremierem Bartlem jako kandydatem  
na Marszalka sejmu zanadnie w najbliższych  

dnich decyzja władz P. P . S.

P r z e s u n ię c ia w  R z ą d z ie ?

Z m ia n y  n a  s ta n o w is fo c * m in is  r ó w

W arszawa. (AW .) „(iazeta Poranna — 2 
grosze" donosi, że w najbliższym czasie mają 
nastąpić doniesie przesunięcia w łonie rządu. 
Stanowisko wicenrcmjera ma podobno objąć 
generał dywizji Sosnkowski. Ministrem Oświa­
ty w mieisce dr. Dobruckieso ma zostać Er. 
Potocki, a Ministrem Skarbu gen. Górecki. 
W ersja ta podaie, że gen. Górecki złożyłby 
prezesurę Banku Gospodarstwa Krajowego v  
stanowisko to objąłby dyrektor Orwm-Szvma- 
now  ski. Ustąpić miałby również Min, Komuni­

kacji, Romockl. 
-------

P a r t ia  P r a c ®
nie wystąpi jako organizacja Indywidualna.

W arszawa, (teł. wł.) Odbyto się posiedzenie  
zarządu partji pracy pod przewodnictwem po­
sła Kościjflkowskiego. Omówiono sprawę sto­
sunku nowo wybranych posłów i senatorów  
partji pracy, reprezentujących iak wiadomo ży­
wioły postępowe i demokratyczne do bezpar­
tyjnego bloku. Jednocześnie stwierdzono, iż ze 
względów pajstwowo twórczych bezpartyjny  
blok powinien występować na terenie parlamen­
tarnym jednolicie. Z tego względu parija pracy  
nie wystąpi na terenie Sejmu jako organizacja  
indywidualna. Następnie odbyło sie posiedzenie  
nowo wybranych postów partji pracy, na któ- 
rem te decyzję zarządu przyjęto do wiadomości.

K r c d iity  d la  G d y n i
G d y n ia (T e L w t.) B a n k G o s p o d a r s tw a K r a fo w e fi  

p o d tu ź s z e i p r z e r w ie z n ó w r o z p o c z ą ł s w o ia a k c ję k r e ­

d y to w a  d la  m ia s ta  G d v n i. W  p ie rw s z y m  r z e d z ie  G d y n ia  

z a c ią g n ie k r e d v tv  n a w y k o ń c z e n ie  b u d o w y k o le i r v b a c -  

k ie l I c z ę ś c i k o lo n ii r o b o tn ic z e ! R a d a m ie is k a u c h w a ­

l i ła n a o s ta tn ie m  s w o le m  p o s ie d z e n iu z a c ia s n a ć p o ż y c z ­

k ę n a b u d o w ę d r u g ie g o m ie is k ie z o d o m u m ie s z k a ln c K O  

w  w y s o k o ś c i 2 5 0 iv s . z ł n a k o lo n ie r y b a c k a 2 0 0 0 0 0 . a  
n a b u d o w ę k o lo n i! r o b o tn ic z e ! m ilio n a z ło ty c h . U -  

c h w a ła p o w y ż s z a z a p a d ła n a s k u te k p o r o z u m ie n ia s le t  
w o le w 'f td z ^ w e m  k tó ra d v s p o n u le o b e c n ie w  p ie rw s z y m  

r z e d z ie  w  k w e s tia c h  w y s o k o ś c i z a c ia z a n v e h p o ż y c z e k .

G d a ń s k . (T e ł. w l) D o s z ło tu ta ! d * * p o ro z u m ie n ia  

m ie d z y p m f N o e ‘m . g e n e r a ln y m  d y re k to r e m S to c z n i 

G d a ń s k ie m  a p o ls k ’m  r z ą d e m , w  k tó r e m  w y r a ż o n a le s t  

m o ż liw o ś ć d o s ta r c z e n ia S to c z n i G d a ń s k ie ! w ie k s z e l I lo ­

ś c i z a m ó w ie ń . Z  te g o te ż p o w o d u  p o w ię k s z o n y m  z o s ta ­

n ie p e r s o n e l r o b o tn ic z y S ro c z n l G d a ń s k ie ! , c o  n ie w ą tp li ­

w ie  k o r z y s tn ie  w p ły n ie  n a z m n le łs z e n ie  s ie  b e z r o b o c ia  w  
G d a ń s k u W a ’n e  z g r o m a d z e n ie k tó r e  z w o ła n e  z o s ta ło  d o  
P a r y ż a n a d z ie ń 3 ń I 3 1 m a rc a , o b ra d o w a ć  b e d z ie  n a d  
te rn ! p o s tu la ta m i. E . H .

Mieczvslaw Smolarski

Lalka  Hanny  Corda
Powieść fantastyczna.

Taka silą płynęła ze spojrzeń Szeligi, iż kil 
kakromie spoczęły na n :m oczy pani Corda. 
Artysta jakby w triumfie potrzasł podniesiona 
głowa, lecz zadowolenie zaspokojonej diuny za- 
stąpdo w nim natychmiast uczucie opiekuńcze  
Oddałby w tej chwili na usługi Colombinie, jeśli 
tego bvlobv potrzeba, cały artyzm swój, cala 
pewność siebie zdobytą długiem doświadcze- 
n :em. Pragnął iej chwały, jej świetności. Nie 
zdawał sobii sprawy, czv gra iej jest lep 
sza. lub gorsza, gdyż wio to dlań rzeczą mniej­
szej wagi wobec tego, iż widział ją. podziwia? 
że istniała. Uświadomił sob;e jednak, rychło, iż 
czar ? sceny spływa nietvlko na niego. Od­
wrócił się ku pubPczności i pojął, iż musi bvć 
coś niezwykłego w grze tej. którą uwielbiał. 
Ucieszył się i gdy zasłona spadła nie powstrzy ­
mywał się już więcej, lecz rdnsnv i szcze^Vwv 
jak dziecko, bił z uniesieniem oklaski, tak jak 

wszvscv.
W  głębi w iednym z dalszych rzędów zajął 

miejsce Arfa. Gdv rozpoczął s>ę obraz dziesiąty, 
siedział sk'unionv w sobie, nieruchomy. Usiło­
wał ustali zw ’azek swój z występuiaca arty­
stką. którą znal dłużej od innych, potrafił nie­
dawno jeszcze wolą swą przywołać do siebie, 
bytbv przysiągł, że może nia rządzić. Coś zer­
wało sie jednak w kontakcie nsvch ’cznvm. Za 
ledw ’e udawało się mu go nawiązać, po pierw ­
szych słowach mówił w pustkę. * Było coś. jak­
by w tei rozmowie, jaką z niemiernej dali w :odą 
z sobą ’sinienia ludzkie, wiecznie sobie obce, 
ktoś przerywał co chwila druty telegraficzne, 
lub nieznane, a zbliżone drgnieniem, fale szły, 
niwećząc wysiłki miłośnika radia, próżno usiłu­
jącego ominąć tajemnicze przeszkody.

Arfa przybladł na twarzy zlekka.. Ręce 
miał chłodne, kurczowo w sobie zaciśnięte. 
Opanował się. Zwyciężył siebie. Słysząc bra- 

’ wa T nawoływania artystów skierował z uśmie­
chem twarz ku podnoszące! się zasłonie.

XXXIII.
Żebrak przyczaił się pod strychem. Czekał, 

aż ruch na schodach zuoefnie sję uciszy Nieza­
dowolony był ze zwłoki. Chcial wyjść z domu  
nrzed zamknięciem bramy. Los zrządził, iż na 
lednem z n’zszych pięter odbywało się dziś ze­
branie. Co chwila ku górze przesuwał! się 
przechodnie. Niepodobna było dostać się nie- 
spostrzeżenie do mieszkania Arfy.

W reszcie światło w dole zgasło. W idocz­
nie dozorca zamknął drzwi wejściowe. W łó­
częga zsunął się ostrożnie. Posłyszał bicie swe­
go serca. Nie rozumiał tego uczucia. Ogarnęła 
go niewytlómaczona obawa, jakie! nie znal do­
tychczas. Pod wpływem jej zszedł o piętro ni- 

; żej. n’ż miał zamiar. Stwierdził, iż omvlil się. 
I Powrócił. Spróbował klucza od zatrzasku. 
I W łożył go zbyt płytko. Nie mógł przekręcić. 

W sunął głębiej. Otworzył. W szedł. Świecił 
przed sobą. Postępował naprzód śnfalo. gdyż  
zapewniono go. iż profesor spędza wieczór z 
Ludwikiem Corda, a Prohora zabrał Henryk

, Corda na całą noc.
Odczuwał już obecnie wstręt do wypraw po­

dobnych. Marzył w więzieniu, że powróci do 
dawnego zawodu i dokona iak ’egoś dzieła, które  
do końca życia zapewni mu dostatek. Niezro­
zumiały dlań postępek doktora Rosmana 
wstrząsl nim jednak. Napełnił go przerażeniem  
i zgrozą. Obawiał się. Pragnął zacząć żyć spo­

kojnie. w _
Mimo to uległ namowie obu Cordów. Znę­

ciła go łatwość powierzonego mu zadania. Klucz 
od mieszkania, duplikat klucza od kasy, który  
Henryk zdobył jakimś cudem. W mieszkaniu  
pustka. A za to wszystko nagroda. Nie po­
trzebuje z nikim dzielić się tern, co zdobędzie. 
Czeka go gotowy paszport zagranicę, wystą- 

, wiony na ąudze nazwisko.

Szedł teraz krokiem pewnym. Znał plan 
mieszkania. Nie spieszył się. Uważał. Iż ma 
przed sobą czasu aż nadto. Instynktownie  
jednak prawą ręką ściskał w kieszeni nóż.

W szedł do sypialni. Podążył prosto ku  
kasie, zaniedbując niepotrzebnych ostrożności. 
Obejrzał ją. Była starego typu. Nawet bez 
klucza, lecz przy pomocy kilku narzędzi można 
było łatwo ją otworzyć. Cisza panowała wszę­
dzie zupełna. Zasłony w oknach w calem  
mieszkaniu były spuszczone. A jednak coś nie­
samowitego. tajemniczego wyglądało z kątów. 
Pełzło. Posuwało się. Dusiło oddech.

Żebrak przypadkowo niemal rzucił promień 
światła na łóżko. Zadrżał. Okłamano go! 
W ciągnięto, w zasad'/ke. Przvkrvtv ko ’dra spal 
na nicm człowiek, którego znał, widział już raz 
podczas pewnej nocy, której nigdy nie zapomni. 
Jeżeli obudzi się. między nim a intruzem przyj­
dzie do walki na śmierć lub życie. Stanie się 
zapewne to, co wydarzyło się już raz przed wie­

lu laty.
Może n ;e ocknie się le^nak. Żebrak wpuścił 

cicho klucz w zamek. Otworzył kasę niemal 
bez szelestu. Oświecił wnętrze. Zabłysły mu 
się oczy. W śród szeregu rzeczy, których użyt­
ku nie znał, ani wartości Ich nie umiał oceirć. 
wśrpd lekarstw, flaszek i ziół, ujrzał w malej 
bocznej przegrodzie niezamkniętei kosztow ­
ności i złoto. W sunął w nia rękę, oświetl? ’ąc 
łóżko jeszcze raz. Cofnął się i krzyknął. Po­
stać śpiącego podniosła się. i z zimnvm uśmie­
chem twarzy szła ku niemu, zdając sie potęż­
nieć i rosnąć, dosięgając kształtów potwornych, 
nadludzkich. Podażala jakby chcata zmiażdżyć  
go. Zbrodniarz nie mógł pojąć, co się z nim  
dzieje? Czy strach pan ’ezny stal się przyczy­
na jego złudy? Czul się bezbronny jak we śnie 
wobec zmory upiornej. W ypuścił lampkę z rę- 

4ci„ osunął się na kolana na podłogę, a choć by­
le zupełnie ciemno, zasłonił sobie oczy i krzyk­
nął przerażonym, bolesnym głosem:,

—  Litości’ y

Ocknął się za chwilę. Przetarł powlekł. 
W  sypialni paliły się wszystkie lamnv. Zjawa 
znikał. Przed włamywaczem stał Arfa, spo­
glądając nań bez gniewu i bez nienawiści i

—  Kto przysłał cle? — spytał krótko. Jj'

—  Ludwik 1 Henryk Corda.

—  Spodziewałem się dziś tego. Zauważy­
łem wszystkie ich podstępy, które stosowali do 
mnie w dniach ostatnich. Obłąkani! Nie wiedzą 
sami, co czynią nastając na me życie. Przyby­

łeś, by zah'ć mnie? < ‘ V v _
— Nie! \ v :
— Bv okraść?  v

Żebrak skinął głową. -
—- Spodziewano się iednak. Iż zamordujesz 

mnie. Istotnie na dzisiejszą noc jakieś niebez- 
rreczeństwo przepowiedziały mi ruchy gwiazd. 
Powiedziano ci, że nie będzie mnie w  domu?

—  Tak.
Niedołężni! Gdybyś był przyszedł przed  

godziną, zobaczyłbyś światło i cofnąłbyś się 
zapewne przy samem wejściu. Ptasie mozgi lu­
dzi. których musze ukarać. Nedzne probv wal­
ki ze mną. Bunt i nienawiść. Ach szaleńcy.

Arfa ujął w obie dłonie kosztowności z ka­

sy i rzucił ie na podłogę.

— Bierz!
Żebrak cofnął się.
— Lękasz sie nowego podstępu? Bierz i nie 

wahaj sie. Nie uszczuplisz w niczem mego do­
statku. W  oczach ♦wveh widzę coś, czem sam  
pogardzałem dotychczas, tęsknotę do uczciwo­

ści.
’ Uderzył w podłogę gniewnie noga:

— Zbieraj, co cl dałem! Rozkazuje cl! Nie 
bądź głupcem i korzystaj z mego dobrodziej­
stwa. Lecz nie próbuj nie słuchać mnie. Nie 

znoszę oporu.
Zastanowił się. Spojrzał zgóry na przyby­

sza, który chciwie teraz zbierał złoto i klejnoty. 

.(C iąg dalszy nastąpi^.
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APTEKA DV*»'PNA.

od soboty 10

Nowomiejsk!

(ulica Wielki ■

i*

EnlszJ tlK oH z-tsztlu ” i. Tow. Ro.n.szeso
W d’-ugim dniu obrad walnego, dorocznego 

zjazdu Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, 
dnia 16 bm. o godz. 9 30 przetbołndmem jayaił 
posiedzenie prezes Jan Donimorski krótk.cm 
przemówieniem. , W zebraniu drugim uczestni­
czyło 704 delegatów i 38 gości. Poczem na­
stąpiło odezvtame rezoluevj uchwalonych pr/ez 
poszczególne ser je: oświatowa organizacyjna, 
osadnicza, ekonomiczna wspóldziekza i urze? 
dników gospodarczych. Rezolucje i uchwały te 
zostały jednogłośnie przyjęte. Z kolei nastąpił 
referat p. dr. Rostafińskiego profesora Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wieiskigo. na tctnai 
„Zasady żywienia i hodowli bvdła“. Referat 
ten wzbudził duże zainteresowanie zarówno ze 
względu na sam temat iak 1 na osebę prelegenta.,.

W wolnych wnioskach zabrało głos kilku 
mówców poruszając sprawy rolniczo-zawodo­
we. Następnie prezes Dónimirski w dłuższem ............................................
orzemówienm zaapelował do zebranych uczę, wodowych wzięło górę nad demagogja party ma.

 

K U  C Z C I M A R S Z A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O

Z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego 
odbędzie się uroczysta akademia w Teatrze 
Miejskim dnia 18 bm .o godz. 13.30. W dniu 19 
bm. o godz. 9 rano odbędzie się na placu św,. 

Katarzyny rewja wojskowa.
W dniu 19 bm. o godz. 13 generał dywizji 

Berbecki dowódca O. K. VIII wda śniadanie, 

w sali kasvna garnizonowego.
Związek Strzelecki urządzą z okazji Imienin 

Marszalka Piłsudskiego w sobotę. 17 bm. w 
świetlicy związku nad teatrem Zolniersk m 
akademię dla członków i gości, na która złożą 
się odczyt pi of. Czajkowskiego i produkcje 
wokalno-muzyczne, komendantki strzelczyń p. 
kapitanowej Drwotowej oraz innych solistów, 

i chórów. 

S Z T A F E T Y  P O M O R S K IC H  Z W IĄ Z K Ó W  

S T R Z E L E C K IC H

z  ż y c z e n ia m i d la M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o

W dniu 16 bm. wyruszyło 12 sztafet strze. 
leckich z wybrzćża polskiego, z Kasznb i z ca­
łego Pomorza, które zaniosą następujący adres 

do Warszawy:
„Wodzowi-Narodu, naszemu Komendantowi 

Józefowi Piłsudskiemu, przesowi rządu polskie­
go oraz marszałkowi ukochanej naszej arniji 
ślemy z nad polskiego morza nasz strzelecki 
hołd 1 serdeczne życzenia w dniu święta całej 
Polski, jakiem jest dzień 19 marca, to jest dzień 
Twoich imienin drogi Komendancie**.

Za sztafetami jada w samochodach komen­
danci oddziałów i lekarze. Akcja ta została 
zorganizowana dzięki pomocy i pod egidą ge­
nerała Berbeckiego. dowódcy O. K. VIII.

T O R U f l T R A C I Z N Ó W  P IS M O  C O D Z IE N N E .

Organ N. P. R.-prawicv „Głos Robotnika**, 
bedaev dotychczas dziennikiem, zaoowedział 
w odezwie do swych czytelników, iż z dniem 
1 kw-ietnia br. ukazywać sie będzie 3 razv na 
tydzień. Nie zamierzamy zagłębiać sie w przy­
czyny osłabienia prasy tego kierunku politycz­
nego. mimo odniesionego na Pomorzu zwycię­
stwa podczas ostatnich wyborów, stwierdzić Je­
dnak musimy, iż ol e.mie stolica Pomorza no- : 
siada właściwie jeden tylko samodzielny 
dziennik polityczny, t. 1. ..Słowo Pomorskie *, 
organ endecji pomorskiej. Nasz ..Dziennik Po­
morza*4 jest odbitka ..Dziennika Poznańskiego* 
i dlatego nie może narazie na łamach swych 
objąć całości zadań, jakie społeczeństwo m:e,i- 
scowe wypełnia, w przyszłości Jednak, o ile 
zwolennicy naszego sposobu myślenia 1 sympa­
tycy ideowi pomogą nam w rozwoju pisma 
przez abonament oraz ogłoszenia z iednei stro­
ny a — z drugiej strony nrzez zasilanie reda­
kcji wiadomościami czv artykułami prasowymi 
z e  wszystkich dziedzin życia, ..Dz’ennik Pomo­
rza** stopniowo przejdzie na częściowy lub cał­
kowity skład samodzielny pod wzeledem re­
dakcyjnym oraz posiędzie własna drukarnie w 

Tomniu.
Ponieważ niewątpliwie istnieje ogromna 

potrzeba dużego i dobrego dziennika o kierun­
ku państwowo twórczym na terenie naszego 
miasta i Pomorze cale tego pragnie, wiec 
„Dziennik Pomorza** ma szanse rozwoju.

WAT NE ZEBRA*’!*7 TnnTT1<’cKlEGO KLUBU 
SPORTOWEGO

Walne Zebranie T. K. S. odbędzie sie w 
środę, dnia 28 marca w Dworze Artura o godz. 
19 30 w ra^’o ^^■** * * i * * * * * o * * r * **''rr'’nePro stnt”t*'m ouo- 
-um następne W*ine Ze^ran^ de be?

alendarz r/.xm -kat.

Sol ota Józefa z Armatei
.Niedziela Cabtiela Arch.

i aienddi z s owiansku 

Sobota Boguchwał 
Niedziela Bondan

•orkę *o 548
chód 17.41

Księżyc ws* nód 2^7 < 
chód 14.41

—  T o r u ń . Apteki dyżurują 
b m . do DMtku 16 bm.

— Apteka pod Lwem Rynek 
te l . 2 6 9 .

— • Poradnia przeciwgruźlicza
Jarbary/. bezpłatna, czynna we wtorki i piątki oa 
14—15

— Muzeom Mieiskie (Ratusz. II p<) otwarte w 
liedzieff uto'ki i piątki od godz 11—13.

— Biblioteka I C. L. (ulica Wysoka 12) otwar 
h  w  dnie powszednie od 11 — 13 i od J5.30—ISJti 
Ilia I (ul uibieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
|5 : filia I’ (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i phi- 

tiodlV-b
\ —  N o w a  f i l ia  T . C . L . n a M o k re m  (3  s z k o  

ła ) —  t \  lR o  w  n ie d z ’e k * 1 4 1 5 .
— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy 

loka 12) otwarta w dnie powszednie od 9.30- 12 

i od 16 -19.30.
— ■ Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII tul Że 

jlarska. ob< k kasyna garnizon.), otwarta w dnie po­
wszednie: w/pożyczaInia książek od 15—20 i czy- 
lelLia czasopism od 15—21.

Z  T E A T R U  P O M O R S K IE G O

W sobotę, dnia 17 hm. o godz. 8-ej wieczo- 
r e  mporaz drugi znakomita komedja w 3-ch ak­
tach Molnara pt. ..Oficer Gwardji“. rozwijająca 
w sposób niezwykle pomysłowy .a przytehi wy­
soce oryginalny zagadnleni zazdrości matżeń. 
skij. uosobionej w postaci męża aktora, który 
pragnąc wystawić na próbę swoja żonę aktorkę, 
gra przed ma rolę zakochanego w niej oficera 
gwardji cesarskiej, aż w końcu przekonywa się
o prawdziwej miłości i wierności swojej mał­
żonki. Doskonały tn utwór wybitnego przed­
stawiciela współczesnej węgierskiej literatury 

v dramatycznej, obfitujący w szereg znakomitych 
Scen, przepojonych humorem pierwszej próby, 
zdobyła na środowe! premierze gorący aplauz 
publiczności zarówno ze względu na grę arty­
stów z pp. Jerzmanowską. Rygieretn. Chrza­
nowska i Orzechowskim na czele, iakoteź ze 
Względu na efektowna wystawę dekoracyjno- 
kostjumowa.

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 4-ej popol. 
fciesząca się trwałem powodzeniem, olśniewają­
c a  przepychem wystawy i pomysłowości reży­
serii 3-akt. operetka Kolia pt Królowa Nocy“.

Tegoż dnia o godz. 8-ej wiecz. dbędzie się 
premiera pięknej sztuki patriotycznej w 3-ch 
łktach W. Sieroszewskiego pt. ..Bolszewicy**. 
<tóra wskrzesza przed nami niezapomniane je­
szcze chwile bohaterskiego zmagania sie wy­
zwolonego narodu naszego z nawału bolszewic- 
U . daźaca do opanowania zmartwychwstałej 
Rzeczypospolitej, a mianowicie zmagania uwień 
Szone ostatecznem zwycięstwem oręża polskie­
go i tryumfem cywilizacji zachodu nad barba­
rzyństwem czerwonego najezdev. Widowisko, 
reżyserowane przez p. F. Chmurkowskiego. 
ukaże sie w zupełnie nowej szacie dekoracvjno- 
kostjumowej. nad której wykonaniem pracują 
teatralne pracownie. Stanowić też będzU tiie 
wątpliwie jedna z atrakevj bież, sezonu, praw­
dziwie godnych widzenia, zwłaszcza, że w rzę 
dzie wykonawców znajda sie najwvbitniejs?e 
siły naszego zespołu z pp. Fiszerówną, Leśnica 
skim. Jerzmanowską. Orliczem, Ulińskim. B.v- 
strzyńskim i Chrzanowską w rolach naczelnych

T E A T R  Ż O Ł N IE R S K I
W sobotę, dnia 17 bm. w Teatrze Żołnier 

skim O. K. \ lll odbędzie się pożegnalne przed 
stawienie dla kierownika i organizatora Teatru 
Żołnierskiego, A. Dolińskiego, który przechodź 
do rezerwy. Odęgrany zostanie obraz drama 
tyczny pt. „Nieznany Żołnierz**, z ilustracji 
muzyczną. Początek o godz. 20. Legitymacji 

«u * wważne.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  G O D Z IN  S Ł U Ż B O W Y C H

W  T O R U Ń S K IE J K A S IE  S K A R B O W E J

Prezes Pomorskiej Izby Skarbowej w Gru 
dziadzu zarządził przedłużeni godzin służbo 
wvch w kasach skarbowych. Kasa Skarbowa
w Toruniu przyjmować będzie odtąd interesen 
tów od godz. 8—14. a w soboty od godz. 8—12.

Z A R Z W T O  W . C 7 Y T E IN 1 L U D O W Y C H  
dziękuję uprzejmie p Marji Szyszko z Chojnic 
za ofiarowane za pośrednictwem p. lirowej H 
Ste nboru wej 100 zl (sto złotych) na zakupie­
nie książek. ’ '4

w z g lę d u  n a i lo ś ć o b e c n y c h c z ło n k ó w  w  te n  
m  d z ie ń  o  g o d z . 2 0 . Z a rz ą d  T . K . S .

7 .IA 7 D  H A R C E R S K I.

HI. Zjazd walny Oddziału Pomorskiego 
\viazku Harcerstwa Pnlskigo odbędzie sie w 
roruniu dnia 18 bm. Po mszy św w kościele 
'w lana roz^oczna sie obrady Zirrdu w auli 
’•mnaziimi Mesk’esn o godz. 10.15. Na po- 
^adku dzinnym- referat zmiana statutu 7. O. 

mrawozdanie Z. O., wybory Z. O. i komisji re 
wizyjne! oraz wolne wnioski

—  IZ B A  P R Z E M Y S Ł O W O  -H A N D L O W A  

W T O R U N IU  pndaie dn wiadomości Frm Im­
portowych lej okręgu iż podania o nrzvdz’al 
ezwo’en nrzvwozwvch na 11 kwartał rb. przvi- 
nwać hedzie biuro Izby do dnia 21 bm. Jest 
m ostateczny termin przvimowan’a nndań. a po 
:egn upływie żadne podania nie beda irrgły być 
przyjęte Blankiety do składania pod  a i oraz 
bliższe informacje można otrzymać w biurze 
Izby, ul. Żeglarska Ł

-i

'siników zjazdu, abv oddali wytrwałej pracy 
cala swa duszę dla dobra rozwoiu rolnictwa, a 
tern Samem dla nnteffi i rozwoju Polski i zakon 
czul doroczny zjazd P. T. R. słowami „Szczęść 

Boże“.
Zebrani podziękowali p. prezesowi Donimir 

skiemu. za owocna pracę., wznosząc 3-krotny 
okrzvk: „Prezes Dónimirski niech żvje!“

W ten sposób, zjazd zakończył sie zgodnie 
i w ogólnej harnwhji oraz z powaga. P. S. L. 
Piast nie śmieblo się wystąpić z zaproponowa­
niem zapowiedzianego przez ..Gamete Gru 
dziadzka“ votum nieufności dla p p . lana Doni 
mirskiego i Serożyńskiego z powodu zaanga­
żowania się w akcji politycznej i kandydowania 
do Seimu z listy nn 30. a co w swoim czasie 
buńczucznie prasa obozu tego zapowiadała. Na 
szczęście jednak rosadek zdrowy zwvcięż\ ł, 

i poczucie dobrze zrozumianych interesów za

-  K O M IS J E E G Z A M IN A C Y J N E D L A  
P R Z E P R O W A D Z E N IA E G Z A M IN Ó W  dojrza­
łości oraz egzaminów z zakresu sześciu klas 
szkoły średniej ogólnokształcące  i będą zorgani­
zowane na wiosnę bieżącego roku dla wszyst­
kich kandydatów.* zamieszkałych na terenie 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego w Poznaniu. 
Podania o dopuszczenie do egzaminu należy k'e 
rować do Kuratorjum Okręgu Szkolnego w Poz- 
anniu (ul. Towarowa 23) w terminie do 30 marc 
rb. W sprawie egzaminów matura’nych oho 
wiązuje regulamin egzaminów dojrzałości z dn 
19 grudnia 1925 r. (Dz Urz. Min. W. R. i O. P 
z dnia 15 stycznia 1926 r. nr. 2 164. poz. 8) ze 
zmianami względnie uzupełnieniami wprowadzę 
nemi rozp. z dnia 10 1'pca 1926 (Dz. Urz. Min 
W. R. i O. P. 15 sierpnia 1926 nr. 11-173, 
poz. 1301. Do podania o dnnnsżczenie do egza-. 
minu maturalnego należy dołączyć załączniki, 
wymienione w £ 62 regulaminu egzaminów doj­
rzałości. Taksa za pełny egzamin dojrzałości 
wynosi dla eksternów 60 zł. W sprawie regu­
laminu egzaminów dla eksternów z sześciu klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej obowiązuje 
rozporządzenie, ogłoszone w Dzienniku Urzędo­
wym Ministerstwa W. R. i O. P. z 1 lutego 1920 
roku nr. 2/22, poz. 16. Zakres wymagań przy 
tych egzaminach jest równy zakresowi sześciu 
klas szkoły średniej ogólnokształcącej.

K O M U N IK A T

W poniedziałek, dnia 19 bm. jako uroczy­
stości Imienin Prezesa Rady Ministrów i Pierw­
szego Marszałka Polski. Józefa Piłsudskiego 
będzie pan Wojewoda Pomorski o godzinie 12 
w południe przyjmował życzenia, składane 
przez przedstawicieli miejscowych władz ] urzę­
dów. organizacje wyznaniowe, społeczne i przez 
osoby prywatne. 

K R O N IK A  K R Y M IN A L N A

Przytrzymano dnia 14 bm. Szvbska Anielę 
z Przemvś’a no^zukiw. przez władze sądowe: 
Kotowska Stefanją bez stał, miejsca zamieszka 
nia — za włóczęgostwo: Wiewiórowskiego Ale 
ksandra z Torunia — za współudział w kradzie­
ży kasowych: Zielińskiego Wiktora z Wą­
brzeźna — za kradzież: Majchrowicza Henryka 
bez stał, miejsca zam. — za kradzież kie­

szonkową. 

K R O N IK A  P O L IC Y J N A

Dnia 15 bm. przytrzymała nolicja w Toru­
niu niejakiego Józefa Mullera za kradzież 
weksli w wysokości 1000 zł i 2000 zł gotówki w 
firmie Klewe i Zbrojski w Toruniu. Aresztowa­
ny Muller wvdał swego wspólnika Aleksandra 
Mullera, u którego znaleziono weksle i pien a- 
dze. Obu osadzono w więz;eniu.

W dniu 13 bm. w kwieciu nieznani włamy­
wacze usiłowali rozbić kasę w biurze firmy 
Kuntersztvn. Kasy rozbić i msię jednak nie 
udało. Cah zdobycz włamywaczy wynosiła 

kilka kluczy.

Z  G r u d z ią d z a
—  S ta d a O p ie k i n a d M a tk a  I D z ie c k ie m , 

przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i keb’etom ciężar 
nym Opiekunka zdrowia udziela informacji 
codzień od 3 5 po poł Lekarz przyjmuje mat 
ki z dziećmi w poniedziałki i płatki od 2 — 4. 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2—4.

—  B ib lio te k a  I c z y te ln i T . C . L  w  muzeum 
(u l. l ipowa 28) codziennie, z wyjątkiem nie 
dziel I świąt od godz. 5- 7 wiecz. dla dzieci 
tylko w każda średe od godz 4- 5 no poi.

Na Chełmińskim przedmieściu w kance 
larji parafialnej (ul. Bydgoska) w poniedziałk 
i czwartki od godz 4 -5 po południu.

W Małem larpnie w niedziele i święta p< 
nabożeństwie. 

—  B e z p ła tn a  p o ra d n ia  d la p tu c n o  c h o ry c h  
przy ul. ks. Budkiewicza 27 czynna we wtorki 
czwartki i soboty od godz. 2-3. Porady le 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lamn\ 
kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piąt 
ki od godz. 1—4.

Z J A Z D  P R E Z E S Ó W  T O W A R Z Y S T W  
K U P IE C K IC H  W  G R U D Z IĄ D Z U

W niedzielę. 18 hm. odbędzie sie w Gru­
dziądzu zjazd prezesów towarzystw kupców 
samodzielnych na Pomorzu celem omówienia 
szeregu spraw aktualnych m in. także sprawy 
wyborów do Pomorskiej Izby Przemysłowo- 

;łlaudlowej. ' .. .. .

P r a w d a o w y b o r a c h  
n a P o m o r z u

' <  J a k z w y c ię ż y li N ie m c y ?  

Pod takim tvtu’em ukazał sie w ..Słowie 
Pomorskiem** artykuł, w którym usiłuje sie 
przekonać czytelników, jakobv tvlko Z. L. N. 
doceniał, powagę mel ezpieczsńsiwa n ermeckie- 
go na Pomorzu i skutecznie z tern niebezpie­
czeństwem wakzvl oraz — jakoby Jhne stron­
nictwa polskie ułatw iłv Niemcem zwycięstwo.

Nie jest naszym zamiarem udawadniać. że 
raczej przeciwnie — Z. L. N. najbardziej grze­
szy! w sprawie umożliwienia Niemcom niesły­
chanego sukcesu podczas ostanich wyborów d o  
Sejmu, ponieważ niejednokrotni omawialiśmy 
ta srrawe. natomiast uważamy za konieczne 
sprostować pewne ustępy tego artykułu, doty­
czące akcji wiecowej Z. I.. N. w sprawie p o ­

trzeb Pomorza w roku 1924 i 1925.
Otóż Z. L. N. usiłował stworzyć 

jakąś platformę polityczna dla prowa­
dzenia akcji przeciwniemieck ej i w związ­
ku z tern chciał zorganizować jakby no­
wa Rade Narodowa c zy c o ś w tym rodzaju, 
orzvczem instytucja taka nawet powstała w 
porozumieniu z działaczami Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, jak też wyłoniony został 
zarząd tymczasowy, który miał tworzyć powia­
towe zarzadv itd. — Jednakże skończyło sie 
na zebraniu orvanizacvinem. gdyż główny ini­
cjator i... bodaj prizes te i organizacji p. dr. Pa­
weł Ossowski wyjechał na pewien czas z To­
runia. a reszta uczestników zarzadu również 
nic me zrobiła w kierunku kontynuowania pra­
cy, wiec organizacja ta poprostu zamarła po 
narodzinach, głównie z powodu braku zaintere­
sowania ze strony inicjatorów Pomijaiac ce­
lowość takiej instytucji, leżeli istniał już Z. O. 
K. Z, maiaev cele identyczne i będący organi­
zacja ponadpartyjna (jeżeli Z. O. K. Z. robi za 
mało, to widocznie ievo członkowie i zarzadv, 
rekrutujące się przeważnie z łona Z. L. N., po­
trzebują nodmety lub pomocy z zewnątrz), na­
leży stwierdzić, iź Z. L. N. dał inicjatywę, lecz 
nie dopilnował dalszej pracy w tym k erunku.

Jeżeli więc Z. I. N. nie potrafił czy nie 
chciał w ramach bezpartyjnej instytucji, w tym 
celu tworzonej z jego współudziałem pracować 
na’ezveie w kierunku utrzvman’a i wzmoen’enia 
polskiego stanu posiadania na Pomorzu, to czvż 
wierzyć można zarćwtiieniom „Słowa Pomor­
skiego**, iż Z. L. N. szczerze oragnat wsnól- 
dzałać z innymi stronnictwami w danym kie­
runku w formie urządzania wspólnych, „bez­
partyjnych** wieców antyniemieckich w całej 
Polsce. Słusznie stronnictwa inne obawiały się. 
żę Z. L. N. proponował podobne wiece z ukry* 
tvm celem tibiecżema własnej pieczeni 
ogólnym ogniu, przvtem znana zarozumiałość 
I zachłanność tego stronnictwa, uważającego 
się wówczas (1924 i 1925) za emanacie więk­
szości Narodu, usprawiedliwiały tembardziej 
zastrzeżenia co do szczerości i celowością ini­

cjatywa Z. L. N. . .  .
Zresztą ostatnie wypadki i stosunek z L. 

N. do konkretnej inicjatywy twórców K. U. Z. 
Z w srraw’C utworzenia frontu pobloego pod­
czas wyborów na Pomorzu potwierdź lv 
manie o małej wartości pięknych haseł Z. L. N. 

o soPcarności narodowej
  

P R O P A G A N D A P O I N IC Z A N A Z .IE Ż D Z 1 F .

P . T . R .  _
Podczas zjazdu walnego Pomorskiego To­

warzystwa Rolniczego w dn. 15 i 16 bm. w sa­
lach Dworu Artusa, gdzie odbywały się obrady 
plenarne zlazdu. usta wionę zostały stoliki 1 
rozłożonvmii na nich próbkami nasion, surowi­
cami w próbówkach itn. eksponaty naukowo- 
rolnicze oraz na ścianach wywieszone zostały 
tablice statystyczne, wvkresv itp. dane, doty­
czące rozwoiu rolnictwa, ponadto zaś uwzglę­
dniono dział wydawniczy z dziedziny naukowo- 
rolniczel i spółdzielczej. Jednocześnie spe­
cials rreletfen 4 udzielali na mieiscu fachowych 
wyjaśnień i wskazówek uczestnikom zjazdu, 

którzy interesowali się wspomnianymi p o k h - 

“""Również 7. okazji zjazdu zorganizowane 

kol-ortarz nism i broszur rolniczych oraz snóT- 

dzielczvch w lokahi zjazdowym.

()

K w it m ie s ię c z n y
n a  z a m ó w .e n ie g a z e ty

Ninlejszem * imawiam wychodzący w T o r u n iu  

razy tygodniowo

„ D z ie n n ik  P o m o r z a 4 1
na miesiąc marzec 1928 roku ’a 2.86 zł wraz z opła­
ta pocztową. Dziennik oroszę dostarczyć mi do do­
mu, a przedpłatę ściągnąć przez listowego.

Imię i nazwisko .

Miejscowość . .

Ulica i numer domu .

K w it p o c z 'o w y
Z ł 2  8 6

tytułem przedpłaty na „Dziennik Pomorza** na 
miesiąc marzec 1928 r. odebrałem, co uiuieiszem po­
twierdzam.

 dnia «9
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Prezesa, p. Jana Domlnirskiego na ZjeżdziecbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

walnym P. T. R. — dnia 15. III. 28.

C zw arty rok is tn ien ia ? p racy naszego T o ­

w arzys tw a zaznaczy ł s ię doda tn io w rozw o ju  
w arunków  d la by tu ro ln ic tw a w  P o lsce . T ak ja k  
z jedne j s trony , pom im o n iezby t sp rzy ja jących  

oanych p rzy rodn iczych , w ytw o rzonych —  ja k  

w roku ub ieg łym , w p rzew ażne j częśc i P om o ­
rza nadm ie rnym i opadam i, s tw ie rdz ić m ożem y  

jednak pew ną nadw yżkę w yda jnośc i żn iw w  
po rów nan iu z rok iem ub ieg łym , to z d rug ie j 
s trony , w idz im y nap raw ę ogó lnych w arunków  
ekonom icznych w kra ju k tó ra w iąże s ię  ’śc iś le  

z um oż liw ien iem  p row adzen ia ku w yższe j w y ­

da jnośc i naszych w arsz ta tów ro lnych .

Z zadow o len iem s tw ie rdz ić trzeba , że za ­
sada, o k tó ra od la t w a lczym y ja ko spo łeczna  

rep rezen tac ja ro ln ic tw a , g łosząca , że s iła go ­
spoda rcza P ańs tw a P o lsk iego pow stać m oże  

jedyn ie p rzez udz ie len ie odpow iedn ich w arun ­
ków by tu ro ln ic tw u , je s t, m ożna pow iedz ieć , 

pow szechn ie dz iś ju ż uznaw ana i w prow adza ­

na ja ko pods taw ow y czynn ik naszego pań ­

s tw ow ego p rog ram u gospoda rczego .
Jednym tego ob jaw em , to pos taw ien ie 1 

us tab ilizow an ie cen p roduk tów ro lnych na po ­

z iom ie ich jp łaca lnośc i. p rzez co zg inę ła ta  
bó jcza n iegdyś rozp ię tość cen pom iędzy tym i 
a rtyku łam i, k tó re ro ln ik sp rzeda je i tym i, k tó^  

re kupow ać m us i.
D a lszym , to nap raw a w s tosunkach kredy ­

towych. O bok u ła tw ionych dz is ia j w arunków  
kredy tu  na nabyc ie naw ozów sz tucznych , ja ko  
też kró tko te rm inow ych , choć zby t szczup łych  

pożyczek go tów kow ych , udz ie lanych p rzez  

P ańs tw ow e B ank i na czas s iew ny i żn iw ny , 
p ie rw szo rzędne p rzedew szys tk iem znaczen ie  
d la ro ln ic tw a m a zaw sze kredy t d ługo te rm i­

now y.
P opy t w ew nę trzny czy też zag ran iczny na  

lis ty zas taw ne P ańs tw ow ego B anku R o lnego , 
B anku G ospoda rs tw a K ra jow ego ; P oznańsk .e - 

go Z ie rns tw a K redy tow ego ja ko też obn iżen ie  
s ie w c iągu roku ub ieg łego o fic ja lne j s topy  

p rocen tow e j B anku P o lsk iego do 8 * * * * i * * l * */2 spow odo ­

w a ło zw yżkę w spom n ianych lis tów dochodzą ­
cych do 94%  nom ina lne j ich w artośc i. P ew n ie , 

że n ie je s t to je szcze d la lis tów zas taw nych  
8% ku rs tak i, k tó ry daw a łby ro ln ic tw u tan i 

kredy t d ługo te rm inow y le cz b io rąc pod uw a ­
gę pow szechną cenę p ien iądza , ja ko też jego  

po trzebę , p łyn ie s tąd jednakże ju ż pow ażne  

źród ło pom ocy , czy to d la skasow an ia je szcze  
uc iąż liw szych d ługów w eks low ych , dokonan ia  

dz ia łów rodz innych , czy też na kupno lub za ­

gospodarow an ie z iem i. S adzę , że śm ia ło m ożna  
w yraz ić zapa tryw an ie , że os iągn ię te tą d rogą  

środk i p ien iężne ce low o zuży te na zagospoda ­
row an ie czy też podn ies ien i^ w yda jnośc i w ar­
sz ta tów  ro lnych , sa d la gospodarza z poży tk iem  
i pow inny być w m ia rę po trzeby w yko rzy ­

s tane .

nośc i na K aszubach . D otychczasow a czynność
tego K om ite tu pozw ala p rzypuszczać, że dz ięk ’
poparc iu R ządu za rów no Izba R o ln icza ia k i P o
m orsk ie T ow . R o ln icze będą m og fv rozsze rzyć
i w zm ocn ić sw o ja dz ia ła lność na tych te renach ,
w dążen iu do podn ies ien ia w yda jnośc i gospo ­
da rk i ro lne j liodow  a tie i d<
m ie jscow ych w arunków ja ko też do u ruchom ię ,

n ią środków  p ien iężnych w fo rm ie kredy tów  na  
u lgow ych w arunkach .

W spom nieć je szcze m uszę w  k ilku s łow ach
o p racy spó łdz ie lcze j . N ie w chodz i ona o rgan i­
zacy jn ie w zakres T ow arzys tw a , le cz pon iew aż  
je s t to p ie rw szo rzędny czy im .k p row adzący do  
dob roby tu w si. s to im y pod t\m  w zg lędem  w  
s ta le i w spó łpracy z m ie jscow ym  Z w iązk  e rn R e  

w izy jnym , spe łn ia jąc zadan ie p ropagandow e .

N a jżyw sze  za in te resov ,‘T” 0 w idz im y do tych

R ów no leg le do nap raw ia jących s ię w arun ­
ków kredy tu d ługo te rm inow ego sz ły in tensyw ­

ne zab ieg i w ładz T ow arzys tw a w k ie runku o t­

w arc ia m oż liw ośc i ko rzys tan ia z n iego p rzez  

tych , k tó rym  s ta ły w  d rodze trud tn .śc i techn icz ­
ne . S ta ran ia poczyn ione w M in is te rs tw ie R e ­

fo rm  R o lnych i P ańs tw . B anku R o lnym  da łv w  

rezu ltac ie : m ożność zap isyw an ia na p ie rw szem  
m ie jscu , n rzed c iążącym i na gospoda rstw ach  

ren tam i, h ipo tek kredy tu d ługo te rm inow ego, ia . 
ko też posuw a jąca s ię nap rzód sp raw ę p rzew la  

szczeń gospoda rs tw osadn iezveh . S tw ie rdz ić m i 
w tym  m ie jscu na leży , że p rzeds taw iane p rzez  

nas-częs ti kroć po trzeby w zakres ie sp raw osa ­
dn iczych i ren tow ych ze s trony kom pe ten tnych  
w ładz i in s tv tuev j na P om orzu , a popa rte oso - 

b is tem  w n ikan iem  w ire P ana M inM ra R efo rm  
R o lnych , posunę ły sze reg pa lących sp raw po ­
w ażne  nap rzód . O p ie ra jąc s ię na do tychczaso ­
w ych dośw iadczen iach m yś lę , że m ogę w yrazić  
uzasadn ioną nadz ie ję , że p rzez da ’sza nasza  

w sro 'p ’-ace uda s ię usunąć czy też z łagodz ić  
is ta riie jace je szcze b rak i i bo lączk i i dop row a . 
dz ić gospodars tw a osadn icze do w arunków  no r 

m a ’ive  rozw ija jących  s ię w arsz ta tów  p rodukev j 
nych .

O d począ tku is tn ien ia P om orsk iego T ow  

R o ln iczego pośw ięcam y szczegó ln ie baczna  
uw agę in te resom  gospoda rczym  pó łnocnych po ­
w ia tów P om orza w k tó rych ro ln ic tw o z rac ji 
u jem nych w arunków g leby k lim a tu , po łożen ia  
geog ra ficznego i kom un ikac ji w yją tkow e j w y ­
m aga op :ek i.- 1 w tem  tak w a/nem  zagadn ien iu  
m am  w sze lk ie dane tw ie rdzen ia , że rok m m io . 

ny pos taw ił nas na szczęś liw ym  p rze łom ie .
Ż yw io łow y ruch w oko ło budow y po rtu  

i m ias ta (id \n i n iezb ic ie udow adn ia , że w na j 
b liższych la rach K aszuby pos iadać w n ie i bę ­
dą potężny ośrodek sw ego życ ia gospodarczego  
a dz iś ju ż dz ia fa ją tam  oddz ia ły B anku P o lsk ie  
go i B anku G ospoda rs tw a K ra jow ego, a p rzed  
pa ru tygodn iam i o tw arta zos ta ła m ianow ic ie  
agen tu r P nstw ow ego  B uku R lnego . k tó re j zada  
n iem  je s t u ła tw ić ro ln ic tw u m ożność ko rzys ta ­
n ia z w sze lk ie j pom ocy tegoż B anku.

D a le i w idz im y pow ażną robo tę w k ie runku  
nap rany kom unikacy jne j p rzz budow ę bezpo. 
śred irc j lin ji ko le jow e j B ydgoszcz G dyn ia , k tó ­

ra u e ty lko usun ie różnorodne dokucz liw uśc i 
p rzy p rze jazdach czy transpo rtach p rzez  
G dańsk a le p rzez skrócen ie po łączen ia zn im e j 
szy kosz ta p rzew ozow e , c iążące na tow arach , 
i zw iąże po lsk ie w ybrzeże z se rcem  P o lsk i.

W reszc ie w spó lne zab ieg i T ow arzys tw a i 
Izby R o ln icze j spow odow a ły , że w końcu roku  
ub ieg łego R ada M in is trów pow o ła ła do życ ia  

pod p rzew odn ic tw em  I yrek to ra D ep. R o ln ic tw a  
K onu te t M iędzym in is te ria lny , w k tó rym  zas iada  

ja ko  p rzeds taw ic ie l P . T . R . P rezes nasze j R ady  
K aszubsk ie j a k tó rego zadan iem je s t zbadać  

w ca łe j rozc iąg łośc i gospodarcze po trzeby lud -

Dla Boś® ® §p®8ecz®fósiwa!
Z rocznej działalności poznańskiego oktęgn „Caritas”.

(g r) W czora j o godz . 5 po oo ł. na sa li K s ię ­
ga rn i św . W ojc iecha p rzy A l. M arc inkow sk iego 22 
odby to s ię w a lne zebran ie P oznańsk iego O kręgu

C nritos**
Z eb ran ie zaga ił w icep rezes , ks . p rob . P u tz , w i­

ta jąc J . E . ks . b iskupa R adońsk iego . p rzeds taw ic ie li 
w ładz w o jew ódzk ich i sam orządow ych , o raz zebra ­
nych . N a p rzew odn iczącego zebran ia . pop roszono  
J . E . ks . b iskupa R adońsk iego , na sekre ta rza  
p . T schuschke .

P o odczy tan iu p rzez p . dyr. B aranow sk iego  
p ro tokó łu z zeb ran ia kons ty tucy jnego , nas tąp iły  
sp raw ozdan ia : R ady O kręgow e j, Z arzadu i K om is ji 
R ew izy jne j. Im ien iem  R ady O kręgow e j p rzem aw ia 1 
p . dyr. B aranow sk i, ogó lne sp raw ozdan ie Z arządu  

z łoży ł ks . Jan iak .
P oznańsk i O kręg „C a ritas 4*, je s t o rgan izac ja  

na  w skroś spo łeczna , t. zn . o rgan izac ją , k ie row ana  
i u trzym yw ana p rzez sno łeczeńs tw o. Jako taka , 
n ie cze rp ie funduszów  z kas pańs tw ow ych w zg lę ­
dn ie kom una lnych , le cz ja ko czvnn ik uzuoe łn ia iacy . 
u rzędow a on iekę spo łeczna , o rne’a s le ua o fia rnośc i 
obyw a te ls tw a. S tad też ..C aritas** u trzym u je s ię  
p raw ie w yłączn ie  ze sk ładek cz ’onkow sk ich . z k tó ­
rych cze rp ie na u trzvm an ie sekre ta ria tu , po radn i 
p ropagandę . sza tn ’ę i d rw a in lę .

W  c iągu roku 1927 udz ie lono porad p ’sem nych  
231 p rzew ażn ie w  fo rm ie w n iosków po rad us tnych  
udz :e !ono cona im m e j tró inasób ty le . T ym  sposobem  
p ragn ’e .C a rtas** po łożyć k ies naduży łom  poka t- 
nvch do radców  p raw nych k tó rgy w  w ie lk ie j liczb ’e  
w vzvskn ia w zas trasza iacv sposób m eśw iadom ość  
ludnośc i ubog ie j. ..C a ritas** je s t za razem  b iu rem  in - 
fo rm acv inem  d la osób do k tó rych pe tenc i zg ’asza ja  
s ie po zapom og i Is tn ie ją obecn ie trzy ka rto tek i: 
l—  ka rto teka ubogch m ag is tra :k ich . k tó ra liczy  
30U 0 ka rt: 2 — ka rto teka ubog ich w sp :e ranvch  
p rzez P oznańsk i O kręg ..C a ritas** 3020 ka rt: 3 —  
ka rto teka zaw odow ych w łóczęgów i żeb raków —  
568 ka rt T ym  sposobem  w iadom em  ie s t dok ’adn ie  
ia k ie poszczegó lny pe ten t o trzym uje w spa rc ie  
w zg lędm e czen r s ie trudn i. A czko lw iek m ag is tra t 
w yp łaca ubog im us taw a p rzew idz ;ane w spa rc ia , to

Wielkie przemówienie posła Baczewskiego 
w SejmSe prusłcim

Na 150 090 dzieci polskich w Niemczech zaled-wie 2 000 dzieci uczy się relisjl po polsku.

B erlin . (P A T .). W  se jm ie p rusk im w dy ­

skus ji nad budżee rn M in . O św ia ty w yg łos ił dz iś  
d łuższe p rzem ów ien ie pose ł m nie jszośc i po lsk ie i 

w N iem czech B aczew sk i, k tó ry naw iązu jąc do  

kam pan ji p rasy n iem ieck ie j w sp raw ie m nie j 
szóśc i n iem ieck ie j w  T yro lu i do m ow y M usso li-  

n iego . k tó ra w yw o ła ła tak w ie lk ie oburzen ie w  
p rds ie i op in ji pub lćzne j w N iem czech , ośw iad . 

czy ł, że ludność po lska i inne m nie jszośc i na ro ­
dow e w N iem czech ' bvna jm n ie j n ie sa p rzez  
N iem cy trak tow ane inacze j, n iż rzekom o m a by  

traktow ana m nie jszość n iem iecka w T yro lu .  
P rasa n iem iecka i op in ia pub liczna N iem iec  
ośw iadczy ł p . B aC żew sk —  nem  żadnego m ora l 

nego p raw n obu rzać s ię na rzekom y uc isk N iem  

ców w T yro lu , sko ro N iem cy trak tu ją u s ieb ie  

m nie jszośc i na rodow e w tak i sam sposób . Je  

szcze w  roku 1926 pos łow ie p raw icow i w  se jm ie  
p rusk im  odpow iedz ie li na za rzu ty pos . B aczew  
sk iego . że p f» ten ,a ia on i po litykę rządu n rusk .e - 
go w obec ludnośc i po lsk ie j, pon iew aż po lityka  

ta je s t n ie dość ko iuekw etitna i n ie dość os tra  

M ów ca p rzynam n ia ł' da le i po litykę P rus w obec  

P o laków p rzed w o jną , p rzy tacza jąc us tane  
w yw łaszczen iow a us taw ę szko lna i t. zw us ta , 
w ę kagańcow a, zakazu jąca używ an ia Jeżyka  

po lsk iego na zeb ran iach i ośw iadczy ! że taka  

sam ą po lityka w yna radaw ian ia ’ uc isku n row a  
dzona je s t.w  da lszym  c iągu w zm ien it łie i ty łk i 

fo rm ie , zew nętrzne j. G łow nem  na rzędz iem  tego  
w yna radaw ian ia ’ uc isku sa dz iś bo jko ty go  
spoda rcze i uc isk ekonom iczny P orów nyw u j ic  
ska rg i p rasy n iem ieck ie j na za rządzen ia w łosk ie  
v T yro lu z sy tuac ja m nie jszośc i na rodow ych  

v N iem cze.h . p rzypom n ia ł pos . B aczew sk i że  
t. zw ita lizow an ie nazw  m ie jscow ośc i w T yro lu  

m a sw ó j odpow iedn ik w ge rm an izac ji, s tosow a  
ne j p rzez rząd p rusk i w P rus ięch w schodn ich  

N iem al codz ienn ie p rusk i m in is te r sp raw w ew n  
’.a tw  e rdza różne p rzem ianow ania rm e jscow oś  
J po lskch w P rus iech W schodn ich . O sta tn io  

n ias teczko M arg rabow a p rzem ianow ana zos ta  
a na M arkg ra fens tad t. le ś li N iem cy ska rża s ię  

na p rzenoszen ie u rzędu k  A v na rodow ośc i n ie - 
m ieck e j z T yro lu w g łab W łoch to to sam o  
dz ie je s ię i w P rus iech . W skażc ie m i P anow ie  
— m ów ił nos . B aczew sk i —  choć jednego

 

P O D ie ra im y p rzem ys ł kra low y

jednak ‘n ie w ysta rcza ją ona na pokryc ie choc iażby  
na isk rom n ’e iszvch kosz tów  u trzym an ia . N iedobory  
te uzupe łm ć m us i dob roczynność p rvw atna W spar­
c ia udz ie 'ano w  różnych pos tac iach za leżn ie od w a­
runków życ iow ych i soc ja lnych pe ten ta N aogó ł 
po lega ły one na udz ie lan iu środków  żyw noścow ych . 
A bv zob razow ać og rom p racy m usin iv nadm ien ić , 
iż P oznańsk i O kręg C aritas** w roku 1927 odw ie ­
dz iło po w spa rc ia 14  500 pe ten tów . P rzy tak licz ­
nym  nap ływ ie  p roszących na leża ło zaoob itc w sze l­
k im  nadużyc iom , p rzedew szys tk iem w ypow iedz ieć  
w a lkę zaw odow em u żeb rac tw u i w łóczęgos tw u  
E nerg iczna akc ie w  tym  w zg 'edz ’e m ag is tra tu uzu - 
oe łn ił ..C aritas** zap row adza jąc tab liczk i ia tm użn i- 
cze . bony dobroczynne, da iac p racę w w łasne i 
d rw a ln i o raz w ysy ła jąc zg łasza jących s ie do b iu ra  
po w spa rc ie do p rac p rzygodnych . N iem a łe usług : 
odda ie sza tn ia do k tó re j p rzy jm u je ..C a ritas* w sze l­
ką odz ież znoszona , k tó ra po odpow iedn ie j dez in - 
fekc ji i rap raw ie rozdz ie la pom iędzy ubog ich .

Z aznaczyć na ’eży . że p racę ..C aritasu ** darza  

czynn ik i u rzędow e w ie lka życz liw ośc ią i pom ocą . 
..C a ritas** w spó*p racu je ze w szys tk iem i o rgan iza - 
z iam i c lia rv ta tyw nem i na te ren ie P oznan ia .

S praw ozdan i kasow e p rzeds taw ił d . T schuschke  
D ochód zam yka s ię cy fra 15 .982 .04 z ł., rozchód  
8  992 .52 z ł sa ldo na rok b ieżący oo od liczenm  pod- 
h ilansu z roku 1926 w ynos i 6 .002 .08 g r. N a w n isek  
K om . R ew izy jne j us tępu jącym w ładzom udz ie lono  

abso lu to rium .
S praw ę p rzy jęc ia s ta tu tu pow ie rzono R adz ie  

O kręgow e j, do k tó re j na rok b iżący  ob rano d p . p re ­
zesa S am u lsk iego . ks . p rób . P u tza . m ec. S ław sk ie ­
go . m ec B erkana . sędz iego G rabow skiego , p ro f 
Ń ik lew ską . dyr. G um ow ska d r. H anasza , ks . dz ie ­
kana P ankow sk iego , dyr B aranow sk iego O tm ia - 
now sk iego i M ajew icza . Jako de lega tów na w a lne  
zebran ie Z w . T ow D óbr. ..C a ritas** w ybrano : ks . 
Jan iaka , ks P u tza . P . dyr B aranow sk iego , p . p re ­
zesa S am ulsk iego , p . dvr. G um ow ska .

* P o om ów ien iu k ilku sp raw w w o lnych g losach  
J . E . ks b iskup R adońsk i so lw ow a ł zebran ie .

b ru ta lnem u to m etf,dv p rusk ie s toso .

b rn ta ln ie jsze —  ośw iadczy ! d o s . Ba 

M y. m nie jszośc i na rodow e w N ie rn

Jn ika po lsk iego na te ren ie zam ieszka łym  p rzez  

m nie jszość po lską .
P rzed 3 la ty by ło tam je szcze k ilku na ­

uczyc ie li P o laków , dz iś w szyscy on i iu ż zos ta li 
p rzen ies ien i na te ren zachodn i. S łuszne żąda  

ludność n iem iecka w T yro lu i duchow ieńs tw o  
ka to lick ie , aby tam te jszym  dz iec iom  n ien reck  m  

udz ie lano nauk i rc lig ji w ję zyku o jczys tym . A ’e  
w szys tk ie te p ro tes ty T yro lu n ie beda m og ły  

zna leźć odźw ieku i zrozum ien ia w św iec ie . do- 

oók i duchow ieńs tw o n iem ieck ie w  N iem czech , a  
n rzedew szys tkem  duchow ieńs tw o ka to lick ie n ie  

podn ies ie p ro tes tu i n ie zażąda , aby dz iec iom  
on łsk im w N iem czech udz ie lano nauk i re lig j.* 

rów neż w ich ję zyku o jczys tym . N a 150.000  
dz iec i po lsk ich w  N iem czech za ledw ie 2  000 dz ie  
c i. a w iec 1 p roc , ty lko uczy s ie re lig ji po po i 
sku . Jeś li p rasa n iem iecka nazyw a s łow a M us- 

śo lin iego  . . . - - -
w ane do m nie jszośc i na rodow e j w N im czech sa  

•eszcze  

czw sk i.  
czech m y P o lacy w P rus iech zadam y ty lko te ­
go. co m aja N iem cy w P o lsce . T o nam zupe ł­
n ie w ysta rczy . P rzem ów ien ie sw e zakończy ł 

;os. B aczew sk i ośw iadczen iem , że P olacy chc ie  

l:b v m ić nadz ie je że a fe ra ty ro lska uczvn i ‘- 'p ra  
\ ,n trak tow ana m nie jszośc i narodow ych w  
N iem czech sp raw a ak tua ’na le ś li tego dokona , 

to m oże p rzyczyn i ćs ię do nom yś lm e i^zego za  
a tw ien ia sp raw y m nie isżośc i na ca lvm  św iec ie  
‘ 'a jc ie nam  p raw a ku ltu ra lne p raw a, k tó re nam  
s ię n leżą . a bedz ie to now aznvm  krok iem  do po - 

•edna iva m iedzy na rodam i.
W  odpow iedz i na p rzem ów ien ie pos . B a  

zew sk iego zab ra ł g łos p rzeds taw ic ie l p rusk ie  
{o m in . ośw ia ty dyrek to r m in is te ria lny T rende l 

tenbu rg . k tó ry w ystąp ił p rzec iw za rzu tom  pos  
B aczew sk iego , ja koby m nie jszość po lska w  

N iem czech by ła w ynaradaw iana i uc iskana. D y ­
rek to r T rende lenburg ze sw e j s trony s ta ra ł s ie  

udow odn ić , że to w łaśn ie w P o lsce us iłu ia w v  
na rodow ić dz iec i n iem ieck i. D vr. T rende lem - 
bu rg zakończy ł ośw iadczen iem , że rząd p riok  
będz ie s ię s ta ra ł nada ł a jk do tąd p racow ać nad  

popraw a p rew ne j i fak tyczne j sy tuac ji m nie j 

< zośc :na rr)dow vch w P rus iech  

czas w k ie runku K as kredy tow o oszczednośc io  
w vch k tó rych w roku sp raw ozdaw czym  p rzy ­
ros ło na P om orzu  28 . P ow oli zaś ty lko  u jaw n ia  
s !e p rzy ros t fo rm  spó łdz ie lczych s tosow anych  

w innych dz iedz inach, d la ro ln ików w ażnych  
m ianow ic ie w p rzem yś le ro lnym  bądź to w po ­
s tac i spó łdz ie lczych go rze lń i m lecza rń , bądź to  
spó łdz ie ln i e .'ek tr\fikacv jnvch .

O bc ią łbym  też w yraz ić nadz ie ję , że za łoże ­
n ie w T orun iu z in ic ja tyw y o rgan izac ji ro ln i, 
czvch O ddzia łu W arszaw sk iego Z w iązku S pó ł­
dz ie ln i M lecza rsk ich i Ja jcza rsk ich , uspraw n i 
za rów iio zby t p roduk tów m lecza isk ićh ia ko też  

p rzyczyn i s ię do u jęc ia w odpow iedn ie fo rm y  
o rgan izacy jne hand lu ja j da iac p rzez to rac jo  

na lne pods taw y d la rozw o iu hodow li byd ła  
i d rob iu

jego w artośc i i dodatn ie  
rzy : ..B óg i O jczyzna**, 
s łodko: „P ozw ó lC iC dz

11.

m oże cdd? .v  usługi

rodz icom , n r  ro /yc ie ’em su -::lec/cńs tu  u , naro­
dow i i pańs tw u < i;e zos tan ie o toczone trosk li­

w a i trw a łą op ieka . R odz ice , k tó rzy chca un i­

knąć zg ryzo ty z dz iećm i, k tó rzy z dz iec i chca  
s ię doczekać poc iechy w  s ta rośc i. ozdc4 )V kra ju  
i chw a ły, n iech jc pow ierza harce rs tw u, a sam i 

n iecha j s ię s taną p rzy jac ió łm i, op iekunam i 

i dobrodz ie jam i ha rce rs tw a .

C zyśc ie s ię rozpa trzy li dok ładn ie j m łodz ie ­
ży ha rce rsk ie j. Jeś li n ie , to s trac iliśc ie w ie le . 

S erce rośn ie , gdy s ię w idz i zas tępy tv< h  now ych  
husa rzy , skrzyd la tych m e p ió ram i, le cz w zn io ­
s łośc ią m yś li i dążności, gdy s ię pa trzy ra ich  

ob ro ty , w iążace śc iś le krzepkość fizyczna z  
doskona len iem  m ora lnem . gdy s ie pos łucha ich  
gaw ęd, w k tó rych z n iew yrob ione j fo rm v jak 

z n iepozo rne j rudy w ydobyw a s ic czys te z ło to  

zapa łu i pośw iecen ia , k to pó jdz ie za n im i w 

po le , w  la s , w  p rzy rodę , ten u radu je oczy , uszy  
i dusze . Jakże ża łu jem y m v s ta rs i, żc n ie w y ­
chow a liśm y s ie w ide i ha rcersk ie j, ilu ż un iknę ­
lib yśm y b łędnych kruków i p rzykrośc i. N ie ­

s te ty , za czasów nasze j m łodośc i n ie by ło je­

szcze ha rce rs tw a .
N ie m ożna n ie kO vT iU Ć ha rce rs tw a , gdy sie 

je b liże j pozna ło . O to n iek tó re , n ie w szys tk ie , 
 ■ trony : H as łem  ha rce - 

ć  h^vs tus p rzem aw ia ł 
 ccz l'O T i o rgan izow ać  

s ieV im ię *  m iłośc i B oga i ludz i, w im ię dobra  

na rodu, w szys tk ich w ars tw  S D o lecza^ch , w ' im ię  
pośw iecen ia , w im ię czys tośc i życ ia i dz ia łan ia , 

w im ię s tłum ien ia w duszy tc ;T .* . co zw ie rzęce  
a rozkw itu tego , co bosk ie” . —  A po lityczność  

harce rs tw a , n iem ieszan ic go Jo żadne j po lity ­

k i. je s t jego podw a lina i nnV erzen ., ie s t w a ­
runk iem  je co is tn ien ia i B v lbv p rze ­

s tępca i g rabarzem  ha rce r^w a . k tobv w prow a ­
dz ił po litykę w iego treść duchow a , len rys  

znam ienny je s t pew na gw aranc ją , ze ha rcer­
s tw o uch ron i s ie na zaw sze od n> ebezp iecznvc ii 
i n ieob licza lnych w sku tkach know ań konsp ira ­
cy jnych , n ie w m iesza s ie n igdy do dz ia ła lnośc i 
ta jne j i n ie lega lne j. H arce rs tw o rozw ija ty lko  

u .żuc ia pozytyw ne, doda tn ie , a n ie dopuszczą  
u jem nych : k łam stw a, m ezgodv , n ienaw iśc i, 
oszcze rs tw a , le kcew aże ti a zas ług i itp . D la te ­
go ha rce rz czc i boha te rów na rodow ych z ró ­

żnych obozów , n ie py ta jąc o ich p rzyna leżnoś . 

pa rty jną .
T ak ie ie s t ha rce rs tw o. A ja k ie w n iosk i. 

O dw róćc ie oczy choć od czasu do czasu od  

trosk i za ieć codz iennych , od po lityk i, od spo r­
tów , od pogon i za m ate ria lnem i w artoś '”am i 

i zw róćc ie uw agę na w asze dz iec i, na , kręw  
z krw i w asze j, na te źren ice i p rzysz łość na ro ­
du . W łaśn ie nadarza s ie w via tkow o dogodna  

sposobność poznan ia i poparc ia ha rcers tw a .

Dnia 18 marca hr. w A«łi Państwowego 
Glmnazbm Męskiego w Toruniu od^dzie sie 

Walny Ziazd Harcerstwa Pomorskiego.

P ożądany ia k .na jlie zn ie iszv udz ia ł sne łe-  

czeńs tw a pom orsk iego w cha rak te rze dena ­
tów gośc i i p rzy jac ió ł. N iecha j ten z la^d ^ ta - 
m e s :e w ie lk iem  w yda rzen iem d la ca łego P o ­

m orza , ne .ha i co nonrze go rąco du.'how ien -  

s tw o , nauczyc ie ls tw o , ca le spp lecze tV Iw o. rra -  
sa i o rgan izac je w sze lk ich odc ien i, a d la ha r­
ce rs tw a n iech bed j’e r< > kn im ia : dow odem , ze 
zaw sze i w szędz ie m oże liczyć na życz liw ość , 

o fia rność , op iekę i pom oc P om orzan
Marek Piekarski.

Sprawa ro’ owaft 
handlowpch

Miedzy Polska a Niemcami 

- Z obrad genewskich.

Berlin. R ozpoczę ło s ię pos iedzen ie gabi­

ne tu , k tó re trw a ło do godz . 2 no no ł. Jak do­

nos i p rasa be rlińska , na rady gab ine tu do tyczy ­

ły sp raw y rokow ań hand low ych po lsko -n ie ­

m ieck ich i sp raw y a resz tow an ia in żyn ie rów  

n iem ieck ich w  R os i sow ieck ie j.

„V oss ische 7 .1g .“ tw ie rdz i, żc choć min. 

S tresem ann m ia ł m ożność p rzep row adzen ia w 

G enew ie z m in . Z a lesk 'tn rozm ów  ce lem  ewen­

tua lnego usunęc ia w rokow an iach po lsko -n ie ­

m ieck ich trudnośc i, k tó re w yw o łane zos ta ły  

p rzez dekre t o s tre fie g ran iczne j, to jednak  

n iem ieck ie ko la u rzędow e ocen ia ją sy tuac je  

n iezby t op tym is tyczn ie . D zienrk tw ie rdz i, że 

trudno p rzew idz ieć , k iedy rokow an ia po lsko -  

n iem ieck ie zos taną pod ję te na now o , pon iew aż  

rząd n iem ieck i po in fo rm ow any je s t o tem , że 

ko la w arszaw sk ie są zdan ia , iż rokow an ia go ­

spoda rcze m ogą s ię uksz ta łtow ać pom yś ln ie j 

po rozw iązan iu R e ichs tagu i po u tw orzen iu no­

w ego gab ine tu .
M iń . H erm es m ia ł p rzeds taw ić gab ine tow i 

obsze rne sp raw ozdan ie o obecnym s tan ie ro­

kow ań . W sp raw ie a resz tow an ia in żyn ie rów  

n im ieck ich w R os ji sow ieck ie j m in . S tresem ann  

m ia ł p rzeds taw ić gab ine tow i sp raw ozdan ie ze  

sw e j śozm ow y z am basado rem K res tyńsk im . 

R ozm ow a ta - ja k tw ie rdz i p rasa berlińska —  

n i eda la żadnego w yn iku , pon iew aż am basado r 

sow ieck i ośw iadczy ł, że n iem a żadnych b liż ­

szych in fo rm ac ji o obecnym  s tan ie dochodze ­

n ia sądow ego .

f
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Paradoksy chwili.

B o ls z e w iz m  w  p y ja m ie
fl. K-) VIZ Berlinie i Rosji sowieckie) glo f * * i * *n i 

stała sie sprawa pani Rozenell-Łunaczarsklej, 
małżonki sownarknma, poety i filozofa zarazem. 
Perły, toalety i flirty żony sowieckiego komi­
sarza elośne sie stały na zagranicznych wystę­
pach. Pania Rozenell-Łnnaczarska widz'ano 
na wszystkich niemal artystycznych recepcjach 
i balach, kosztowne toalety i biżuterie zwraca­
ły powszechna uwagę. Wielkie magazyny m^d 
obdarzały piękna p. Rozenell reklamowemi 
toaletami. A wreszcie wytwórnia filmowa „Ula" 
zaproponowała sowieckiej elegantce zagranie 
roli w filmie, który niewiele mial^ wspóhiego z 
teoriami czcigodnego ma1 * * * * *żonka i przymusowe- 
mi wyobrażeniami o sowieckim raju.

H IP P IK A .

O lim p ijs k i K u rs S p o rtu K o n n e g o .

Min. Spraw W ojskowych, pieczołowicie przy­
gotowuje olimpijską reprezentacje jeździecką, któ­
ra bezwarunkowo przysporzy chwały im iemowi 
polsk'em ii na Igrzyskach.

Rozkazem Departamentu Kawalerjł uruchomio­

ny został w Grudziądzu siedmiomieslęczny kurs 
snortu konnego którego zadaniem jest przygotowa­

ni reprezentacyjnej drużyny jeździeckiej d o z a ­

wodów hippicznych w Nicei, Londynie. Amsterda­
mie. Budapeszcie i W arszawie. N a k u rs te n z o ­

stali przydzieleni pod komendą płk. Rórnmla mjr.
E. Dobrzański, rtm . Zdz. Dzladulski. oraz poruczni­
cy: K. Szosland W ł. Zgorzelski. Boi. Pieczyński. R.
Brzeziński. Ks. SwlęcicRi. W . Olędzki. Kaz. Al. 

Gzewski. Al. Sulewski. P. J. Dąbski-Nerlich Oraz
H. Rojcewicz.

Do kursu zostało przydzielonych 2° koni, mię­
dzy innemi znane ze zwycięstw poprzednich Read- 
lied Zefir. Povderpuff. Jacek, prócz tego zaś każdy 
z obcerów ma przybyć z dwoma końmi, między 
któremi mogą być konie własne.

T o w a rz y s tw o M ie d z . 1 K ra to w y c h Z a w o d ó w  
K o n n y c h  w  P o ls c e .

Komitet Organizacyjny M ’edzynarodowych Za­
rodów Konnych, zawiązany w W arszawie, dla zor­
ganizowania pierwszych w Polsce Międzynarodo­
wych Zawodów Konnych, które odbyły się w ub. 
roku w stolicy, przekształcił się w towarzystwo  
sportowe pod nazwą ..Towarzystwo Międzynaro­
dowych i Krajowych Zawodów  
sce“ z siedzibą w W arszawie, a 
działalnością cały teren Rzplitej. 
szerzen'e zamiłowania do sportu  
osób wojskowych i cywilnych, a 
współpraca w kierunku rozwoju  
osób wojskowych ze społeczeństwem cywilnem. W  
szczególności do zadań T-wa należeć będzie urzą­
dzanie periodycznych międzynarodowych zawodów  
konnych (jazda wzorowa, skoki i t. p). urządzanie  
krajowvch zawodów i popisów konnych, ułatwia­
ni? osobom wojskowym i cywilnym uprawiania 
sportu konnego przez korzystanie z wszelkich urzą­
dzeń. należących do T-wa. oraz wysyłam? zagra­
nicę iako uczestników członków wciskowych i cy­
wilny.h na zawody konne. T-wo składa się z 
członków honorowych. członków zatozyc'eli. człon­
ków zwyczajnych i członków nadzwyczajnych. 
Gztonkiem T-wa może być każda formacja bron ’ 
iezdnei. każdy ofcer lub każda osoba cyw'lna. peł­
noletnia. korzystająca z pełnych praw obywatel­
skich i cyw ’lnvch, a przedstawiona do przyjec'a  
przez 3 cz’onków honorowych, założycieli, lub 
zwyczajnych. Członkowie zwyczajni wpłacają jed- [ 
norazowo kwotę 2000 złotych, nrtez ęo atąją I 

i-

członkami dożywotnimi 1 mają prawo jednego gło­
su na walnem zebraniu. Członkowie nadzwyczaj­
ni wpłacają wkładkę w wysokości 100 złotych,

nrzez co stają sie członkami na przeciąg jednego
roku, lecz nie posiadają prawa głosu na walnem ze- 
bran’u. Formacje broni jezdnej, które wpłacą 
wkładkę członków zwyczainych. korzystają z pra­
wa jednego głosu na walnem zebraniu, a oficero­
wie takich formacyj korzystała z praw członków  
nadzwyczajnych, za dodatkową opłatą 20 zł. 

rocznie.

Podania o przyjęcie na członka Towarzystwa  
należy składać pisemnie na im ię Zarzadu Towarzy­
stwa. do sekretarza Towarzystwa, podając dokład­
ny swój adres, oraz nazwiska trzech członków  

wprowadzających.

Siedziba sekretarjatu mieści się we własnym  
lokalu, przy ul. Aleje Szucha 23 i jest czynna co­
dziennie. za wyjątkiem niedziel i świąt. Tel. 244-11.

Prezesem Towarzystwa jest Janusz ks. Radzi­
wiłł, wiceprezesami; pp. dyr. Jurjewlcz Fryderyk
i gen. dyw Juljusz Rómmel. sekretarzem general­

nym riJlł. Ga’achcin Aleksander, skarbnikiem por. 
XXV p. płk. Koczorowski Mścisław. referentem  
sportowym rtm pułk. Kon Leon, inspektorem toru  
rtm. II p„ płk. Piotrowski W itold referentem pra­
sowym kpt. szt. gen. Tokarz Tadeusz.

Towarzystwo Międzynarodowych i Krajowych 

Zawodów Konnych przystąpiło jako członek zwy­
czajny do Polskiego Związku Jeździeckiego, zor­
ganizowanego w dn'u 18 lutego 1928 roku, jako 

Związku, jednoczącego wszystkie polskie stowarzy­
szeni kluby. koła i t. p.. zaimiijace s’ę sportem  
konnym, normującego wewnętrzne spraww sportów . 
hippicznych w kraju 1 reprezentującego ptnski sport

konny poza granicami kraju.
Towarzystwo Międzynarodowych i Krajowych 

Zawodów Konnych reprezentowane jest w Zwią­

zku Jeździeckim przez 2 delegatów.

O  1 M O T O R Y K I I

Term iny zawodów motocyklowych
Polski Zw. Motocyklowy ustalił następujący

program na rok b ’eżacv: marzec — ra'd n ’em ’ecki.
29 4. ra ’d dookoi Lodz' (2=0 km ). 6. 5. 59 kim . w  
W arszaw ’? 1 2 . 5 . Jazda nocna w Poznaniu. 27. 5.
— ra ’d górnośląski 220 km. 2— 4 6. ra ’d f.ódź Po­
znań Bydgoszcz Grudziądz W arszawa, 17. 6. 

rekordy w Poznaniu, 24. 6. — raid dooko’a woj. 
warszawskiego 250 km.. 1 7 — 209 km w Gru­
dziądzu. 1 5 . 7 . bieg na przełaj Poznań — Środa 40 

km, 22. 7. torowe mistrz Polski w W arszaw ’e. 29. 
7. próba zużycia ben^my w Pozna-’” 5. 8. 250 
km. w Łodzi. 12. 8. — 220 km. w Łodzi. 19. 8. ra ’d 
górski 2. 9. mistrzostwo szosowe Polski w Gru­
dziądzu 300 kim., 9. 9. zjazd w Łodzi, 23. 9. dzień 

rekordów w Ln/iaL

Udawała sie ta sowiecko-proletarf^cka mas­
karada do czasu. Bo oto prasa rosyjska z 
„Prawda" na czele zaczęła woW n^ alarm, a 
towarzysze sowieccy wystąpili z corzkimi iv.v- 
rzutami na rozrzutny i prowokacyjny tryb ży­
cia dostojników sowieckich.

Komisarz Łunaczarski ma nadobno ormścić 
zajmowane stanowisko. Perły, flirty i frak zgu­
biły proletariacka „marksyme".

Tak bywa stale. 7agranica kończy sie 
maskarada ^naorzolych bolszewików. P n hu- 
naczarska fbrtuje i olśniewa klejnotami, p. l/lia­
nów cfaie sie codziennym gościem danemu ów 

■ i podejrzanych lokali. Nawet sam Cziczerin Hri 
zdała od en mc rosyjskich raczyć sio dobrem 
winem, palić doskonale cygara i delektować sie 
burżnazyjna opera.

Przekonania bolszewickie tych dygnitarzy 
kończą sie na sowieekiei eramcy.

Nie bierzmy wiec tych ultra-proletm^cktch 
oświadczeń miwstrów wlościańsko-robotmcze- 
go rządu zbyt na serio. Bo to arystokraci z gu­
stu i przekonań, szczęśliwi, że mogą zrucić me­
czącą maskę.

K ro n tk a W ie ’ lro p o h li*

A M A T O R Z Y  L IS T Ó W  W  U R Z Ę D . P O C Z T O W Y M
J a ro c in  (c )

Zaopatrzeni w złodziejskie przyrządy, udali 
Się złodzieje do urzędu pocztowego, do którego 
wtargnęli przez gwałtowne wyłamanie zamków  
u drzwi, a następnie przez okno skrytki telefonu  
dostali się do ubikacji biurowych, gdzie splądrowali 
szafy i porozbijali zamki szuflad, a zabrawszy z je­
dnego stołu część biurka, wynieśli go na przyległy 
plac budowlany i rozbiwszy, złupili znajdujące się 
w  niem 65 zł. gotówki oraz trzy przesyłki poczto­
w e . które potem porzucili.

Po dokonaniu tego, nie tracąc czasu, udali się 
znów do urzędu komisariatu obwodowego i tam  
rozbiwszy ostrem narzędziem szyby w oknie, wdar­
li się do biur, z których również wynieśli biurko i w  
odległości 60 mtr. od urzędu, wyłamali zamknięte 
szuflady, rabując 80 zł gotówki, lupę, dwie pary 
okularów w złotej i rogowej oprawie, rewolwer, 
dwa flowery (kaliber 6). 22 losy loterii końskiej w  
Gnieźnie i różne inne rzeczy.

Nie koniec iednak na tern: rozwydrzeni włamy­
wacze. postanowili do ostatka wykorzystać ciem  
ności nocy i usiłowali w łamać się jeszczt do skła­
dów zegarmistrzowskich pp.: Romana Szulca w  
Rvnku i Romana Paluszkiewicza przy ulicy św. Ja­
na nr. 51. iednak zostali spłoszeni przez właścicieli 
tak, że prócz uszkodzenia drzwi do składów, więk­
szej szkody nie zdołali wyrządzić.

Policja rozpoczęła pościg za włamywaczami 
których, iak stwierdzono, było trzech.

A R E S Z T O W A N O  D F F P A U D A N T A  
K O L E J O W E G O .

O s tró w  (r )

Z polecenia sędziego przy sadzie okresowym w  
Poznaniu aresztowany został starszy asesor kole­
jowy O. F Aresztowano go za defraudacie 70 tys 
złotych które miały być wypłacone ochronce w 
Skalm ierzycach F. oskarżony jest o cały szereg in­
nych nadużyć w okresie prezesury w Poznańskiej 
Dyrekcji Kolejowej o. Dobrzycklego.

W P A D L P O D  W Ł A S N Y  W Ó Z .
S trz e ln o (w )

Gospodarz z pod Bydgoszczy Henryk Otto  
wioząc kamienie, fostał się pod koto wozu.jilega ’ac 
zgniecieniu klatki piersiowej oraz połamaniu żeber 
Przewieziony do szpitalajzmarł.

K R A D Z IE Ż Z W Ł A M A N IE M .
S trz e ln o  (o)

W  nocy włamali sie złodzieje do składu o. Insa  
p rz y ul Poznańskiej. Którzy za nnmnca wvbicto  
szyby od podwórza, wdarli sie do sktodn. rozbił' 
aparat automatyczny Gra szczęścia" 1 zabrali ca 
ła yotówke Sprawców włamania dotychczas nie 
vvvVrvtn

(M rn n ^ k a O o m n rz a

G R O Z N Y  P O Ż A R .

4

C h e łm n o (n )

W Ltonowie wybticH groźny poż? ’* u p. Ski 
bickiei Spaliła się doszczętnie stodoła wraz z ma­
szynami gospodarskiem i oraz stajnią.

W  P O L S K IE  R E C E .
T u c h o la  ( I)

P Konrad l.pmka z Komórska odkuni’ od zna 
nego Niemca hakatysty p. Lunauto z Tucholi, ślu- 
sarnię i warsztat reparaewny maszvr i narzędzi 
rolniczych które prze długie lata znailowały sie w  
rekach niemieckich. Nowej placówce polskiej ży­
czymy powodzenia. ____

P O L O W Y  M O R S K IE  W  S T Y C Z N IU .
H e l (1 )

W styczniu b. r. złowiono na potokiem wy­
brzeżu morskierr. 91 050 kg. ryb ogólnej wartości 
205 000 złotych. Potowy w tym miesiącu odbywały 
sie jedynie w ciągu 15 dni z oowodu burz oraz za­
torów kry przybrzeżnej.

Ś N IE G I N A  P O M O R Z U .
G ru d z ią d z (1 )

♦» Toruniu. Grudziądzu i Bydgoszczy snadł cb- i jnc w $t?uie nietf?eźwvm. Na wtokach nj? ■znaip-’inm  
f ity ś n ie g , p o k ry w a ją c z ie m ię w a rs tw ą k ilk u c e n ty - I żadnych śladów an ’ ran Dochodzenie prowadzi policja 
m e tro w e j g ru b o ś c i J w Bytomiu wraz z policla ta  łowicka.

T r iu m fa ln y  in g re s  K s . N u n c .u s z a  M a rm a t  j /e g o
(KAP) W vleżdżaią<’ego w dniu 12 bm. z Rzvmu ks. 

Nunc’Usza Marmage'*egc żegnali na dworcu księża Bi- 
sknoi Nowak (Pizemvśl). W aleea (Tarnów) i Lisiecki 
(Śląsk), kolonia polska seminarium polskie i czecho­

słowackie oraz robotnicy z Traveste^e

J E. ks. Nuncp ’sz przybvt du Potski w  
wie O. W ladvshwa. Basiaka, dvrektora

towarzv 
____ _ __ _ ____  _ _ _ zakonni- 

»w Nleookaianezo Poczęcia który udaie sie do swego 
’czystego miasta. Pińska bv tam zah>żvć dom sierót

Przepchawszy granice ks Nunclusz błogosławił zie- 
polskie!.
W Dziedzicach na dworcu czekali księża d ’ecezli 

askiel. księża prahci Kasperlik ’ Kap'ca kanonik Ol­
szak. ks kanclerz Skrzvpczvk i ks Kipa, dyrektor XX  
Salezianów w Oświęcim iu ? wychowankami i orkiestra, 
oraz w im ieniu generała Prze^dziockiego. dowódca 2 P. 
p. pułk. Malinowski starosta biel* ki dr Duda i In Przv 
v ’eździe nociaru orkles^a salezjańska odegrała hvmn pa- 
nieski. W im ieniu duchowieństwa śląskiego witał ks 
Nunc’usza po łacinie ks. wikariusz generalny Kasnęrlik. 
orzvoominaiac świetne t'-’dvcie którA * * * E. * * H. * * * * * tacza Po’‘ke z 
nonrzednikami obecnego N"ncinsza. Oicem św. Piusem  
XI 1 ks. kardynałem Laurem życząc J. Ekscelencii bło­
gosławieństwa Bożego dla wzniosłei oracv w Po’sce W  
odnowień?! swei ks Nuncinsz zaznaczył, że czme sie 
szczf^l'wvm Iż obelmuie stanowisko zaslmcv Olca św  
w tak katolickim krain ’ak’m lest Pnkka 7 całego serca 
błogosławi calei lei ludności bez różnicy stanu lub war­
stwy spn’ecrnel. przedewczvstk’em za< pamięta o zac- 
nv-ch i dzle ’nveh robotnikach i tikorbanH młodzieży 
która tak bl’cka test iewn sercu kanłań«kiemn.

Żywiąc naiwieksze zaufanie w Opatrzność Boską w  
opieke Naiśw. Marii Panny i Świętych polskich, że uda 
mu sie podołać suvm nowvm >>bowiąrkorn. wierzy tak 
że. że może liczyć na sympatie i wielki różani po ’itvcz- 
ny tvcji którzy kierula losami Państwa „Na ostatniej 
audiencii przed mym odjazdem rzeki mi Oiciec św. do­
słownie: ..Kochai Polskę, lak swoia własna ojczyznę 
którą obecnie sam Bóg Ci wvznaczvl za oośrednictwm  
swego wikarhisza na ziem i. Kochał ia *ak lak myśmy  
la kochali41 Następnie ks Nunciusz zebrał na sali dwor­
ca młodz’eż saleziańska i przemówił do niei serdecznie 
Przywitanie ze strony te; młodzieży uważa za dobry 
prognostyk tern bardziei że to wychowankowie Salezia 
nów, z którym i łącza Go ścisłe węzły długoletni’*! 
współpracy i nrzvla^m. ..Przecież salezjański zakład  
Serca .Jezusowego na Trastaeie powstał przy mojei 
współpracy** Życząc młodzieńcom bv stali s!e wier­
nymi sługami Kościoła ’ Ojczyzny ks Nnnc’nsz zakoń­
czył swe przemówienie po polsku: Niech bedzie po­
chwalony Jezus Chrvstus“ i .Niech żvie Boiska**! po 
czem udz’elit <wegó błogosławieństwa.

Od Dziedzic do Częstochowy towarzyszył! ks. Nun­
cjuszowi księża prałaci Kanica. Bromhoszcz । Rielnk

W Pszczvnie witało ks. Nuncjusza seminarium nau 
czycielskie i ludność mieiscnwa

W Tychach zebrały sie tłumy wiernych ze sztan 
darami ' orkiestra z naraf'i ks p’ob Kapicy. Ludnośó 
śpiewała hvtnn . Mv chcemv Bora**.

Na dworcu w Katowicach witali ks Nunclnsza kapi 
tida katedralna duchowieństwo ś’a .kie władze państwo  
we i komunalne, o ’-az wierni. Orkiestra kolejarzy odegra­
ła hymn nolski W im ieniu p. woiewedv Grażyńskiego 
przemówił do I Ekscelencji p radca Przybylski pro­
sząc. „bv nowy Nuhc’vsz okazywał nam te sama żvcz 
liwość iakie' doznaliśmy zawsze ?e strony lego wlH  
kich Poprzedników Odoowiadaiac na powitanie I E 
Arcvbiskuo Marmaggi podziękował w serdecznych sło­
wach władzom za zgotowane mu orzriecie

W Sosnowcu witało Księcia Kościoła duchowieństwu 
mie’scowe i dekanalne. Przybyła także ludność Zagłę­
bia ' .

W  Bedżtofe ńa przyjazd pociągu czekał thim . Hera 
cv przeszło dwa tysiące osób Na siacie nrzvbvlv także 
szkoły I straż ogniową ze. sztandarami Goracemi. ser- 
dęcznemi stowam? przemówili ks kan. Zimniak 1 starosta 
będziński OdteżdżMąccmu pociągowi towarzyszyły en- 
oni?styczne okrzyki.

Snort i fcultura fizuczna
P rz y g o to w a n ia d o p ię c io b o ju n o w o c z e s n e g o .

Z wielka starannością przygotowuje M. Spraw  
W ojskowych zawodników do pięcioboju nowo­
czesnego na Igrzyskach IX 01 ’mpjady w Amsterda­
mie Do zawodów tych składających sie ze strze­
lania z p'stoletu. ptvwan ’a. szerm ierki jazdy kon­
nej i biegu na przełaj brani sa pod uwagę: Kpt Jan 
Baran, por. Matyszko, por. Koprowski i st. wachm. 

Szelestowski.

M S. W ojsk, podało już do wiadomości szcze­
gółowy plan treningów tych czterech sportowców. 

Oto iego zarys.
Do 15 lutego br. każdy z zawodn ?ków ćwiczył 

w swym garn !z«n ’e przedewszystkiem jazdę kon­
na. pozałem prowadzi-tren ’ng przygotowawczy do 
biegu, strze ’an ’a i szermierki.

Od 20 lutego do 15 marca kandydaci grupy  
oi’mn ’jskiej przebywali na wspólnym treningu w  
Krakowie, gdzie w pierwszym rzedzle korzysta­
jąc z krytej ptywa ’ni Y. M. C A. ora? instruktorów  
Związku Szerm ierzy — specjalizowali się w pły­

wa n ’u i szerm ’erce.

Do początku maja zawodnicy ćwiczą w swych 
garnizonach, przvczem w tvm okres’e g’Awna uwa­
ga skw ’ona test na b ;py i strzelanie. Mai — to 
znów koncentracia w Kraków'? sprawdzań ’? oo- 
stepów. zawody próbne i tp W czerwcu — ćwi­
czenia w swvch g3rn'zonach już obecnie wszyst­
kich punktów p'ec ’nboju.

W reszcie od 1 do 20 lipca (dz?eó wvlazdu do 

Amsterdamu) kandydaci zieżdżaia do W arszawy  
gdzie przeprowadzała ostateczny tren'ng i na za­
kończenie rozgrywają zawody elim inacyjne.

W e wszvs.'k’ch stadiach Iren'ngu zaw^dn'cv 
main zanewn’ona pomoc instruktora jazdy konnei 
szerm'erkl. lekkiej at’etvk?. ptvwama oraz strzela- 
n’a I korzystan ’e z koni w ’erzchowych na maneżu, 
str?p’n ’c. pływalni oraz szeregu udogodnień w  

służbie.

S A M O B Ó J S T W O C Z Y M O R P F P S T W O ?
K a to w ic e (A W ).

Niedawno tuż kolo granicv na tervm»”'um niem iec- 
kiem koła kopalni ^zarle 1. znaleziono ki'kn pr/rd— ł-'- 
łów. na^żacych do ronotnika Cebuli. k*órv od kilku 
dni zaginał. Prasa niemiecka m I. ..Berliner Tagehlatt“ 
oodniosly wielka wrzawę dowodząc, że Cebula został za­
mordowany za to. iż podczas wvbordw seimnwvch agi­
tował i gh sowat na ’iste niemiecka i wngóle hvł zna­
ny ze swvch o-zekon^ń nartvinvih na rzecz Niemiec W  
stawie niedaleko wsn ’mnianeco mielca znaleziono zwłn 
ki Cebuli, który prawdopodobnie wnad? do wody be 
dar w stanie nietrzeźwym. Na

W  D ą b ro w ie G ó rn ic z e j p o w ita n ie bvło nie mniej 
radosne i uroczysto. I tu. iak na wszystkich innych sta­
cjach ks. Nuncjusz opuścił wagon by poddekować ze­
branym 1 tu lak wszędzie zatańczył przemówienie Po 
polsko pożegnaniem: ..N iech bedzie pochwalony Jezus 
Chrystus"! i ..N iech żele Polska**’ W zruszai. hvł moment, 
gdv pewna kobieta podniosła dz’ecko orosząc bv ks. 
Nunc’usz pobłogosławił le Arcybiskup Marmaggł przed 
otoczeniem swem ubolewał nastenme. że nie zna iez.vka 
polskiego i dlatego może uczniom swym dać takie­
go wyrazu Jakiego bv sobie życzył-

Na dworzec w Ząbkowicach przybv!i: duchowieństwo 
z ks Plucińskim na czele przedstawiciele i dyrektorzy  
fabryk, robotnicy straż ogniowa i tłumy wiernych Gdy 
pociąg wieżdżał na stocle rozległy się dźwięki orkie- 
stov. W vsiadaiacego z wagonu ks. Nuncjusza powitał 
wierszem winskim p. Jan Adamczyk W iele osób przy­
było z kwiatam i.

W Zawfarcto pnwltanto miału charakter wybitnie ko 
śclelny i niezwykle uroczysty Na czele parafii swej 
nrzvbvl tu z procesia czcigodny ks. prałat Zientara 
W znisznnemi stówy witał on d o  łactoto ks Ntmciusza, 
prosząc o błogosławieństwo dla swych parafian. Na sta­
cji szkoły z orkiestram i Ks. Nunciusz był widocznie  
wzruszony fak umczystem przv’eciem.

W  Częstochowie oczekiwał ks Arcybiskupa Ma*- 
magdtoco ks. b'skup Kubina na czeto kapituły katedra ’ 
nei Przvhv’l również OO. Poidlnl z jenerałem swvm O  

Mark’?" Ic’cm Orkiestra 27 go p. p. odegrała hymn 
potoki. Ks. Nunciusz lesze?? nrzed zbliżeniem sie pociągu 
do miasta szukał wzrokiem widoku wieży Jasnogórskiej, 
a potem w odpowiedzi k« Biskuoowl Knb’nie. zwróciw ­
szy sie twarza ku Jasnej Górze, powiedział:. .Pozdra­
wiam n^’n'erw Matkę Boska Częstochowską. Królowe 
Narodu Polskiego I polecam sie Je! opiece".

Na’wsp mialel wynadfo powitanie w P to *k o w 1 e T ry -  
bimąlskim . Na dworzec przybyli J E. ks. Tymieniecki 
Biskup Łó^?ki ora? ks Biskim Siifraean Tomczak, przed­
stawiciele Kanitulv katedra!ne1. dowódca 25 p p.. szkoły 
powszechne i średnie straż ogniową, cecbv orkiestra ?5 

p p. i olbrzymie tłumy publiczności. Okrzykom nie . 
było końca Ks Nunciusz z trudem tylko mógł sie prze­
cisnąć do wagonu poprze? rozentnziazmowany tłum. Ma­
leńka 5 doletnla Hai'nka Kitowska wygłosiła wiersz d o - 
uitainv i wreeżyła ks Nunciuszowi bukiet z amaran- 
towo - biała wstęga Ks. Nunciusz. wzru'zonv niewy­
mownie. dziękował ludności ’ tu. iak wiedzie, kończąc 
swe sinwa polskim okrzykiem: .N iech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus" i Niech żvie Polska"! Przed od- 
iazdpm raz leszcze zwrócił s'e z podziękowaniem spe- 
ctolnie do cechów Od Piotrkowa do Koluszek towarzy­
szyli ks Nunciuszowi ks ks Biskupi Tymieniecki I Tom  

czak
W  K o lu s z k a c h zgromadzili s ie n a d w o rc u p rz ^ d s to - 

" ’icie’e duchowieństwa, władz m'etocowveh 1 z Toma- 
'-?owa Marnw. infeitoencia. kolejarze, młodzież I cechv 
Thim wiernych przybyłych na stacto- nie mnieiszy hvł 
niż w Pird-tawto. W ndnnwiedzi na powitania Ks Nim- 
-'ns? zaznn^vl że O ’c'ec św miłością swą obdziela 
rt,|v Ab-M Pnjckl lata zastępca Naiwyższego Paste 
rza na te; ziem i błogosławi Nuncjusz całemu Narodowi, 
'nteligendi a nrzedewszvs ’kiem robotnikom i m fodzle?v 
btóra tost nadzle ’a reljg ’i i Ojczyzny. Odteżdżątacemu 
Nunciuszowi towarzyszyły gromkie okrzyki. Ksiądz Bi­
skup Tymieniecki zaprosił w im ieniu swych dlecezlan  
Przedstavic’ela 5-ni’cy Apostolsklel d o Ł o d z i n a K o n ­
gres Fiicharvs+vcznv.

W  S k ie rn ie w ic a c h c z e k a ło n a D rz v h v c le p o c ią g u d u - 
ohnwleństwo ? ks dziekanem Lipskim n a c z e le . P rz y  
byłą także ludność mletocowa. Tu wsiadł do pociągu 
Andvtnr Nuncla+ury ApnstotoHel w P o ls c e , k s . n ra t  
Chiar’n. który towarzyszył J E Ks. Arcybiskupowi Mar- 
’naggremu w ra z z K s . B is k u p e m  K u b in a a ż d o W a rs z a ­
w y .

R z ą d p o to k i n a g ra n ic z n e j s ta c ll w  D z ie d z ic a c h o d ­
d a l d o d y s p o z v c ll K s N tm c iu s z a s p e c ja ln y w a g o n s a lo  
n o w y .

Konnych w Pol- 
obejmujące swą 
Celem T-wa jes'. 
konnesro wśród  
zadaniem ścisła 
sportu konnego

K u c h  u s ta w o d a w c z y ,

ą  K o w e  d c ltr rtg
W „Dzienniku Ustaw” Nr. 28 z d. 13 marca 

ukaza’y się rozporządzenia Prezydenta Rzplitej.
1) o policji państwowej (poz. 257)
2) o kwalifikacjach zawodowych nauczycieli 

szkół powr?echnych (poz. ?58).
3) w sprawie zmian wprowadzonych do wy­

konanych na gruncie orzeczeń o scaleniu gruntów, 
(j. Z.)

P rz e g lą d w y d a w n ic tw
„ P a r la m e n t R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j" (1 9 1 9— 1 9 2 7 )  

pod redakcja profesorów Henryka Mościckiego I W łodzi­
mierza Dzwonkowskiego przy współudziale wybitnych 

publicvs*ów i literatów.
W ielki tom obejmujący przeszło 400 str. druku na w y ­

kwintnym papierze zawiera: Zarys dziejów polskiego 
sejmowania w dawnel i obecnei Polsce, charakterystykę  
stronnictw politycznych, obszerne życiorysy senatorów i 
posłów obydwóch ostatnich sejmów opracowane na poił- 

stawie wywiadów
64 tablice rotografiurow  t wykonane w W ie a n fW  

mieszczą reproaukcje obrazów sztychów i fo to g ra fii 
przedstawiających nasze seimy sejmiki i elekcje w d a ­

wne! Polsce Rady Stanu i ciała prawodawcze Polski O d . 
rodzonej, podobizny Naczelnika Państwa, Prezydentów  
Rzeczypospolitej, Marszałków Sejmów i Senatu. Poslow  
i Senatorów, a następnie zdiecia wnętrz sejmowych, fo ­

tografie personelu, biur itp
Dzieło wydane zostało luksusowo. Okładka p łó c ie n ­

na tL>czona w zlocie według projektu art. mai. r. L ie -  
chomsklego. odznaczona została na konkursie o g ło s z o n y m  

przez Redikcie
W y d a w c a L u c ja n Z ło tn ic k i. — C e n a e g z e m p la rz a  

z ł 6 0 . ,
D r . M ie c z y s ła w  O rło w ic z —  „ Ilu s tro w a n y P rz e w o d ­

nik po Gdańsku" wraz z terytorium W olnego Miasta 1 
planem miasta i 32 llustr. W ydanie drugie, popraw. 1 

uzupełń. Cena zł 4.M) .
Obie książki, wvdane przez Polskie Tow. Krajoznaw. 

cze, maja pierwszorzędne znaczenie dla chcących poznać 
kraj W szczególności przewodnik po Gdańsku i okolicy 
uwzględnia w systematycznym przeglądzie W S .ZVS^ ‘® 
csobllwoścl a w pierwszym rzedzie pamiątki polskie. Któ­
rych w Gdańsku lest mnós-wo , ,

S p ra w o z d a n ia P o z n T o w . P rz y ja c ió ł N a u k u k a z a ł 

s ie Nr 2 za III i IV kwartał I zawiera treść następującą.
I. Posiedzenia naukowe Komisyl W ydziałów. II.

Streszczen’e prac 1 referatów: R
Górnickiego a iego źródło włoskie M Rudnicki, Stowtoń- 
kurzva J Morawsk - Polskie nazwy ptaków w świetle lin­
gwistyki norównawczei. M. Rymarkiewiczówna.^ Pojecie 
Boga w filozofii Libelta K Sochaniewlcz. ślad, polśle- 
dzie, kwarta i kęs roli. K. Zakrzewski Państwo achaj- 
skie i Achaiowie wschodni B W iniarski Bezpieczeństwo, 
arbitraż, rozbrojenie E Taylor. Polska polityka skarrowa 
X A W ronka lm ’e Jahwe w hebratokich księgach Sta­
rego Testamentu. X W Śnikowskf Prymat rzvmski we­
dług św. Ireneusza. X. A. W ronka. Początki nauk judai­
stycznych S Pawlowski Kralnhraz drumlinnwy okolic 
Kobrvnia. S. Pawłowski. Terasy Horvnla. S. Pawlowski O  
zubożałych żwirach tatrzańskich I skalicowvch na prze­
toczy Przyslop 1 Pienlażkowickiel. A. Jakubski. Zarys 

morfologii ! biologii czerwca polskiego Z. Szydłowski, 
Studia biometryczne nad sprawnością ruchową. A De- 
nlzof. O swohodnem snadanhi ciał. A. Den'zot. Krytyka 
dąwrd.etozel teorii wahadła Foucaulta. Z Krygowski. O  
oewnem zagadnieniu z teorii Inwersv! 1 lego zastosowa­
niu w teorii wyznaczników K Smoliński. Chronograf Sie­
mensa w zastosowaniu do baitoń elektrycznych obwodów, 
drgahcvch. A Jakubski Szkic statvstveznv materia­
łów ..Bibl'ografl’ faunv Polski no rok 1880 fil. W ydaw ­
nictwa Towarzystwa TV Sprawy Towarzystwa. Sub­
wencje Legat Malatek Towarzystwa. Dochody I w y ­
datki w r . 1 9 2 7 Sprawy administracyjne. C z ło n k o w ie , 
V Sktod Komtovl. VI Spis członków.
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Su. Karol floiiiizyxwvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

..Memento moril* VowaSna to przestroga Lecz 
jalc ciężka chwila crdv nlenMaeanv fakt stawia nas 
w oWiczu śmierci drnr’ei osobv. Niema i hvć nie 
może w danei chwili żadne* tw’echv dla zbolałego 
serca iak tv’ko memento mortol*4.

Zebrała s’e w’ec Podzina i nrzviac:e’e na wsnnl- 
na modlitwę za ś d . Kamla Mołtego. Kaolica św 
Józefa nie mogła nomieśeć licznego grona osob. 
które mzvbvtv. aby oddać ostatnia posługę ś d  

Zmartomu , .. .
W smutne* chwil* pożegnania wvbiega mvsi do 

postać* Tego który odchodzi — I krystalizuie sie 
w pamięć* każdy rys Jern charaktero.

Żvcie Śn Karola możni streśc ó stowaml dewi­
zy ródzinnei Mottvch: ..LumterF • Probitó! Travad!

Dom rodziców Jego: o sora Marcelego 
Mottego i Walerfi i Rakowiecki hvł znanem ogni­
skiem kultur. C>hr dziadów na­
szych czernał w film n e i łwrt duszy Nic w;ec 
dziwnego, te «p. Karol odziedziczył no Ok u chęć 
I zanał do nauki Nie wystlfCM Mu wrksztatoen e 
otrzymane za mtodu: tyw I todnv wiedzy umysł 
pracme wcat dalei I wibnoca sto zdobrczatn, poi- 
cb’et i obcei literatury. To teł niema prawie dzie- 
ó/:ny w którpihy śo. Karol nie m’ał poważnych za­
sobów wiadomości. — Szerokie zatoteresowame 
wszelkim’ nrzeiawami nauki 1 sztuki, zacnowuie Mn 
te żywość umysłu na która młodsze pokolenie spo­
wiadało z podrwem a prawie z zazdrością.

Lecz śo Karol Mottv bvt niefvlko człowiekiem 
światłego rozumu: bvł to człowiek wielkieen serca 
Najlepszy maż najtroskliwszy oiclec. naiczulszy dra 
dek obeimuie gorącą miłością orzedeu szvstkiern 
Rodzinę Lecz n’e zamvka sie w tvch ramach: o’zy* 
jaciół i znammvch darz? tak utmuiaca serdecznością 
że każdy kto rmał sposobność zbbżenia sie do Nie­
go odczme nustke no .lego odeiściu

2vczl’wv i wyrozumiały dla wszsstkich — 
twardy iest dla siebie — i wyrabia w sobie te silna 
wole która prowadzić go bedzie droga prosta nie­
skazitelna droga człowieka na wskroś szlachetnego

..Probitć“! zada’a tradvcta rodzina: a żvc;e 
śp Karola rest uosobieniem tei dewizy Czysty iak 
łza umie zyskać uznanie 5 zaskarb:ć sobie serca na 
wszystkich stanowiskach takie Mu los przeznaczył

N'e da nem Mu było starnć z szab'a w reku — 
za przykładem pradziada, obroócy luilleries za 
Ludwika XVI - w obronie Oiczvzny: lecz oddał na 
jer ushigi serce wiedze i nrace rak swoich

Śd Karol należał do Pokolenia tvch cichych 
a wvtrwa’vch pracowników którzy me szukali roz­
głosu lecz poświęcali cały zasób sił i zdolności po­
wierzone! sob’e placówce Czy to na niwie rolnei 
w Naramowicach Koszkwach lub Bvtyniu. czy to 
w Towarzystwie Meboracvmem. w Producentach 
Ro’nvcb lub ostatecznie w Snopie, wszędzie iest 
wzorem pracowitości Trwa na posterunku do koń­
ca. odwo}anv d o znojne! cieżkiei pracy na odpo­
czynek wieczny.

Ubył człowiek cichy a wielki Odszedł z grona 
kocha iace.1 Rodziny, pozostawiaiac żonę: Annę 
z Sczanieckich. i córki Zofie Prezesowa Zakrzewska 
i Gabriele.

W giebokiei żałobie odprowadzała krewni i zna­
jomi śn. Karo’a na mieisce ostatniego spoczynku. 
Towarzyszy Mu liczny zasteo duchowieństwa 
z ks kanon kkrn Zakrzewskim na czele aby oddać 
ostatnia posługę gorliwemu synowi Kościoła. Ze­
brało sie obywatelstwo z catoi Wielkopolski, abv 
uczcić zasług1 Zmarłego Idzie szereg przedstawi­
ciel* organizacvl. abv oddać ho’d wzorowemu 
współpracownikowi. Przybyli gospodarze z By- 
fyma. aby okazać wdzięczność byłemu Dyrekto­
rowi.

Żegnaia Cie wszvscv ogótoym żalem i wspólne 
myślą: aby nosfać Twoia była drogowskazem dla 
obecnego pokolenia.

Niech dewiza Twoia: ..Lumiere! Probitć Tra- 
vail!“ prowadzi nowe zastępy do cichej a owocne 
praev w s Io t N? Boga 5 Oiczvznv!

Mownln MnrłnH R.

m wa*' & * < .. o < ii- 4 ct aiiiiłBiidżowt wa-us

15. Hf. PAT. wlecz. Lnndvp zł. za 1 funt 
szterlingów 4.146. Zurych za 100 zł. 68.15 
Berlin noty większe 46 55- 46.95 drobne 46.50 
—46.00. wvplatv na Warszawę 465Z6 ^7.0?5 
na Katowice ’ Poznał 468? 5 47 025. (’dańsk 
^7 40-57.63. wvplatv na Warszawę 57 45- 
57 59 Wiedeń czeki 79.51—79.79, Praga za 100 
zł. 378.10. (PAT).

targowica IteUlca
Urzędowe sprawozdanie targowe Konfsjl Notowanie Cen 

z dnia 3 1928 i.
Spędzono: 36 szL bydła - szt śwń - P4 

cieląt - tz szt. ow ec 3-8 szt prosiąt, t-azem 1592

C’ h’go. 15. 3., zamkniecie. cenv tennton 

we. D'/enka (te”ttoneia na marze

137s 1, na mai 137 na lto;ec LM1'^ knlcnrvd’o 

(tondenefa rrtoonni pg marzec 96ł4, na ina’ 

09''p. na linieć 10P4; owtos (ten'tonria 
na marzec 533>, na mai 57s\ na I’ntoc 571/t: 

żyto (tendencia t ha) na marzec 

maj 11S5/a, na lipiec n?’^. ‘

oófem 3e dokonywano ohroKw na /ueMzłe 'f’-’alK 

ani * ohto’ac,> ■’’’ Sn.,v,Mv -S

■w

if. Świnie 
a) 
b) 

cl 
d» 

el 
fi macorv

tuczone ponad PO k<» żywej wagi - — 
l-einomięssteod l‘2Odo lóOłcgżywej wag> 
peinomięs sie ud 10U do 120 k; ż\ we: wa^i 

pe nom ęssste od 80 do KO k^ ż> wej wa^ 
rnięs ste swiwe ponad 80 kg — — — — 

późne k; straty - — —

Prosięta za parę 3<> do 55 zt 

Przebicig targu kpohony.

118V4, tip

Abc'e
Polski — « 

Dyskontowy 
Handlowy - 
Zachodu

190-19
181- 48b
17 PO 
104-17.
lit. Ibt

Urzcd. Oleida Bew» w War»zawt<

Sprawozdanie handlowe specjalnego składu nasior. 

lelesfora Otmianowskiego w Poznaniu. Notowania In 

formacyjne za I0U kiio na podstawie cen placonvxh za 

nrzeciehie jakości dominialne Koniczyna czerwona 25*. 

do 300. biała 190—310. szwedzka 240—350. żółta chmie­

lowa odtłuszczona 165-200. żółta chmielowa w NKkaJi 

75—95 inkarnatka 150-170 Przelot oospolitv 200—296 

ra’gras angielski kraiowv na oda i tak’ 90—120 tymn- 

teusz. 60-68 seradc'a 24—25. wvka latnwa 31—34. oclu 

szka 31—34 wiczka zimowa 75—82 groch Wiktoria 65- 

85 groch zlelonv Folger 58—65 at och oolnv mato 46- 

51 gorczyca 53—59 rzep’k latowv 70- 80. rzenik zimo 

wy 65 -70. tatarka 40—44 knnnpto 90-100 stonre toiann 

78-RS nro«o 40-48 mak nieb?e«ki 100—115 mak blato 

120—135. tubln nkWeskj 22 50-2350, łubin żółty 24—25

Nutuwanc 

* zi l»

transakcja 
15. 3. in. 3.

spi ze da ż 
15. ó. 16. 3.

kupnu
15. 3. 16. 3

aankn.

duł. am.
unt ang.

8,88«/, 

*

8.90*/ 8.908/, 8,869, 8 86k.

'triok* 

elgja - 
o  la nd ja 

uiMiyn — 
>uW) «utk 

Caiyż —

««ga — 
./waicarja

- 3ł 7,78
43,43'4 40,4^ 

8,91
35,c8 35,09

26,4 i \ 40.41', 
i 71,03 171.61

43 59b

55,1/ 

20,4 
hz.oo

359,68 

4«>,t)0

tó,!8 
26.4^ 

1/2,14

- 357,88

43,38

6,88 -
34,99 35,01
•O, »5 26 3t.

1/l.zG 171.2

ziuKoulm 
Wiedeń — 
Wiochy — 
openhaga

239,25 -
125,4d

47,12 -

2^9,85

47,24

127,81

«•

238.6J -
123.1 

it

pa  pierw wartościowe 15. 3,

,‘Ą p. Kunwets. Kulej.-------- ----- -
•*/„ puż)Uiu> duiaiuwa — — •» oy,/u

puzyC4k<t dułdiuwa — — — ó»
, pużyczKa Kunwrłżiyjna — — 67-67,h -67

j. yużyczKa Kuiiweisyjna nol. —
iO% puży<ZKa Kułeiuwa — — 102,%-103 

• zluta — — — — — — —

16. 3.

70-70, s

8 >-óo,z.> 

o/.ub

102,50 TU

rołwiiciwcH w Berlinie
Berlin, 16 marca 1928 (jodzina 1.30
/boża nasiona oleiste za 1900 kg reszta za I0O kg.

'ank 
tank 

an u 
ank
anJ< Zw Sfiółek /arob. 
ank Iow. Spółdz. — 

'tatacbuwce — — — 

hudnrow — — 
ńichałów — — 

W 1 c v .u k iu — — 
ule — — — — — 
azy ■ — — — — 

Wysoka — — — — 
W i h. Węgiel — 
\ubei — — — — —
.eg’elsKi — — — —

Uznei — — — —
tljiup — — — — —

ńudi zetów — — —
vtiiidm — — — —
urwem — — — —
’słicWHłckre — — — 

.'UCISK — — — — — 
MldZłO — — — — 
^iSllS — — — — — 
£,rtw<cicłe — — — — 
.-yiailluw — — — — 

aoenmsz — — — 
V)io - — — — — 
tpuytus — — — — 

♦v i Ze^tuga — — 
'UyuuiWunua — — 
MJlKUWMi — — — 
mm — — — — 

tieiemewsici — — — 

Mtó .Swwtlu — — 

•ia(ew»a< • — —
zunibaili — — —
4OUC1S4 — — — —
ichb. w iJąbr. — —
aivWuzy — - — — 
mis rizem. t.wow. 

mu* I'uwsz. ixicuyt
<,UUvUtU* — — — 

ooU « ul s. — — —

15 3.

148
137 -1 i7.7b

123
31 5G -31

89

(.675—66,50

75

9,25

154

39

41,50 
4\60- 4 ,25

85

11.75-11 -11.25
54, w—.35 -a4, <ó 

31,jd

172 173

Ć9.30

19.50

25

16. 3.

144-147

1

66-

7

9,1<

38 ..

'41
45. <0 4 ,5(

11,25- 1

□  to

39.

19.

lut

Nowy Jork. 15. 3., zamkniecie, cenv loco. 

Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 144,/a. Mani 

roba nr. I — i655 a. czerw, oz ma iara nr. 2 - 

170' s. Hardw. ozima jara nr. 2 — 1555f, ku­

kurydza nowa z nowveh zbiorów 112: żyto nr. 

2 fob. Nowv Jork 1335 a; ieczmień Malting 1%; 

maka Snrinc 660—690; frachty do Anglji tos 

do frachty na Kontynent 9 -10.

* fw J^ow****"**!!

elytad — — 

udapeszt — 
UKaieszt — 
<lu - -
łsnHjlors — 

unstantynopo’
•.o.ienliago -
Ui i3 —  ~

99
18 
H

-39.

) ,38j

(Jrlertacyine kursv arlu'tj/ wrjtuv 
•*rgi kursu Bartna Wewe* 239 29 Kownc 

.'29

15.70
155.89

5.40
237,7o 

z2,i5

4,63 
23;),

6.44

inied/vhan-

csloiju znieilo poLhXe zeunelrznai 
Przygotowania do zawarcia układu hair&uweżO 

z Sowietami.
Tallin, (teł. wł.) Z miarodajnego źródła 

donoszą, iż na wczerais^em D<»sivdzemu gabi­
netu estońskiego rnintoier spraw zavrantoznv ’’ 
xtobane przedlo/vl r/ndnwi projekt, według 
uóregi) utworzona ma zostać neeiabia kortil- 
-ja dia prac nr/vgotowawczveh dla uklabi 
andlowego miedzy Lsb fia a Rosja łowiecka, 
etn samem notwierdzonabv ?< lala nogtoska, 

• rząd estoński podia’ znowu rmśl ostate.z- 
■ego zawarcia układu li.mdlnwovo z Rosja So­

lecka.

lilulescu osiąpiS
ze stanowiska deie uia ru łuńskiego przy

1 ’dze Narodów.

Wiedeń, (teł. wl) Wiedeńska ..None Freie 
toesse” donosi z Genewy, iż rumuński minister 

spraw zagranicznych Titnles.u ustąpił ze swe- 
ro dotvclic/asoviego stanowiska delegata Ru- 
nimji pr/v 1 <dze Naród' w. Następca iego na 
'in stanowisku mianowany zostanie nowy poseł 
nmiutoki w Berme s/waicarskiem Ant ni Jade.

Noia nolska
d<» I i<wv.

Warszawa. Nota polska, która jest 
odpowiedzią na ostatma note litewska cktadn' 
sto bedz’e podobno zatodwie z k;lkn zttoń i wv 
rażać bodzie zgnito na nron/^rcie Waldemara*;’ 
wszczęcia rokowań w Kró1ewcn. Nota zostanie 
wysłana via Ryga do Kowna.

Narada kolclowe
• DOł-kp-cowto^Ms.

5V<»r«»^wa. (teł wf.) Dnia *3 b. m. w I e 
Tf!M/yradzie ro’nnczoto sio konto»encja knielowa 
potokn nton-tonirn.eowtocka. Kontorencja ta po 
trwa około dwa fwodn’e. St. Z.

SDrawofdanieźteldowf
Dzisiejsze zebranie giełdowe miało przebieg 

spokoiny. jakkolwiek wyczuwano brak msteriału w 
niektórych panterach.

Na rynku nao nroc płacono za.8% listy dolaro­
we 95% Mnieisza ilość 6% listów żytnich niekwa- 
lifkuiacvch s;e do notowania handtowano oo 30*4 
Pozatem oddawano 4% listv zast konwert. po 
575H%. Z nap. nań^tw płacono za 5% d o ż kon- 
wersyina 66% i za 5% nremi dolarowe 70—71.— 

•(ostato'e cie<z.n s;e specialnem nowtem).
7 akcń bankowych notowano iedynie Bk. Prze- 

mysłovców 1 05 w płaceniu.
Akcie nrzemvsłown-hand!owe przeważnie w po­

szukiwaniu 7 notowanych papierów Płacono Ce- 
g’elsk:egn no nieco obrnżonym kursie 46.—. rów­
nież płacono za C Hartwig 44 i za Unie 25.— W 
tranzakeiach handlowano R Maya 112—III—-11- 
i Wvtw Chorniczna no 90.—

Z pan nieoficjalnych płacono za Bk. Polsk' 
146 i za Kał o! (nowe sztuki) 75.—

Cctfufa urfco. thcHty picnic^ne 
w Poznaniu

Papiery procentowe: 5% Pożyczka konwersyi 
na 66% P: 8%. darowe listy Pozr. Ziem. Kredyt 
95% P: 4% listy astawn konw. Pozo. Ziem. Kre­
dyt 57 50—58 O: 5% Pożyczka premiowa seria li 
70-71 P.

Akcie bankowe: Bank Przemysłowców I—11 
em. 1 P.

Akcie nraemvstowp: CeHe’dd Fl I *m zł. 46
Hartwig C I em zł 44 P; Jr. Roman ó ay I em. zł 
U2—11.1-112 *-: Jlnia“ 'dawn Vent/ki' | em. zł. 

r ,?v P; Wytwórnia Chemiczna 1 eni. zł. 90 p.
; Tendencja: Bez zmiany

szenica rrarchijska 245— >4*
marzec — — — — — — — — — .’66 5
mai — - — — — — — — — — 276,5
lipiec - — 282 (

leiidcncia spokoma
yto marclii'sk'e — — — 251—253

marzec — - — — — 2’9,50
mai — - — — — 27J,5

'ipiec - — — — — — — 26 ',01;

fendencia sp kojna 
ęczmien 'ary - - 223,00—.280,0

Jęczmień ozhnv - — — — OdO.vtU—OOO.K

'ęczmień pastewne kraiowv XX),OO—>

ierideiicja utrzym na
>wies marchiiskt — — - 230 -238

marzec — — — — 000,0
ma- 01 ,tx
lipiec 0001>«

Fendeticla
Kukurydza loco Hamburg • — 000—00^

ukutydza loco Berlin • 231—2'
M kn pszenna —— — — — — — — — 31,25—35,0u

Mąka żytnia — — — — — —— — — — H.7j 35./
)soa pszenna l j ,2o  • i6,5

żytnia — — — 16 2o

i/zeoak — — — — — — — — — — — Ot), O
< iroch vikt. — — — — — — — — — —— 46—5
tnoch polny— — — — 25—27

-Muszka — — — — — — — — — — — 0 3
fiob polny — — — —— — — — — — <;0,0 — 23,5.

vVyka — - — — — — — — — — 22—3,0

rumu niebieski — — — — —— — — — H — li,/ 
i.ubin żółty — — — — — — — — — 15,2')—i o,b<
seradela nowa — — —— — — — —— 25,00-zb.O

Makuchy rzepakowe — — — — — — —
viakuchy uiaiiv — — — — — — — — — 24.10—z4óv
wyuuki Michę — — — — — — — — — 13,80-I ł.a

atui seja — — — — — — — — — Zt 8j  -z/.Zc
H.aiMt zwmo.— — — — — — — — — — ł 5 2o  /u
Meuiiiiafti jad. o. — — — — — — —— u.UO —
■Geimnak aj. aerwone — — — — — — 0,00 u,vO
...erninak’ ladame zv’te — — — — — — v,u0 -U0.

.emiMant picem,- ——— — — — ią CM—
Ogohia icadeacja spokojna.

rzetfowe kursa dewiz w Berlinh
16. 3.

elsingtors — 10,54

v edeń — • 58,93

laya - — — 12,4 J ł

udapeszl — /3,2

uija — — • 3,03j

uiisierdam •» 11)8, t»

/sit — - — 111,03

Aupeahaga • 112 1/

'Ziokholm -• Il2,vl

łAżiidyn — —’ 20,424

uenus Aires — I./9Z

.u*y JwK -• 4.I3OJ

..luKseia — -» 08^3

IXOWUO •• -•
t aiyż — — • 16,43

z.uiych — •• bO.oc

autyl — — 7v,ou

16. ó

Warszawa— — 47,0
Gdańsk — — 81,6.

dUK teSZl •• — 2,uC>
iokio - — — i, t»
riode Janeiro— 

m^ustiiwja —
• 'ortu^aija — I6,c/
txanada — — 4,ło
t\an — — — 20,.>o.

<<evai — — —
Ąceny — — —

i\u:tsianiynopol 2,1^

rcatowice — — —

-‘oznan — — 4/
ł<|ga — — — 80, i

Utttguaj — — 4, H <
ftZyiu — — 22,11

Dewizy rpozei ofiarowane przy małych obrofacbma’ 

łe zmiany Portugalia raczei nieco wyższa.

59. u

W 4. virt M
o-(.c t  t 'lo’vc

I III W.. Ili

■< . «'«

vit 12,Ol - H, < 4i-42

Żvto on >r 1 1 ' •—
Żvł<’ konjr. rto • f । siani zatnu — ••

' aka żyt 65 proc. u. Warszaw1 —

M-ka mzenna nopr. h  Warszaw* •

'’szenica . . . . I9.S0 50 5 54 -<l6

Jęczn^eń prz. . . . . •4,5 I- 36,5' —

Jęczmień bi. • . < i ,50- 41,0 43 0

j*ies ..... 6.0J 3< । 10,00-42. V’

'-joch W ktoda .... JO,00- 82, *

Tfoe*’ u. . . . • 46 51

zepak .................................. «■» ••

seradeia .... 4,5u-2x5i

0 KcLdvCuture na rcirsznlka Senatu
Warszawa, (tel. wl). Jak sie dowiadujemy, 

dvdatura na marszałka ćeuatu nic jeM jesz­
cze ustalona dotąd. W'środ kaiidvdaMw wvnne- 
ttia sie obecnie przedewszvstk'em p. Wa'erego 
?f’mana. bv’ceo delegata rządu w Wilnie. Po- 
'rzeJnio wymieniane bvlv r' .vii'eż ’••’^wiska 
prof. Zakrzewskiego ?e Lwowa.'i barona Goe- 
tza Okocimskiego. Te ostatnie kandydatury 
zda ja sie bvć jednak obecnie nieaktualne.

Wznowienie Hko&al poifw-nlemietHicli
ma nastantć około 20 bm.

Warszawa, (teł. wl) Wznowień e rokowań 
handlowych potok/’ niemieckich ma nastanie 
około 20 b. m. Prezes detogacji Hermes miał 
otrzymać nowe instrukcje dzięki któr\m tempo 
ma bvć przyspieszone. St. Z.

Zmiany w Banku Hipot3cznym
w Krakowie.

Warstwa, (tel. wł.) Rada Nadzorcza Ban- 
('Tcc-rrd^r^twa Kraiowc^n uchwaTto powołać 
stanowisko za^ —v tm-e’oe-o dyrektora 

fvcli'’7nsmveeo dvrektora Banku ł ” ■ pc ?«
”evo w KrpV-'^ie n. Konder^kiego. Na temze 

^ied^niu P-dn nostnnow*ła ulwo
r/yć ctannwi‘bn drnntonrn zp^^nry naczel”'?_o 

• Ivrektnra i powołać na to stamny- ko dr F. 
Merminw’oza dotychczasowego dvrcktnra Ban­
ku Gspodarstwa Krajowego., Munster ^arbu 

'•Me*uchwały nowyż^e zatwierdził, u. 4.

Żądania hromadowców
abv ^■‘rzoufy lob nroces.

Wnrs’—(te1 wł) 7 Wilna donora, te 
; Miń-kti titw-’r’vl <•' re,"T.n'".v.k1',’n’2,'’Ll7V;

UXVC7V r<'botniczn-wtościamdeei Hrnmadv. z 
n nnctom Kn-i’"—*c’om na c^to. Na merw- 

Mrn nnctoH ’pn!n knmOnt kom”mctvcz-
nveh posłów nowego ^eimii pohkieyo ?Kv pr^ń 
twareiit Selmo zażpdnli im^r-rcma tncj-^ego 
... Pbe',vP w W”--> . ........... Hromov ' zwot-

•ńnno wszystkich aresztowanych hroma^wców.
Ou

U

ospa pszenna .. ..
uąka żyitna 63v,a wł. wot stand 
vląka żytnia 70", . „
ńąka pszenna n5% „ w Y

emnaK ....
lemniaki t 16^ , .

•'ciuszka .....
Uu żyu . • • «
JO. [iszen. • • • « .
Wviid tato*. . • • •
> >unia pt , • .

uano i.
> ,czm en na kaszę ....

/0,00-74,0

6,10-6.3 
śO,UO-3d,v< 

s8J5— 
^75-<i9./

30-x

4G

Ogólne usposobienie sookojne.

Uwagi: Jeczm. brow, o wadze wyższej niż 

stand, ponad notowania. Koniczvnv wvbor. w ziar­

nie kolorze i czystość* nonad notow.

Stacia /atod. w nawb*ncb fr Wary/awa.

Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu!

żaplszmy sie na członków teł pożyteczne! instvtucl*

Radź nFarnvmL dla Polskiego Czerwonego Krzy­
wa i otficz po  serdeczna nrzvehvtoośc'a W c;eżkxh 
chwilach dla Oiczvznv może właśnie na bi-.ż.s* sercu 
iwrrnu zawdzięczać beda zdrowie * ulgę w cierpie­
niach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego

Powinowaty posła Witosa
obit nórala za to. że losował na •

Zakopane. (AW.i Powinowaty nosla Wi­
tosa ieden z naił-o-at-wch eazdów zakomań- 

i I, .ló/cf Curu* nob.l w'ra'a W- 
waż ten oświadczy’. >c rfo-owal na . tedvnlce. 
Cnruł donMcil sie- nrzv'em st-«nc> obrazy 
Varszatka Piłsudskiego. Policja wszczęła do- 

hodzenia w tei snraw'e.

Z Gdańska
Nieuzasadnione pretens?e 

Zamów.en«e *w stoczni gdańskiej
Gdansk Het M

entrum * Gdańsku uuió-l wielka -ntinrlaoe * K.gei 
kaiza IWrekcte Kole’ P.m^i’uv^h * ■ id.mAu kto.a 
zekonio iaki'hv Meve’ u'wcMIn nla I-.laków mz Niem­
ów nr/v - l-adzar-iu v.’nvdj 'umo^k

n butnkzvvh ’ urze'tr'czvdn nnza’eni hez ^zej’ego d o - 
Aodu nrzen*'<) d »• no mż nracuiacvch mnotnikow z iea- 

’ee-‘ m’v‘M.a na Jnigle.
Internehea !>.*Ova zawiera leszcze calv szereg 

uidnhtHch choć bezp <toawtH\h / ir/utow Wia.lnmo 

howiem iesi o< uezei'hr’:e ‘ak hę/pod-a’ »nr *8 73 e a* 
rentv zd.-tokkb knle'a'zv u czez-c'' n <ci ?a« vem- 

ców ktArrm ’Kiryvzn’e za!eżv na zunetoem opminwa- 
niu dvrekvi’ n’etedn .kr- *n’r j.-chodrtv nas
>ale n-.Mrkh r->h. ^rkAw k?A v'h zdan ern ule-
>.'el sip faw.rvzuie n't Ich Kipnirle’ n4''*' dp do narze­
kań mira kdnak \’i«mcc k»ó-zv neunk drdza na cwoich 

łjrzc-b h obwarowani wsze*kiemi m<>ż1iAetnl zaheznie-

- EH
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H om unikat ' Toa.iZW i(£O  Pop tEfania  PO iSM B i ncurti B oin ictw a  i Leśnicfiao
M y Przem u ’.-^ndlotte] a) Pozron ’u dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Kontvngentv przvw o w e na II. kw arta ł 192S  
roku I now a lis ta t< varów zakazanych dla  

przj w ozu.

Izba przem vslow o-handlbw a w Poznaniu  
kom uniku je , że w nioski o przydzia le przyw o ­
zow e z kontyngentów II. kw arta łu 1V28 roku  
w inny w płynąć do Izby Przem ysłow o H andlo ­
w ej najpóźnie j do dnia ?0 m arca br. Izba Prze ­
m ysłow o-H andlowa zw raca za in teresow anym  
uw agę, że z powodu wron neno nap’ywu 
wnioski, kontyngenty sie szybko wyctcmiih, 
wobec czczo wnioski nie złożone w terminie 
musza być często odmownie zulatwione. Doty­
czy to szczególnie instrumentów muzycznych, 
samochodów, motocykli, tkanin, guzików i kon 

tekcii.

Firm y przem ysłowe, sorow adzalace tow a ­
ry do przeróbki fabrycznej, w inny w e w m os  
kach w yraźnie to zaznaczyć z podaniem Ilości 
zatrudnionych pracow ników i czasokresu, na  
jak i w ym ieniona w e w niosku ilość tow aru m a  
w ystarczyć do produkcji. W nioski takie  
uw zględnia sie w pierwszej lln ji.

Izba zw raca rów nież uw a?e. że w nioski 
na-eży sporządzić na przepisow ych fo rm ula ­
rzach, które m ożna otrzym ać bezpła tn ie w Iz ­
bie . W nioski pow inny. bvć sporządzone na każ ­
da pozycje ta ryfy ce lne i oddzie ln ie (w dw óch  
egzem plarzach). N ie m o^a rów nież bvć w y ­
m ienione na jednym w niosku dw a. w zględnie  
w iece j kra jów  pochodzenia , no. Anglia lub Fran ­
c ja . lecz na każdy kra j pochodzen ia należy zło  
ivć osobny w niosek w dw óch egzem plarzach.

P ierw szy egzem plarz w niosku należy ostem ­
plow ać znaczkiem J-zło towym . Pożądane jest 
rów nież dołączenie proform a faktur, które w in ­
ny pyć ostem plow ane znaczkiem 50-groszo- 
w vin. szczególn ie przy w nioskach o pozw olen ie  
na przyw óz tkan in I roślin żyw ych. W reszcie  
Izba zw raca uw agę, że opła t m anipu lacyjnych  
Izby nie zw raca się w w ypadkach odm ow nego  

za łatw ienia w niosków .

Izba przvnom ina. że do w niosków o udzie ­
len ie pozw oleń na przyw óz tow arów ’ z Austrji 
i C zechosłowacji należy dołączyć faktury m >- 
tw ierdzone przez austriackie w zgl. czeskie M i­
nisterstw o dla H andlu. W nioski o udzie len ie  
pozw oleń na przyw óz tow arów z C zechosłow a ­
cji m ogą im porterzy rów nież przesyłać l*7 **0 " 
średnio do M inisterstwa Przem ysłu i H andlu  —  

W ydzia łu O brotu Tow arow ego.

R ozporządzeniem R ady M inistrów z dnia  

10 lu tego br. zosta ł uchylony zakaz przyw ozu  
znaczne! ilości artykułów  ze w szystk ich kra jów  
za wyjątkiem Niemiec. R ów nocześnie zosta ła  
usta lona non-n Usta towarów zakazanych do 

przywozu, która poniże j um ieszczam y.

Pow yższe rozporządzenie w chodzi w żvc!e  

t dniem 15 m arca br.
W  drug im  kw arta le należy składać w nioski 

o udzie len ie pozw oleń przyw ozu ty lko na to ­
w ary w ym ienione w liśc ie tow arów zabron io­

nych do przyw ozu.

Nowa Usta towarów zakazanych do przy’ 
wozn znajdu je się w Izb ie Przem ysłow o-H an ­

dlow ej.

Targ i Sto łeczne w  W arszaw ie
M inisterstwo Przem ysłu I H andlu I M ini­

sterstw o Skarbu, po porozum ien iu się z M ini­
sterstw am i Spraw W ew nętrznych. W ojskow ych  
I R oln ictwa, zatw ierdziły sta tut spółk i akcyjne j 
;ttTargł Stołeczne", a dnia 5 bm . w sa li posie ­
dzeń M inisterstw a Spraw Zagran icznych odby ­
to sie pierw sze zebran ie za łożycie li te j snónci. 
P. m inister dr. Berton i, prezes Kom ite tu W y ­
staw ow ego „Po lskie j Ekspansji G ospodarcze j . 
zagaja jąc posiedzenie w yjaśn ił, że za łożycie lom  
chodziło nie tv lko o odtw orzenie w sto licy pe ­
riodycznych pokazów na w zór ta rgów , odby ­
w ających sie coroczn ie w e w szystk ich sto li­
cach państw zachodnie j Europy, ale także o  
przysporzenie W arszaw ie sta łego m iejsca, w  
którem  m ogłyby znaleść godne sto licy pom iesz ­
czenie w szelkie w ystaw y i pokazy y'ccja lnc -- 
a te rn sam em przygotowanie w arunków , w śroo  
których m ożnaby nabvć dośw iadczenia potrze ­
bnego dla W ystaw y Pow szechnej, która w  20- 
ta czv 25-ta rocznice odrodzenia Polski odbę ­
dzie sie w W arszaw ie. Z w yjaśn ień udzie lanych  

następnie przez pro jektodaw ców , dow iedzie li 
sie zebran i, że poniew aż m iejsce obok parku  
Skaryszew skiego , przeznaczone na ce le w v- 
staw ow e, m e bedzie m ogło bvć oddane na ten  
użvtek -'rzed upływ em  około 5 la t. organizato ­

row ie  
rząd?? 1 
ce l ca ł 
’’ate li. 1 
de poh < 
ta rgow y  n  
ró o danie vszvstk im  i w szelk iego rodza ju w v- 
aaw om cetow ego i odpow iedniego nom ieszcze- 
ila . ale także o danie im w yszkolonej organi­
zacji. uie te i w karby fachow ej odpow iedzia lno ­
ści. W tece organizatorów znajdu ją sie także  
gotowe pro iektv szczególnych w ystaw z dzie ­
dzin naiw ążn eiszveh życiow ych zagadnień, 
c ryg ’naine tak pom ysłem iak I ujęciem — a  
zapew nia jące im prezie i poparcie sfer rządo ­
w ych 1 za in teresow anie społeczeństw a.

nrze jre /n iu w szystk ich innych rozpo- 
h m iejsc, postanow ili za lecić na ten  

n-en w chodzący w skład ogrodu Ba-
” odpow iednio zaadoptow any I w ra- 

rozszerzony, m oże zupełn ie ce lom  
» Inow iadać. D ale j, że chodzi nie ty l-

(op) O trzym aliśm y od w ładz naczelnych  
oddzia łu pozn. Tow . Popierania Polskie j N auki 
R oln ictw a r Leśnictw a, odezwe do ro ln ików  

leśn ików W ojew ództw  zachodnich aby poparł ’ 
usiłow ania Zarządu. gdvż oddzia ł tu t. bed/ie  
m ógł rozw inąć sw a dzia ła lność w ca łe j rozcią ­
głości dopiero w ów czas. gdv dostateczna ilość  
członków zapew ni m u trw ale i silne podstaw y  

‘i  na  n  sow ę
R ob < pom iędzy teoria a praktyka  

ro ln ’o? . Polsce Is trfe lpee od la t ?5-clu  
Tor ’ ufna Polskie j N auki R oln ictw a I I e- 
śn ictw a, posladataceco oddz.: w Krakow ie  
Lw owie. Poznaniu Puław ach W arszaw ę I 
W iln ie . O rganem tego tow arzystwa sa .R ocz­
nik i N auk R oln iczych I Leśnych*, w ychodzące  
w Poznaniu pod naczelna redakcja prof. dr. W . 
Schram m a ukazujące sie w dagu roku w sze  
ściu zeszytach, tw orzących dw a tom y; każdy 
członek tow . jest sta tu tow o obow iązany do pre ­
num eraty „R oczników *, co w ynosi 20 zł. rocz ­

nie .
Poza w ydaw aniem w snA ’nego organu nau ­

kow ego. O ddzia ły Tow arzystw a daża do zacieś­
nien ia niezbędnego kontaktu pom iędzy praktyka  
h nauka ro ln iczą, przez system atyczne organi­
zow anie dyskusyjnych posiedzeń re feratow ych, 
urządzanie zb iorow ych w ycieczek w kra ju i za ­
gran ice. w spólne zw iedzanie w ażnie jszych go ­
spodarstw ro lnych, finansow anie niezbędnych  
dla praktycznego ro ln ictw a tlóm aczeń. w zgled  
nie oryg ina lnych w ydaw nictw  naukow ych, sub. 
w encjonow anie badań naukow ych nad zagad ­

nieniam i ro ln iczo-leśrem i i t. d.
C elem w zm ocnien ia finansow ych podstaw

Zw yżka cen żelaza
gdyż ceny w dalszym ciągu zw yżkoaly.

C eny podniosły się na w szystka gatunki 
że laza o kilka procent, na rynku austriackim  
przy w yw ozie zagran icę, jak rów nież podnie ­
sione zosta ły ceny w Belg ji na rynku w łasnym . 
N iem iecki przem ysł hutn iczy również stosun ­
kow o niew ie le eksportu je , gdyż przew ażnie pra ­
cu je na rynek w ew nętrzny. W ytw órczość  
sta li w Belg ji i N iem ie* w yrosła w m . styczn iu  
w ’ tych ostatn ich o 100  000 ton i rów na się 1.47  
m il. ton.

Jeżeli ten stan rzeczy utrzym a się przez  
czas dłuższy, to pow inna przyjść popraw a. I dla  
naszego przem ysłu hutn iczego, gdyż będzie  
m ógł w zm ocnić sw ój w yw óz z zagran icą, i po- 

__ ______________________ _  ____ — „ w in ien się zm nie jszyć dow óz że laza I sta li z sa ­
dzenie"  konflik tu^ w niem ieckim przem yśle hut- I gran icy do Polski, co m a m iejsce od blisko  

niczym nie m iało w pływ u na rynku belg ijsk im . I dw óch m iesięcy. N .

Jak donoszą dziennik i zagran iczne na m ie- 
dzynarodou 'ym rynku że laza, na którym od  
dłuższego czasu panowały niskie ceny, zazna ­
czyła się od kilku tygodni system atyczna zw yż­
ka cen. R zekom ytA pow ody te j zw yżki po ­
szukiwać trzeba w zakupach, rob ionych przez  
spekulantów na rynkach zachodnie j Eurooy. 
Belgijsk ie zakłady hutn icze pracu ją na otrzy­
m ane kilkom iesięczne  zam ów ien ia i obecnie w y ­
cofa ły się chw ilow o z rynków zagran icznych. 
R ów nież I francuski przem ysł że lazny otrzym ał 
w iększe zam ów ien ia na w łasnym rynku w ew ­
nętrznym  I z tego pow odu m niej aportu je .

Z tych pow odów na rynkach zachodnich  
obecnie trudno jest otrzym ać odpow iedni to ­
w ar po przystępnych cenach, a naw et za lago-

Zm iana
rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolheł z dnia 28 grudnia 1924 roku o organizacji giełd  

w Polsce.

Jh lennlk U staw* nr. 27. noz. 250 zaw iera  
różne zm iany dotychczasow ego rozporządze­
nia . N owela w ypełn ia pew ne luk i, w prowadza  
ulepszenia i rozszerzenia .

N ow ym szczegółem jest że odtąd w gie ł­
dach tow arow ych w spółdzia łać bedzie M inister­
stw o R oln ictw a, co Jest nożadanem . że dopusz­
cza sie do zebrań gie łdow ych uczestn ików z 
praw em zaw ieran ia transakcyj gie łdow ych z  
w ykluczeniem jednakow oż czynnego I biernego  
prawa w yboru do w ładz I organów gie łdy, da ­
le j. że R adom gie łd tow arow ych przyznano  
praw o w yznaczania ekspertów I próboblorców  
na artyku ły, dopuszczone do obrotów gie łdy.

W łaściw ość I dzia ła lność Sądów R ozjem ­
czych gie łd tow arow ych jest ściś le określona

Dr. Zygmunt Głowacki, 
D yrektor G ie łdy Zbożow ej I Tow arow ej, 

Poznań.

W iadom ości urzędow e
TER M IN Y  PO D A TKO W E.

M inisterstw o Skarbu przypom ina pła tn i­
kom podatku gruntow ego, że te rm in pła tności 
I-e j ra ty tego podatku za rok 1928 upływ a z  
dniem 15 m arca, w in teresie zatem sam ych  
pła tn ików leży lakna jrych le isze w płacenie z te ­
go ty tu łu należności do kas skarbow ych, a to  
ce lem unikn ięcia znacznych kosztów przym u ­
sow ej egzekucji, która po upływ ie pow yższego 
te rm inu zostan ie przez w ładze skarbow e w dro ­

żona.

D yskusja ujaw niła jednom yślnie życzliw e  
stanow isko zebranych, re t rezentu jaeveh liczne  
gałęzie naszego żvcla ekonom icznego, poczem  
na anel p Franciszka Karp ińskiego zadeklaro ­
w ano na kapita ł akcyjny sum y, sieca iace łącz­
nie kilkudziesięciu tys ięcy zło tych I w ybrano  
zaw nązek ściś le jszego kom ite tu w ykonaw czego  
w osobach d p .: Pr. Karp ińskiego. J. Karw ow ­
skiego. J. J. Librow icza. R . A. R afa low icza  
i przedstaw ic ie li „Po lskie j Fksransji G ospodar­
cze j*. z poleceniem bezzw łocznego przystąp ie ­
nia do prac, m ających spraw ę jakna jrych le j do ­
prow adzić  jdo ce lu . ,x 4

O ddziału poznańskiego Zarząd w porozum ieniu  
z Kom isja R ew izyjna oraz Zarządem G łównym  
uchw alił w ysokość składki z dn. 1. styczn ia  
1928 r. na 20 zł roczn ie , prócz w yżer w ym ię  
nionej prenum eraty za .R ocznik i*. Kw otę te na ­
leży w płacać z gór> w zględnie w dw óch ra ­
tach półrocznych a 10 zł. za pośrednictw em  
przekazów P. K. O ..Konto N r. 208 566 Tow  
Popieran ia Polskie j N auki R oln. i Lcśn. O ddz  
Poznań.

Przy te j sposobności Zarząd przypom ina  
że sta tu t przew idu je rów nież kategorie człon, 
ków dożyw otnich, w płacających jednorazow o  
lub w czterech ra tach kw arta lnych, składkę u  
w ysokości 1000 zł.

Za podw yższona składkę. Zarząd O ddzia łu  
Poznańskiego w łącza w program sw ól narazie  
przedew szystk icm następujące agendy:

L O rganizow anie co dw a m iesiące —  
uw zględnien iem najodleg le jsze j ro ln ików  
praktyków pory w Poznaniu lub Torun iu  
w zględnie w innych w iększych ośrodkach W o ­
jew ództw Zachodnich, jednodniow ych bezplat. 
nych cyklów re feratów dvskusvinvch. w któ  
rych w ybitn i ro ln icy, zarów no n-zedstaw ic ie le  
nauki jak i praktyki, om aw iali! najbardzie j 
aktua ’ne sprawy ro ln icze i leśne.

2 D ołączanie do poszczególnych zeszy ­
tów „R oczników N auk R olniczych* bez osobnej 
dopła ty broszur, w których m ieściłyby się w y  
głaszane na posiedzeniach Tow arzystw a re fe ­
ra ty, w raz z m ożliw ie dokładnym przebieg iem  
dyskusji, nadto uje te w przystępna dla ro lników  
praktyków fo rm ę, krótk ie artykuły na tem at 
innych aktua lnych zagadnień z nauki ro lnicze j

i nie nasuw a odtąd w ątp liw ości. S ltrw iem sir 
w ydaje. że spory m iedzy członkam i I m eczłon  
kam i m ogą, a nie m uszą podlegać rozstrzygnie 
ch i Sadu R ozjem czego. Przyjęcie sporu w ta ­
kich razach za leży od Sadu R ozjem czego O d  
w ołan ia od orzeczeń Sadów R ozjem czych sie  
nie dopuszcza, co już pierw m tne rozporządzenie  
Prezydenta R zeczypospolite ! o organizacji gie łd  
w Polsce rów nież przew idu je .

Artyku ł 2 upoważnia w łaściw e m inisterstwa  
do ogłoszenia w „D zienniku U staw * jednolite  
go tekstu roznorzadzenia z uch  w al  one  m i zm ia­
nam i. co należy przyjąć z zadow olen iem dc  
w iadom ości. U lepszone przepisy przyczyn ia  
sfe niezaw odnie do dalszego silnego rozw oju  
instvtucvj gie łdow ych, a zw łaszcza gie łd to ­
w arow ych.

ich  
ko-

re-

REORGANIZACJA I KOMERCJALIZACJA 
PRZEDSIĘBIORSTW WOJSKOWYCH.
Szybko następująca naprzód re form a ad- 

m im stracji w ojskow ej obję ła rów nież podleg łe  
zakłady gosnodarcze. ce lem autonom izacji 
oraz poczyn ienia m ożliw ie najda le j idące j 
m crcja lizacjl.

D o w prowadzenia w  życie te ł doniosłe j 
fo rm y postanow iono pow ołać specja lny lo tny  
aparat instrukcyjno-inspekcyjny.

Zw rócono szczególną uw agę na uspraw nie ­
nie rachunkow ości, te j najprostsze j drog i, w io ­
dącej przez rachunek bezzw łoczny. ścis łv  
i ciąg ły do udoskonalen ia ogólne! adm inistracji

O parta na podstaw ie planu fm ansow o-gos- 
podarczego, o sam ow ystarcza lność budżetu, do ­
chodow ość w spom nianych przedsiębiorstw na  
tle now ych racjona lnych w arunków organiza­
cyjnych. bedzie sta le w zrastała .

Zastosow anie, dzięki ogrom nel sprężysto­
ści adm inistra torów centra li M inisterstw a  
Spraw W ojskowych, racjona lne j buchalterii fa ­
brycznej. oparte j na now oczesne? m etodz ’e kar­
to tekow ej i pisania atram entem przez ka lkę z 
każdorazow em  w yprow adzeniem  sa ld ostatecz­
nych um ożliw i oszczędzenie bardzo pow ażnych  
sum pien iężnych, co nader dodatnio odbije sie  
na ogólnym  budżecie oaństuA ‘ ’'rzyczyn? c ’ '- 
do w zm ożenia *ę tna życia gospodarczego kra j

ROKOWANIA POLSKO-AUSTRJACKTE.
D ie Stunde donosi, że przedstaw ic ie le rzą ­

du austriackiego w W arszaw ie otrzym ali przed  
kilkom a dniam i od rządu polskiego zaw iado ­
m ienie . że strona polska gotow a byłaby przy ­
znać zn iżki ce lne dla najw ażnie jszych tow arów  
eksportow ych Austrji. jeże li rząd austriacki 
udzie li zn iżek dla eksportu polskiego do Austrji 
a zw łaszcza dla eksportu rm ęsa i św iń. D ele ­

gacja austriacka ośw iadczyła gotow ość  
uw zględnien ia żądań Polski, o ile zn iżki ce lne  
ze strony polskiej nastan ia w  takich rozm iarach, 
że is to tn ie uła tw ią eksport austriacki. 
austriackie oczekuia odpow iedzi rządu polskie ­

go w dniach najb liższych.

ROKOWANU POLSKO-GDANSKIE.
D ziś rozpoczęły się w G dańsku rokow ania  

w spraw ie uła tw ień kornm nikaevInvch i transu, 
m iędzy Polską a G dańskiem . R okow ania te , 
które trw ać będą dni kilkanaście , są w  vrafnvm  
dow odem /m iany kursu polityk i obecnego se­

natu.

nftin ictw o
REZULTATY NOWEGO SYSTEMU UPRAWY.

D r Kostecki i inż. D ziedzic przeprow adzali 
w snólne dośw iadczenia w ubieg łym roku z no ­
w a upraw a buraka cukrow ego w edług system u  
R urm ester Lossow w Stacii H odow li R oślin W  
D olnem oraz w O rdynacji Przew orskie j. Z re ­
zu lta tów  dośw iadczeń dow iadujem y się . że róż­

nica w plon ie na korzyść now ego system u w y ­
nosiła około 45 q z ha, co nrzy ka lku lacji pie ­
niężnej przedstaw ia ło dochód 046,33 zło tych  
w -ekszy. D ośw iadczenia przeprow adzano na  
polach 2 hektarow ych. Pola po burakach upra ­
w ianych now ym sposobem  bvlv czyste i pulch ­
ne podczas gdy system  daw ny pozostaw ia ł ro tę  
w dużo w ’ekszvm stopniu zw ięzłą i zachw asz­
czoną. *N atom iast analiza cukru w burakach  
w ykazała różn icę 0.73% cukru na dobro daw ­

nych m etod upraw y.  

Prjem w si 8
POSIEDZENIE SEKCJI PRZEMYSŁU META­

LOWEGO.
Sekretaria t Zw iązku Fabrykantów  zaprasza  

W Panów członków sekcji przem ysłu m eta lo ­
w ego na posiedzenie , które się odbędzie w dn. 
20 m arca o godz. 6 pop. na sa li Zw iązku Fabry ­

kantów .
Porządek obrad.

1) odczytanie protokó łu .,
2) spraw a udzia łu w P. W . K. • .*,

3) spraw a specja lizacji
4) spraw a usta len ia staw ek dla nowej 

ryfy ce lne j
5) spraw y bieżące.

TRANSPORTY TOWARÓW DO Z. S. S. R.
Z dniem 15 m arca br. w chodzi w żvcie O  

beznrze ładunknw ei kom unikacji m iedzy Polską  
a Sow ietam i. N arazie norm a w agonów w  bez- 
przeładunknw ei kom unikacji usta lona zosta ła  
dla głów nego prze jściow ego punktu graniczne ­
go na 30 w agonów na dobę tj. po 15 w agonów  

w każdym kierunku —  z te rn, że liczba ta bę ­
dzie zw iększona do 30 w agonów w każdym  
kierunku. Stada gran iczna przyjm ow ać bedzie  
w pierw szym  rzędzie w agony-chtodnie . ładunki 
ła two psuiące się i cenne, a następnie dopiero  
w agony zw ykłe i otw arte .

WYROBY STANIOLOWE
W  fabrykach w yrobów stan io low ych ruch ’ 

m ały, poniew aż zapotrzebow anie na kansle  
uleg ło dalsze j redukcji w skutek likw idacji w ięk ­
sze j ilości pryw atnych rozlew ni w ódek 1 ogra­
niczenia pracy w fabrykach lik ierów . W  ce lu  
nonraw y sw ej sytuacji fabryki uruchom iły pro ­
dukcję tub m eta low ych  i korków  natryskow ych, 
oraz utw orzyły syndykat w ce lu ujednosta jnie ­
nia produkcji, w snólnego z.akunu surow ca, oraz 
nodzia łu rynku zbytu. W ytw órn ie w yrobów  
stan io low ych czvn ia staran ia o eksnort na B liski 
W schód, natra fia ła iednakźe na silną konkuren ­
cie fabrvk niem ieckich i czesko-słnw ackich.

/d^ran ica
BILANS HANDLOWY CZECHOSŁOWACJI 

NA LUTY.
W  lu tvm 1928 r. im port tow arów do C ze ­

chosłow acji os'egnał w artość 1.477 m ilionów, 
eksnort zaś 1.444 m ilionów k. c. D efcyt bilansu  
handlow ego C zechosłow acji w yniósł w ięc 17  
m dionów k. c. w obec aktyw ności bilansu han ­
dlow ego w lu tym  r. zeszłego, w ynoszącym  231  
m ilionów k. c. W yżej w skazany deficyt tłóm a- 
nzy cie w zrostem  nrzvw nzu surow ców oraz pro ­
duktów fabrycznych. Przedew szystk iem w zrósł 
nrzyw óz bydła napojów oraz środków żyw no ­

ści.

Bil ANS HANDI OWy "a NGL.II W LUTYM.
V/ lu tym 1928 r. w artość przyw ozu gw a ­

rów do Anglii osiągnęła 90.848.374 f. sz. t. j. O  
4.990.961 f. szt. w iece j aniżeli w tym sam ym  
m iesiącu r. zeszłego. W yw óz w lu tym br. 
osiągnął w artość 57.236 148 f. szt. t. j. o 4.298.748  
f. szt. w ięcej, aniże li w lu tym  r. zeszłego.

WFG1EL POLSKI DO SZWECJI.
Adm ’n 'stracia państw owych Kole i Żeht- 

nych zakontraktow ała dostaw ę w ęgla 11l.50( 
ton na kw lec ’efi —  czerw iec. Z pow yższej ilość  
G órny Ś ląsk dostarczy 93.500 ton. 'Antrlia zaś —  

8.00Ó *oa. i
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Blondunkl wvmlcrala
(dz) B londynk i g iną ! P osępne to zdan ie  

pochodzi od am erykańsk iego b io loga dra G . N a- 
tz inge ra z un iw ersy te tu w B uffa lio . D r. N a- 
♦z inger staw ia prognozę , że w przec iągu k ilku ­
se t la t. garconka b lond ko lo ru , w raz ie gdyby  
garsonk i by ły jeszcze m odne , na leżeć będz ie do  
n iezm ie rn ie rzadk ich rzeczy. P oczc iw y pro fe ­
sor zada ł sob ie dużo trudu , ażeby zgrom adz ić  
szereg da t sta tys tycznych z w ie lk ich m iast S ta ­
nów oraz z licznych m iast W ie lk ie j B rytan ji. 
S tud ium tych sta tys tyk przekona ło go po tem , 

"że b londynk i w yg ina w  przec iągu dość kró tk ie ­
go stosunkow o czasu . W  św iec ie ang lo -am e- 
rykańsk im  na sto now onarodzonych dz iew czą t 
przypada ty lko szczup ła cyfra p ięc iu dz iew czą t 
b londynek  oraz p ięc iu ko lo rów  w łosów rudaw o  
b lond . W idać z tego , że brune tk i zw yc ięża ją  

na ca łe l lin ii. Z resztą w yże j w spom n iany pro ­
feso r ies t zdan ia , że b londynk i pos iada ją m nie j­
sze quan tum s ił życ iow ych am że li |e j czarne  
tow arzyszk i i podobno pos iada ją także m nie jsza  
ilość m ózgu. W ym iera ją  b londynk i —  n ies te ty !

Przysłowia afganistańskle
D zięk i podróżom  sw ego w ładcy A fgan is tan  

sta ł s ię m odny w E urop ie . W śród op isów  kra ju  
I m ieszkańców  zna jdu jem y w iązankę  c iekaw ych  

przys łów :
..N a jw iększa ta jem n ica praw dz iw ego  

S zczęśc ia . to um ieć s ię obe jść bez n iego“ .

„O tw órz tw ą k ieszeń , lecz zam kn ij tw e  ser­
ce : m nie j bo li zostać zru jnow anym  n iż zdradzo- 

nym “ .
„N igdy n ie w aha j s ię w  w yborze pom iędzy  

żoną i przy jac ie lem ; przy jac ie la bow iem jedne ­
go m asz ty lko na św iec ie , a kob ie t zna jdz iesz  

ty le  , ile chcesz“ .
„S zuka j do w spó łp racy cz łow ieka , któ ry  

pos iada w ykszta łcen ie ; lep ie j bow iem  zanurzyć  
d łoń w  dzban ie nape łn ionym  m iodem , n iż nape ł­

n ionym w odą“ . ____

ElbHolekn o M$tl 100 kim
Biblioteka narodowa w Parviu Uczy 4 280 000 dzieł ska­

talogowanych.

Ze sorawozdatila administratora Biblioteki paryskiej 

Rolanda Marcela, dowiadujemy sle. te zbiory powierzo ­
ne leeo opiece gdyby zostały ustawione w lednel llnjt 
ratefvbv 100 kilometrów dlugośd: nalegałoby poświe­
cić 20 godzin na przebvcie wszystkich uliczek Mbljo*e  

cxnvch. krzvfu ’acvch ’tle w olbrzymim gmachu, położo­
nym wśród ulic: Richelieu Colbert Vivienne I Petits 

Champs

Biblioteka narodowa liczy 4280 000 dzieł skatalogo­

wanych 40 400 kompletów dzienników I czasopism. 203 

tysiące kart I planów 24OOOO medali 1 monet 4 500 ka. 
tnel. 7 500 przedmiotów sztuki, 3045000 sztychów Iłto- 

irafił I rvcfti. zalmulacvcti półki, długości 4 kim. 900 m

Bezcenne te bogactwa powiększała sle stole przez 
3ary. legaty, zakunv l prawnie obowiazultce wydawców  

I nakładców nadsyłanie wszelkich wydawnictw W krót- 

ce lednak zrozl brak mlelsca Dlatego administrator le- 
neralny zwróci sle do rządu, by wobec projektówanel 

budowy wielkiego szpitala wciskowego w W ersalu, od­
stąpił Bibliotece Narodowel obecny szpital wojskowy w  

Paryżu: sprawa dalszego lokowania zbiorów byłaby rot. 

wlazana. x .

P. Roland Marcel oświadczył, że pragnie przedewsry- 

Stklem dziennikarzom 1 oubllcvstom ułatwić prace 1 ko­
rzystanie ze zbiorów: 1e<li wszystko pomyślnie sle trio 

źv. oblecule luż w 1930 roku zorganizować dla dzienni­
karzy prawdziwy ośrodek szybkich I ścisłych Informa, 

cvl. przez dostarczanie Im w clazu kilku minut wyda- 

pvoh Vnmn’ptAw dzłpnników I czasopism

16-ta Pohka Państwowa  
Lotera klasowa

V . k lasa .

5 dz ień c iągn ien ia .

N um ery bez do łączone !, liczby w ygra ły ty tko  
staw kę .

S taw ka 250 z ło tych .

(B ez gw aranc ji.)

072 177 187 240 252 320 344 334 359 532 544  

629 (500) 632 704 734 774 878 923 969 . 1140 203  

230 231 427 432 448 739 768 817 948 . 2057 (600) 

074 103 (400) 146 354 379 399 510 559 647 661  

694 696 71 .3 865 913 997 . 3208 (1000) 234 236  

252 420 5 .32 664 891 . 4175 246 310 314 457 (400) 

469 539 606 682 777 832 (400) 917 (4<»0) 929 030  

5099 114 1 .36 1S 1 J95 206 404 (?000) 50? *14 *50  

6213 245 255 260 318 345 (400) 470 513 610 603  

696 . 7006 683 117 212 707 801 868 986 . 8073 079  

090 (600) J60 279 307 355 356 416 (500) 508 586  

684 (10000) 743 907 . 9034 134 240 571 714 .

10345 464 547 698 866 921 11048 (400) 049  

094 154 215 393 398 493 625 640 819 843 . 12120  
391 462 481 639 (400) 748 (400) 750 776 787 (400) 

827 957 1 .3007 106 111 121 135 305 457 517 548  

602 667 674 (500) 789 838 897 14917 119 129  

(600) 172 3*6 540 582 659 753 755 817 859 (400)  

866 881 949 . 15007 012 080 175 279 373 515 685  

71* 7Q 6 *22 891 (600). 16148 198 (25000)-204 409  

430 435 449 452 543 648 766 . 17009 168 (400) 195  

210 250 4*3 749 . 18136 231 503 640 741 853 856  

861 907 959 19209 401 435 460 480 500 535 832  

895 944 (500).

20066 316 584 596 . 21002 047 060 081 (400) 

098 165 190 196 235 293 357 (5000) 427 435 528  

536 574 (600) 618 643 698 731 (400) 894 903 (400) 

919 . 22100 131 200 308 417 627 659 666 673 815  

979 . 23048 174 281 341 377 (400) 511 988 . 24006  

037 075 (400) 151 175 (400) 196 220 259 272 333  

358 555 572 792 829 (5000) 936 . 25048 107 327  

370 403 (400) 406 439 681 754 (400) 792 . 26078  

174 (  400) 266 313 351 357 401 405 (400) 442 461  

525 572  674  675  719  744  840 906  918 926 . 27021

390 703  724  730  745  873  880 918  936 976 . 28161

205 440  481  513  590  ’697  719 750  928 987 . 29045
059 238  292  297  423  448  455 (400) 476 509 535

596 (400) 736 918 941 .

30010 036 154 (400) 162 244 310 (500) 474  

509 666 677 698 933 . 31046 075 118 125 180 323  

437 440 491 5-38 667 758 929 946 . 22001 008 068

Czi wiek, który ma pomysły
Jah powsla c amcrukan»lii lil&n humorusluc^nu

Scenariusz amerykań^kiel groteski tilmowel Jeat 
owocem dlugotrwałel pracy. W pracy teł bierze udział 

pól tuzina, a czasem nawet cały tudzm autorów.

Na każdy pomysł przypada Jeden autor Takiego  

współautora nazywała Amerykanie .gagmen**. Jcaf to  

człowiek, który otrzymule honorarium za pomysł. ..Per 

gag** — opowiada Amerykanin. Jeśli humoreska filmowa  

zawiera kilka pomysłów — to z pewnością kllktmashi 

.gagmenów*' na to sic złozyło. Bez gagmena reżyser nie 
dałby sobie rady Ódyi nic to co laik uważa ta akcie  

filmowa lest groteskowe I wywołuie salwy śmiechu —  

lecz te pomysły które ..ozdabiała* ’ akcie Sa to owe dn>  

bne detale I nuanse. sytuacje i trld. to wszystko, co  

biegnie obok akcji nie mając z nla zresztą głębszego  

związku.
..Oagmen" ma zwykle listę pomysłów: nomie on Je 

sobie, czasem nawet w alfabetycznym nnrradku W le<  

naprzykfad pod rubryką ..boks** lub ..czółna**, lub .wy­

ścigi samochodów** lub .konkurs piękności** włdnlela  

rozmaite płody lego wyobraźni Gdy naprzvktad reżyser 

notrzebu'e wesołe! walki na pieści — carmen prezen  

tulę swól pomysł Albo wycieczka na czółnie z przesz 

kodami Reżyser wybiera miedzy pomysłami gagmenów  

rozmaite kombinacie I oermutade W szystko ledno. czv  

to dopasowul? sle do akcl’ czv nie W naigorszvm razie  
można przecież akcje zmienić I dostosować do ory­

ginalnego gagu**.

Każda komedia ma początkowo wcale porządną, ncz 

'w ie opracowana nkde Ale edv dostate sle w rece rae  

-imów — rtmefnle sle zmienia akHa, zwęża topnłMe 

•’lemal nmełnle zar’ka Akch bowiem sama le«t — nu  
bin W łM»a n tern dośwhd^rmtf reżyserowie O^nłłwk  

z Rns**- If  es  ton  em lub HornM I lovdem mg mlnimm^
Npwleksza e?*śó komedytk! zMmnta pomyslv  

'Vlec ypytnen reduknle at-dp m ’nfm”m Hk Iż freś<* 
Vnme4t| da’e sfe ypwłeć w kilku w^erszaA g perten' 

-nmoczvng nrace. Cbod’l o hmorw | tpmon W cłamt te ’ 
n-nev łr,’r^*v sle ak^ta a nnrasżata r’et W -•T-<t»acir 

nim z nnmysbim! a ber a  kelt

em,ega bertreśclwef a przenolonet humorem gm  

-ockf fOmnwe!

Corrida na nllc ’i
P rzed k ilku dn iam i w M adryc ie podczas  

transportow an ia  byd ła  do  rzeźn i m ie jsk ie j, w ym ­
kną ł s ię ze stada o lb rzym i byk I przeb ieg ł sze ­
reg u lic , szerząc po drodze n iebyw a łą pan ikę  
A jenc i po licy jn i śc iga li zw ie rze bez sku tku na  
m otocyk lac li; oko ło po łudn ia byk ukaza ł s le na  
bu lw arze O ranvta , przepe łn ionym pub liczno ­
śc ią .

W  tym  m om encie i tłum u w ysuną ł s le cz ło ­
w iek I m anew ru jąc pa ltem na sposób teo rrea - 
dorów pow strzym ał rozpęd zw ie rzęc ia ; zw ró ­
c ił s ię Jednocześn ie do jednego z przy jac ió ł z 
prośba . bv uda ł s ię do lego zna jdu jącego s le w  
pobH źn m ieszkan ia I przyn iós ł m u szpadę .

P oznano na tychm iast znanego to rreadora  
F ortunę .

154 164 168 416 443 (400) 4*5 625 629 697 730  
783 832 862 (400) 949 . 33034 058 (500) 139 (400)  

277 (400) 286 314 459 464 ((>00) 472 521 557  

(1000) 587 (600) 587 600 (40 (1) 644 751 752 775  

796 922 340(4) (400) 109 (400) 171 268 297 423  

486 670 (400) 749 833 (400) 86 ! 35027 048 056  

113 151 196 209 235 311 417 430 48* 531 588 (400) 

593 670 813 988 992 . 30056 (K J3 307 (  400) 340 390  

(400) 555 558 664 890 (400) 933 949 . 37015 (1000) 

043 113 (600) 202 215 298 460 483 586 611 687  

714 718 724 725 812 867 38028 063 072 (400) 

142 163 180 233 (500) 238 286 453 457 626 651  

7(>0 771 871 (500) 938 945 951 972 . 39014 047 164  

(400) 307 (600) 635 (400) 700 709 804 868 901 .

40121 217 421 497 526 629 (600) 850 905 958 . 

41360 370 379 390 640 693 721 762 797 897 988 . 

41360 370 379 390 640 693 721 762 797 8*>7 988  

420*4 (400) 159 203 401 423 45 1 *19 831 853  

43024 101 119 176 236 2(>4 (400) 275 386 449  

462 695 734 773 (4 IX )) 822 9o4 97u (400). 41148  

273 (500) 304 363 516 517 565 576 581 592  

675 693 770 (400) 936 961 . 45032 116 180 188  

(600) 303 345 418 430 439 538 (400) 617 674 717  

(1000) 731 769 813 941 977 46015 020 (600) 314  

324 352 358 434 (400) 500 537 585 608 614 615  

(400) 855 954 (1000). 47011 514 101 107 2*2 345  

420 771 933 965 . 48087 102 114 117 127 150 302  

508 581 615 642 701 739 765 770 783 884 942  

987 . 49095 135 253 279 323 333 473 502 533 (500) 

642 700 747 763 786 800 .

50023  049 067 449 476 517 553 (400) 557 583  

711 739 742 760 (400) 796 858 918 973 . 51248  

(400) 320 325 399 496 652 670 692 710 733 770  

(400) 842 846 974 (2000) 52616 026 (600) 142 207  

228 (400) 32* 381 513 773 774 783 839 841 872 . 

53101 20* 295 303 318 38* 430 447 454 (400) 490  

510 533 668 961 997 . 54088 114 (400) 130 189  

248 (400) 272 (500) 273 306 477 496 620 (600) 650  

666 761 763 (400) 815 893 943 55043 (500) 151  

(600) 158 (400) 181 186 271 (1000) 285 460 500  

510 591 597 751 790 867 932 . 56007 039 196 305  
372 (400) 553 563 579 (1000) 586 (600) 673 816  

823 903  937 . 57184  383 656 765 793 891 903 . 58004  

025 039 (600) 107 134 156 196 207 329 509 557  

(400) 664 667 652 726 747 772 845 996 . 59093  

201 278 389 472 607 613 738 753 786 817 865  

(400).

60059 (400) 076 111 176 178 197 226 4P  432  

(400) 491 504 512 761 824 930 . 61029 047 |72  

187 278 303 318 360 467 485 551 577 575 580  
| 683 789 844 8*4. 62003 057 118 132 216 248 259  

l 356 373 465 476 494 (400) 599 627 961 . 63123 135

Gagmen otrzymule honorarium za każdy pomysł. 

Produktywnemu gagmenowi płyną szeroką strugą dolary  

do kieszeni .Gag** buwtem Jest artykułem maiącym  
wielki popyt Podaż Iwt stale mniejva nil Dupyt. A  

kon^umcla ..gagów** Jest olbtzymia Każda groteska 

dwuakmwa (t «w two rels) Ikzy dwa do trzech tu­

zinów gagów.
Każdy może zostać tagmenem Potrzebnie tv’ko mleć  

pomysły. A dobry pomvst odkupule każda firma.

Jak wygląda taki ..gag**. Oto przykład:
Jakiś człowiek oedzl przez ulice W najbliższej 

kundzie wpadnle pod koła samochodu Co gagm»< - ói 

w tel svtvacli? Nagle otwiera sle krata kanała ♦  

neto (dlaczego I w laki sposób to rzecz obuł**** 

danvm wypadku z wnętrza wylania sle głowa cty**w*  
kanałów) - a wlec człowiek zamiast dostać ste pod kola  

auta znika w kanale Cała widownia kinematografu, 

n^eżywalaca moment zgrozy na widok nedracego auta 

mnlaceeo za chwile zmiażdżyć przechodnia - wpa to  
lego znikniecie w kanale salwa wyzwalającego śmiechu 

Ale na tom nie może gagmen poprzestać: salw ’a śmiechu  

nto może nrzebrzmleć ponrosta Kararnbnin przechodni* 

z autem nie było. Co dalel? Musi sle coś Innego stać  

To .Inne*' musi bvć zgoła nieoczekiwane A więc w dn- 

rvm wypadku- auto n’e może onuśclć ulicy bo na Je! 
końcu lest ’akaś przeszkoda. W lec auto nlesnodzlewa. 

nie orfa sle I — zmusza owego przechodnia Vóry tym ­
czasem wygramolił sle z wnętrza kanału (ach w Jak 

śmiesznym stanie’) aby znowu schronił sle w cwchna- 
•vm otworze W obec tel nle*n<>drlewanei svtuflctl p ij - 

bltorność znowu sle śmiele: tym razem nawet dłużej I 

yfośntof
O to właśnie tvlko «fn. Gagmen mwrf dbać. tnv  

salwy śmiechu nie zaznawały przerwy. Nie łe«t to za. 
’♦•m praca I nie w ’vmara wiele eenW nnśd. Tylko wiele  

hnmonr I fantaz’1. bardzo wMe fantazll

O-irmen zużywa sle b-” -dTr' szybko Klika tuzinów  

'’nmysłów — I Coulee Przychodzi netom hmv. dalncv  

nowe .zag*** M ’s-vscv ragmen! kończą swą karterr 

r^rd’o prędko Tvlko !ed*m r ntoh stanowi wr’atoi, 
t’-st Inewvorernnnv w wynv*♦•‘eft 7w!e •** — Chaplin  

nbernto tohin-tv W f’lm ’r 0 t ..Cvrk*

W obec liczne j pub licznośc i, któ ra ukry ła  
s le w  bram ach dom ów F ortuna w zią ł szpadę z 
rąk przy jac ie la I po k ilku w span ia łych pchn ię ­
c iach zab ił byka w śród przygodnych widzów  

te j n ieoczek iw ane j corridy .

Sekta czcicieli ognia
Z M oskw y donoszą , źe w  pob liżu B aku od ­

kry to  św ią tyn ię  czc ic ie li ogn ia . Z w o lenn icy  no ­

w e l sekty zb ie ra ją s ię każdego czw artku w po ­

b liżu pom nika , pochodzącego  z X II w „ przedsta ­

w ia jącego derw isza . T am  odbyw a ją sw o je po ­

gańsk ie ccrernon je I przy św ie tle ogn ia tańczą  

w okó ł pom n ika .

205 328 364 445 481 571 655 659 €>87 691 740 778  

808 (400) 811 992 . 64114 228 229 250 333 359 444  

462 709 852 875 (300). 65(104 192 2M  323 414 589  

(500) 612 722 793 853 911 955 (600). 660(18 M 4  

(400) 164 372 404 449 467 564 (10(g )) 620 627 722  

727 811 815 817 (4 (K i) 871 67010 0 f>5 104 142  

l ’J9 225 231 234 (4 (M 1) 316 351 4 iM ) 421 (4 (X 1) 478  

509 548 (400) 634 641 996 68110 193 229 427 443  

465 653 896 912 942 (  400) 950 965 969 989 69056  

109 174 384 410 415 439 (3000) 453 634 697 704  

902 937 944 945 (1000) 956 (3000).

70175 230 2 .54 2*9 393 440 457 (400) 688  

(400) 702 (400) 730 782 853 (600) 887 906 948 . 

71040 (400) 044 047 119 210 300 358 (2000) 403  

409 542 606 708 747 784 835 904 919 994 . 72050  

078 136 285 322 440 501 559 591 621 69) 794 870  

(400) 948 998 . 73035 045 073 (400) 115 (60(0 124  

157 203 250 (4m ) 29? 304 320 (400) 393 (400) 

410 (40(0 451 45? 52? 545 557 5*2  (4O O ) 596 (  400) 

603 7*3 795 815 8?4 932 . 74016 D 41 109 13? 35(>  

3 ')9 416 569 657 (I5 (X X !) 669 (400) 775 8O 0 84?  

851 8(>8 (4(M )) 905 922 994 75088 135 197 206 255  

340 385 440 479 (10000) 572 M 7 660 826 <4(X )) 

956 . 76003 032 429 (400) 530 538 (400) 745 780  

871 881 904 . 77049 197 289 314 334 350 362 445  

509 587 7M. 78041 060 109 132 220 652 656 (400) 

701 704 794 (500) 999 (400). 79008 019 (  400) 080  

226 227 250 263 593 691 759 778 786 952 959 .

80064 (400) 331 548 628 751 791 807 950 972 . 

81014 (600) 079 (3000) 121 (500) 201 355 365 398  

413 468 (400) 572 698 897 957 986 . 82078  083 215  

217 222 234 302 349 356 372 (400) 554 580 622  

666 688 750 911 921 937 (2000) 83148 318 335  

345 389 306 499 506 549 555 616 955 (500). 84010  

124 220 245 364 371 438 460 499 521 614 626  

(400) 653 667 713 730 750 828 857 *76 890 945  

(400). 85187 192 (1000) 236 446 (400) 761 808  

084 . 86100 248 328 341 342 375 412 509 526 (400) 

536 591 785 835 902 932 (400) 963 . 87044 048 215  

266 267 278 (400) 28* 320 358 385 512 (400) 538  

607 623 665 694 (400) 751 898 977 . 88118 125 346  

557 797 821 . 89074 169 236 (400) 245 287 (400) 

561 707 724 771 884 (400) 908 (1000) 927 .

90011 024 040 051 634 64  4 689 (2000) 753  

756 765 (600) 983 . 91061 100 321 336 443 464 584  

918 942 972 987 . 92155 371 489 537 716 759 814  

859 . 93003 017 106 112 159 302 363 (400) 426  

532 686 740 763 842 929 . 94108  2*5 (600) 287 375  

414 572 812 (400) 814 (400) 856 . 95119 244 (400) 

311 359 446 580 638 645 662 743 836 906 (400) 

971 . 96064 (400) 089 377 621 640 674 701 961 . 

97061 162 284 317 584 615 710 714 . 98231 <400) 

25Q 319 347 360 364 (490) 532 572 608 699 756

Ceremoniał pourzedzaiacu jiotaniicle  
tesorzów Japońskich

Z  T ok io donoszą , że cesarz japońsk i, cesa­
rzow a 1 w szyscy dyn itą rze dw oru , odz ian i w  
sta rożytne jedw abne kostjum y. przyb rane ozdo ­
bam i ze z ło ta i sreb ra , przedstaw ia jące obok  
przepychu bezcenną w artość , zebra li s ię w pa­
łacu kró lew skim , w t. zw . „S a li S zacunku- **  
m ie jscu pw aźanem przez Japończyków za naj* 

bardz ie j św ię te —  by zakom un ikow ać przodkom  
now ego m onarchy, że uroczysta jego koronac ja  
odbędz ie s ię 10 lis topada  w K yo to . B yła to  na j­
w span ia lsza cerem on ia , jak ie j n ie w idz iano w  
T ok io od szeregu la t; stanow i ona p ie rw szy  

w stępny obrzęd koronacy jny.
Na ozdoby cesarsk ie sk łada ły się: boski 

m lecz, odc ię ty przez bog in ię s łońca z ogona  
sm oka ; k le jno ty w ykonane przez bogów z py ­
łu gw iazd i przyn ies ione z n ieba w n iepam ię tn . 
czasach k ’cdy obecna dynastia rozpoczę ła sw e  
panów ' *ó re j od tąd i bez przerw y k le jno ty  

te stan -sność.
P od u cerem on jl cesarscy pos łańcy, 

przyb ran i w uroczyste sza ty , zosta li w ysłan i do  
grobów zm arłych cesarzy , by im zakom uniko ­
w ać da tę koronac ji. P otem dop iero zosta ły  

w ręczone no ty przedstaw ic ie lom  państw , repre ­
zen tow anych przy dw orze lo lc ljsk im .

Radio
W d«i«ciov mójosłoefcact. _ i

Jedno a ualbardzlei znanych anąięlskkh towarzystw  

śpiewaczych aoraanizowato koncert który byt również 

nadawany przez anziekkie stacle nadawcze Jeden a ra­
diosłuchaczy angielskich przysłał po koncercie na ręce  

organizatorów kwotę, odpowiadająca cenie frzech mio­
tów wstępu uważaiac. że lest to słuszna rekompensata 

ra wysłuchanie doskonałego koncertu bez potrzeby opu ­
szczania domu siedząc i>'dczas trrvkiel pogody W wy* 

godnym fotelu przy ciepłym kominku.

Programu railio
Niedziela dnia 18 marca 1W 28 r.

Poznali (344.8 m) 10.15-1 Is5 Iransmlsja nabo­
żeństwa t Katedry Poznańskie! Kazanie wygłosi ka. 
arub Grzegorz Kuchatskl: chór katedralny śpiewa pod  

dvr Jt» dr Gleburowsklego: 12.00— 12.25 Odczyt z dzia­

łu roln. p Ł Znaczenie wspóldzlclcz<»śd dla życia go- 
sp«»darczeRo Polski* (wygłosi dr. W ładysław Zeyd Itz); 
I2.X-I2JW Odczvf z działu roln p. t. Najważniejsze  

dla rolnictwa dziedzin* w  spółdzielczości (wygłosi p. 

dyr. Adam Nowakowski):
z filharmonii W arszawsklel (cześć H-ją): J-J
Gawęda reporterska (wygłosi P red W lnlewkz): 17.20 

do 17 50 Nadprogram wygłosi p Janusz W arneckl a*  
Teatru Polskiego: I7M-IA.30 Audycja dla dried W  

wykonaniu P W andy Trolanowsklcl I p. Zygmunta No­
skowskiego. art. Teatrów Pozn • F ogadan-

ka w lezvku franc. P t „Un grand roi de rrance  
ri |V.‘‘ (wygłosi P Omer Neveus): 18 50—  1* 10 ..SUv»  

rerum" czvll rrerzy dekawe wybrane ' wvgł ojjw  

Bolesława BusłakIrwkza red. ..Tvgodn ’a Radiowego l 

1910-1035 Odczyj P t ..Czy zawsze będziemy praco- 

wali tylko dla obcych* (wvglogl dvr UladvMaw SzciO- 

pański): 1935-20re Odczyt P t
awh pisarzy tMtlskkb - Jerzy Szaniawski (wygtosl ». 
dyr Stefan Papśe): .W AX— 20 25 Odczyt p. t .Miasta  

noiłkle wi>bec Piwwcdmd Uystawry Kratowe! (wg. 
<łosf dyr dT Piechocki): 2030-21.00 K.męert orkiestry 

u h l  Ort. Kolei twd batuta P Anttmleiro zduna 1 Men­
delssohn: Mam weselny 2 Adam: Gdvbvm bvj królem,. 
8 Namysłowski: Na bok t drogi - mazur 4 Kąckt. 
Przebudzenie lwa (capdcdo): 21 00— 22.10 W ieczór Ta- 

rrzańskł (transm ’«!a z AnH Uniwersytetu w Poznnntoh 
W programie- Chór ..f\hn ‘* 2. Odczyt dr. M U™™*- 

skiego. prof Unlweravt Stefana BMoreeo w W IMIe pt

Tatry - skarb narodowi'** 3 Chór .rcho : 2210 do  

2230 Sygnał czasu: Nadnroęram jwvgt przez P J. 

W amecklego. art. Teatru Pnfskiego; 22 ^-2?  50 Komu­

nikaty- meteorologiczny I sportowy; 2230— 24,00 Muzy­
ka taneczna z winiarni Carltot.’**

u  .... . .....—  ■■ ■■ ' ■■i

775 791 885 959 99015 027 032 067 073 080 099  

116 121 (400) 128 356 378 3S 4 418 480 (400) 490  

(400) 499 504 568 611 680 710 863 885 918 .

100088 121 177 (500) 210 233 340 357 (600j 

413 427 430 455 478 493 52S 556 601 661 713 716  

044 101055 ?05 570 (400) 571 746 *33 (400) 831 
999^ 102005 009 188 304 31? 36? 509 589 690 833  

*44 902 936 103053 (400) 152 (400) 438 (400) 

452 512 (400) 529 653 822 835 887 . 104034 064  
098 102 (600) 147 162 172 196 199 279 .303 432  

4*2 491 550 552 584 860 869 920 961 . 105055 175  

(400) 189 195 211 260 263 (500) 267 278 338 44t 

462 472 570 706 727 855 876 927 933 . 106093 134  
244 (400) 309 408 443 540 641 658 742 761 809  

(400) 834 982 (400) 107454 487 497 619 647 664  

710 771 792 811 951 . 108017 069 181 (400) 203  

33? 391 (400) 434 513 540 550 651 702 716 7.37 

961 . 109003 117 161 169 ?4* 25« 436 (4 li0 ) 473  

(400) 516 583 M S  (400) 671 763 781 874 891 .

11004? 195 230 341 (O T ) 3*5 439 450 524  
.568 574 674 701 (400) 783 (  50(1 ) 882 983 . 111027  

087 163 277 322 353 368 517 M 6 724 755  

(4 (H )) 842 855 939 943 . 112024 097 132 (  400) 320  
(400) 359 383 (500) 401 4(i8 845 869 959 (400) 

997 . 113054 247 478 531 (600) 586 589 (4 fK » 611  

697 764 (  51X 1) 842 950 . 114171 (400) 355 (600) 

364 (600) 419 421 446 519 770 939 . 115506 537  
681 630 784 785 809 843 932 958 . 116036 (400) 

212 270 340 372 (400) 674 . 117060 K M 138 182  

214 (400) 349 373 396 758 776 964 (4000). 118175  
235 245 284 319 393 501 507 542 582 620 (600) 

780 960 999 . 119021 046 (10000) 148 (500) 153  

287 290 (400) 303  333 (400) 730 440 (600) 551 765  

884 906 907 .

120002 (600) 072 100 138 (600) 149 234 267  
274 364 516  535 548  626 (400) 655  760 831 . 121027  

241 318 334 347 350 650 763 809 896 944 . 122004  
044 (400) 069 145 151 374 510 511 603 658 (1000) 

799 810 (400) 817 859 (400) 966 . 123030 124097  

(400) 115 137 138 297 339 364 399 478 587 (400) 

605 062 091 (400) 176 256 354 (600) 435 470 55^  

735 773 (400) 712 (500) 827 885 (1000) 954 966  

974 . 125138 (1000) 140 213 (400) 370 492 521  
(600) 540 575  597 649 700 743 (400) 321 907 P 00, 

914 948 . 126071 154 162 225 247 355 342 378 402 
5-0 684 (400) 745 787 791 808 958 986 (400) 

127013 052 075 (600) 076 105 174 (400) 189 21( 

(400) 440 471 686 695 (1000) 822 (400) 834 933  

128040 087 105 169 (400) 186 453 526 662 66Ć  

710 727 935 (400) 129079 081 083 151 190 197  

(400) 208 288 501 546 689 732 758 791 794 841  

943.


